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W wydaniu „Nowego Świata" z dnia 31
maja, br. zaznaczyliśmy w naczelnym artykule
p. t.: „Podział Pracy", że pismo nasze rozpo-

 

Do Naszych Czytelników!

Przestrzegają ob Ji kańskich czyna nową erę swego posłannictwa, jako pla-
gale obywateli nmezy przed 4 cówka polityczno-s na wych

w Meksyku Ogólnik ten wywołał komentarze. Wielu
L z naszych czytelników, w listach do redakcjiWASHINGTON, D. C., 13] ksyku, zostało ogłoszone na * z aczerwca. - Rząd Stanów Zjed- | skutek sprawozdania złożonego

noczonych ogłosił pod adresem
Meksyku przestrogę, by zaprze-
stał niepewnych eksperymen-
tów z bolszewiekiemi idejami

Równocześnie rząd Stanów
Zjednoczonych ostrzegł obywa
telt amerykańskich, przed loko-
waniem kapitałów w przedsię-
biorstwach amerykańskich i o-
siedlaniem w Meksyku

„Rząd meksykański powi.
nien przywrócić u siebie porzą›
dek zakłócony ciągłemi grożba-
mi rewolucji i zabezpieczyć byt
obcokrajowców w swem pań-
stwie - brzmi - przyjacielska
przestroga Stanów Zjednoczo-
nych do Meksyku - ogłoszona
przez sekretarza Kellogga, za-
twierdzona przez prezydenta
Coolidge'a i przewodniczącego
komitetu dla spraw zagranicz-
nych z łona senatu,
Borah'a.

Ostrzeżenie pod adresem Me-

LLOYD GEORGE DOMAGA S_IEREWIZJI WER-
SALSKIEGO TRAKTATU POKOJU 

LONDYN, 13 czerwca. - Osła»wiony pro-niemiec, były premierangielski, Lloyd George, przema-wiając w ostatnich dniach wScarborough w Szkoćjiy oświadczył,że Niemcy w rzeczywistości wypełniły wszystkie warunki wer.salskiego traktatu pokoju i z te-go powodu powinnyotrzymać re-wizję warunków tegoż traktatu.Lloyd George domaga się rewi-zji warunków wersalskiego trak.tatu pokoju winteresie „sprawiedliwości i słuszności",Cacao
Usilowania bylego premjera angielskiego Lloyda George'a dążą-cego do zmiany warunków wer-salskiego traktatu pokoju na ko-rzyść Niemiec ze szkodą Francji,a szczególnie Polski, są znane oddawna. Lloyd George, dotychczasjednak nie miał odwagi domagaćsię zmiany warunków wersalskiego traktatu pokoju w interesiesprawiedliwości i słuszności-ponieważ miał nadzieję powrotu dosteru rządów w Anglji i podobneotwarte powiedzenie mogłoby mubyło zaszkodzić. Obecnie gdy stracił nadzieję powrotu do władzyopowiedział się wyraźnie za re-wizją wersalskiego traktatu po-koju na korzyść Niemiec, a zeszkodą aljantówszczególnie Francji i Polski, P. R.

 

 

 
Lord Byng, gubernator Ka-

nady, ustępuje
OTTAWA, Kanada, 13 czerw-ca. - Lord Byng, gubernatorKanady, bohater z wojny wszechświatowej, ustępuje ze stanowi-ska generalnego gubernatoraKanady, z powodu słabego zdrowia.Przywódca opozycji, były pre-mjer Melghen, zwrócił się dorządu premjera King'a z prof-bą, by się starał nakłonić lordaBynga, do pozostania nadal nastanowisku gubernatora Kana-dy, na które lord Byng, jest najbardziej odpowiednim, jako byływódz wojsk kanadyjskich wwojnie wszechówiatowej.

| dzoziemców, posiadających wła| sność w Meksyku - szczegól»

NOWY GABINET

w departamencie stanu przezafnbasadora Stanów Zjednoczo- |nych do Meks$ku James'a R. |Shefielda, podczas ,konferencji, |odbytej z prezydentem Cooli-dgem, sekretarzem stanu Kellogg'em i przewodniczącym se-ńackiej komisji dla spraw za-granicznych Borah'em,Ambasador Shefield stwier-dził, iż rząd meksykański ge-nerała Calles'a pozwala sobiena robienie bolszewickich eks-perymentówz Idejami bolszewiekiemi, skutkim czego republikaMeksyku pod jego rządami po- /rąża się w bezprawie i ogólneniezadawalające warunki. l

Zwolennicy radykalnej par-

tj rolnej, przejęci idejami bol.

„szewickiemi, -dopuszczają _się

licznych nadużyć, atakując cu-

nie Amerykanów.

 

BELGIJSKI OBALONY

PRZEZ KATOLIKÓW

Zaledwie po jednym dniu

istnienia

BRUKSELA, 13 czerwca

Belgja znowu pozostała bez rzą

du. Gabinet premiera Poulleta,

utworzony przed kilku zaledwie

dniami, a ogłoszony przedwczo-

raj, został obalony przez partję

katolicką, która się sprzeciwiła

oddanfu ważniejszych stano-

wisk w nowym rządzie przed

stawicielom partji socjalistyez

nej. Wobec chronicznego prze-

silenia rządowego w _Belji,

które trwa faż od 5-go kwietnia,

król Albert prawdopodobnie za-

rządzt rozwiązanie parlamentu

i rozpisanie nowych wyborów

 

 

 

Meksykańskie organizacje

robotnicze przeciw

bolszewikom

ZXICO CITY, 13 czerwca. -

ańska Federacja Pracy o-

głosiła dzisiaj. iż zamierza doma-

gat się od rządu wypędzenia z

Meksyku dwuch bolszewickich a-

giłatorów, prowadzących w Me-

ksyku energiczną propagandę bol

szewicką.

  

Kwota imigrantów

na rok przyszły nie

będzie zmieniona

 

WASHINGTON, D. C.,

czerwca. - Kwota imigrac

na dla wszystkich krajów wy-

sylających swych emigrantów

do St. Zjedn. nie będzie zmie-

niona na przyszły rok fiskal-

ny 1925-1926, zaczynający się

z dniem 1 lipca. Departament

stanu w ogłoszeniu o przedłu-

żeniu uchwalonego w 1924 ro-

ku prawa stwierdza, iż w kra-

jach europejskich nie zaszły

żadne terytorjalne zmiany, któ

reby usprawiedliwiały zmianę

kwot wyznaczonych na po-

szczególne kraje,

13

 

 

 

 

 

  

pisanych, tych czytelników, którzy „Nowy

Świat" od pierwszego numeru wydanego 1-go

"marca 1919 roku czytają, zadali nam szereg

pytań, na które tutaj postaramy się dać od-

powiedź.

„Nowy Świat" nie powstał z pobudek ma-

terjalnych. Zbudował go protest Polonii no-

wojorskiej przeciw kramarstwu i paskarstwu,

zbudowało go pragnienie utrzymania placówki

idejowej, reprezentującej światło i postęp

wśród naszego wychodźtwa.

Ale sam protest nigdy nie wystarcza, a do-

bra wola bez poparcia materjalnego nie wy.

starczyła i w tym wypadku.

W lipcu roku 1920, „Nowy Świat" rozpo»

czął drugi okres swego istnienia, dzięki pożycz-

ce, jaką zaciągnęło pismo w Stowarzyszeniu

Mechaników Polskich.

Skonsolidowały się siły redakcyjne.

tory nowoczesne wszedł zarząd pisma.

„Nowy Świat wystąpił ze świeżym i ol.

brzymim impetem do walki. Ogrom tej walki

może sobie czytelnik wyobrazić, jeżeli pamię›

ta, iż w przeciągu dwuch lat padły trzy silne

dzienniki polskie w New Yorku, rozporządza»

jące wigkuymi kapitalami i zasobami, niż
„Nowy Świat".

Musiały być ważne powody takiego rezul.
tatu nierównych, zdawało się, zapasów. „Nowy
wiat" musiał zawierać w sobie coś, co mu

zyskiwało czytelników i zwolenników, wtedy,
gdy inne pisma, mimo wysiłków, jedno za dru»
giem szły do mogiły. N

To „coś", była wartość pisma redakcyjna
i sprawność administracyjna. „Nowy Świat"
zrezygnował z humbugierskich ogłoszeń, wy-
powiadając oszustom na wszelkich polach ich
zabiegów wieub z "wojnę.- Redakcja stara-
ła się o dostarczanie czytelnikom najlepszych
wiadomości, omawiając sprawy bieżące, poli
tyczne i społeczne, jaknajbardziej rzeczowo i
bezstronnie. „Nowy Świat" rósł w siłę i zna-
czenie. Zyskiwał coraz większe zaufanie i po-
czytność polonji na Wschodzie.

Dalszym etapem rozwoju było powiększe-
nie numeru niedzielnego, z działami nauko-
wym, kobiecym i literackim, Niedzielne wyda-
nie naszego pisma, zyskało uznanie ogólne tak
z powodu doborowej treści, jak i opracowania
technicznego.

„Nowy Świat" zaangażował szereg swo-
ich własnych korespondentów. Ustalił kablo-
we i radiotelegraficzne połączenie z Warszawą.

Jednem słowem pismo czyniło wszystko,
co było w granicach jego możliwości, ażeby
pod każdym względem zasłużyć w opinji pu-
blicznej na miano poważnego organu, który
stawia wyżej służbę dla dobra publicznego, niż
korzyści materjalne.

W ostatnich dwuch latach, „Nowy Świat"
przechodził kryzys wewnętrzny. Kryzys ten,
przyznajemy otwarcie i szczerze, zatrzymał w
znacznej mierze rozwój pisma. Stosunek „No-
wego Świata" do Stowarzyszenia Mechaników
-likwidacja udziału Stow. w wydawnictwie,
fałszywie i oszczerczo komentowane przez
wrogie pisma, choroba i śmierć naczelnego re-
daktora ob. B. D. Kulakowskiego, a wreszcie
zacięta walka o kontrolę nad wydawnictwem,
pie mogły wpłynąć dodatnio na zarząd. i re-
dakcję.

Wszystko to dzisiaj należy do przeszłości.
„Nowy Świat" odniósł w walce na zewnątrz,
jak i wewnątrz, całkowite zwycięstwo.

Rozpoczynamy teraz trzeci okres naszej
pracy.

Długi są spłacone. Stowarzyszenie Mecha-
ników otrzymało co do centa wszystkie pie-
niądze ulokowane w „Nowym Świecie" z 'do-

Na

 

Skonsolidowani bardziej, niż kiedykol-
wiek, tak materjalnie, jak i moralnie, mamy
prawo i obowiązek oświadczyć to publicznie,
zapowiadając nowy okres naszych zadań i na-
szej pracy. Jeżeli chodzio ścisłość, to teraz do-
piero, „Nowy Świat" jest w możności spełnić
wszystkie przyrzeczenia poprzednio złożone,
przyrzeczenia placówki idejowej, której po-
slannictwem jest szerzenie postępu, W najroz-
ciąglejszem znaczeniu tego słowa, na wychodź-
twie. -

już wprowadzenie no-
wych działów redakcyjfych, które sądzimy,
czytelnicy nasi powitają z zadowoleniem. Od
dzisiaj rozpoczynamy dział spraw robotniczych
p. t. „Z POLA PRACY". Drugim z kolei będzie
dział p. t. „PRASA AMERYKANSKA O SPRA-
WACH POLSKICH I O POLSCE". Stopniowo *
wprowadzimy szereg innych jeszcze działów,
tak politycznych, jak i społecznych.

Skasowalismy znakomicie spełniający swo
zadanie „Wydział Opieki Społecznej", prowa-
dzony przez „Włóczęgę", a natomiast zastępu-
jemy dział ten innymi, wśród których wyżej
wymienione i nadzwyczaj doniosłego znacze-
nia sprawa oświatowa, zajmą naczelne miejsce.

Jesteśmy zdania, że nie trzeba nigdy skła-
dać przyrzeczeń, których niema się zamiaru
dotrzymać. _Zadne pismo, które poważnie o
przyszłości myśli i o swym rozwoju, tego nie
robi. Jeżeli więc my obecnie składamy tutaj
oświadczenie, że zasady, na których zbudo-
wany został „Nowy Świat" nie będą zmienio-
ne i że pismo stawiając na drugi plan kwestje
materjalne dbać będzie przedewszystkiem o
kwostje idejowe, to czynimy to w pełnem prze-
świadczeniu o odpowiedzialności, jaką na sie-
bie bierzemy wobec czytelników i opinji pu-
blicznej całego wychodztwa. I
_ Celem naszym jest postawienie „Nowego
Świata" na najwyższym stopniu pod każdym
względem, jako poważnego pisma i reprezen-
tanta pewnej części opinji publicznej nietylko
wobec wychodźtwa, ale i wobec amerykań»
skiego społeczeństwa.

Wierzymy najmocniej, że cel ten z Wa-
szym szczerym, a nawet wyjątkowym, jak do- ,
tąd poparciem, z pewnością osiągniemy.

Wy, czytelnicy! „Nowego Świata", znacie
dotychczasowa naszą pracę i dawaliście zaw.
sze dowody, że ją sprawiedliwie i serdecznie
cenicie. *

Pamiętajcie, że idą czasy, w których ucze
ciwy i serdeczny stosunek, oparty na wzajem
nem zrozumieniu i zaufaniu, pisma i czytel-
ników będzie decydował o najważniejszych
sprawach wychodźtwa. Idą czasy, w których
nastąpią ważne posunięcia w polityce i spra-
wach społecznych, tak Polski, jak i Ameryki.

„Nowy Świat" będzie nadal Waszym,
Czytelnicy, przyjacielem, wyrazicielem Waszej
opinii, Waszych dążeń i potrzeb najgorliwszym
obrońcą. ,

Życie wymaga od nas, ażebyśmy kroczylh
naprzód. Życie społeczne żąda od nas solidar-
ności społecznej. Nie tylko w słowie, lecz czy.
nie. To główna zasada „Nowego Świata", któ-
rą głosiliśmy dotąd, staraliśmy się ją stwier-
dzać czynem, torując nieemordowanie droge
wśród ciemnoty, sobkostwa, egoizmu, zacofa-
nia i wiary bezmyślnej w' czarnoksiężne cuda,

Wiemy my, wiecie i Wy, Czytelnicy, że
est operować blagą i sensacją, niż gło-

sić prawdę. Łatwiej jest mydlić ludziom oczy
niedościgniónemi fantazjami, niż zmusić ich
do poważnego myślenia, a tymbardziej -do
działania.

Sądzimy, że zrozumiecie nas Czytelnicy.
Składając Wam niniejsze oświadczenie, jesteś-
my przekonani, że nasze cele są Waszymi ce-.
lami i te razem stanowimy solidarną i zwartą
potęgę dla naszego wspólnego dobra, dobra
całego wychodźtwa i Macierzy naszej Polski.

M. F. WĘGRZYNEK,
Prezes wydawnictwa i zarządca.

W. BOJAN-BŁAŻEWICZ,
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Honkong.

kańców.

BERLIN, 13 czerwca. - Bol-szewicka Rosja sprzeciwia sięprzyłączeniu Niemiec do paktuKwarancyjnego, który/ w istociejest podstępem angielskim dlaprzeprowadzenianych celów Anglii.Projektowany pakt gwaraney]-ny jest wymierzony w.ności przeciw Bolszewiekiej Ro-sji -twierdzą dyplomaci bolsze-wiecy - i wrazie dojścia do sku:"| tku uniemożliwi Rosji zawarcieporozumienia, czy to # Pol§kq,
czy z Francją. .
Celem Anglii jest, przykuć

Niemcy do siebie i odosobnić
Francję, ponieważ ta ostatnia ma
tę samą politykę w Azji.
Prasa bolszewicka podnosi ide-

Matter, atsech stat.
ie

W POP:

CENA 5 CENTOW

rewolucjoni-

ści chińscy zdobyli Canton

Zadając dotkliwe straty wojskom rządowym |

MIESZRKARCY MIASTA 1 CUDZOZIEMCY  UCIEKAJĄ

ŁOCHU

CANTON, Chiny, 13 czerwca. - Zrewoltowane wojska chiń=
skie pod wodzą bolszewickich oficerów, po gwałtownych atakach
zdobyły miasto Canton, bronfone przez wojska rządowe z pro-
wincji Yuman, które poniosły dotkliwe straty
tego przez zrewoltowane wojska miasta, jak-również cudzoziem-
cy zamieszkali w mieści, uciekają w popłochu w kierunku miasta .

 

Mieszkańcy zaję-

Zdobywcy, natychmiast fo opanowaniu bogatego miasta, rzu-
cili się do rabunku, który trwa nieprzerwanie, W wielu punktach
zdobytego miasta, wybuchły pożary, wzniecone umyślnie przez
zdobywców dla utrzymania w posłuszeństwie przerażonych miesz-

 

|BOLSZEWICY OSTRZEGAJĄ NIEMCY PRZED

PAKTEM GWARANCYJNYM

Który nazywają podstępem angielskim - Dla przeprowa-

dzenia imperjalistycznych celów Anglji

 

ję utworzenia bloku kontynental-
nego pomiędzy Francją, Niemea-
mi i bolszewicką Rosją, dla spa-
raliżowania światoburczych pla-
nów Anglii.

  

Opinja prasy europejskiej o pro-
teście Rosji przeciw paktowl

gwarancyjnemu

PARYŻ, 13 czerwca. -- Bolsze-
wieki rząd rosyjski obawia się
paktu gwarancyjnego, ponieważ u -
niemożliwia on bolszewikom pod
butzanie Niemiec przeciw aljan=

| tom w przyszłości i aljantów prze
giw Niemcom. Bolszewieka Rosja
obawia się, że przez zawarcie pak
tu gwarancyjnego Anglja stwo-
rzy w Europie solidny front prze
ciw bolszewickiej Rosji.

 

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI -.

  
WARSZAWA, POLSKA

Połar niszczy 21 domów
W osadzie Miżajny pow. Suwalskie»

go przy ul. Rynkowej w domu Jankie-
la Śmolińskiego z powodu nieostrożne»
go obchodzenia się z ogniem wynikt po-
żar, wskutek czego spaliło się 21
domów mieszkalnych ze znajdującemi
się przy nich zabudowaniami. Straty
wynoszą 101,400 zł.

PARYŻ, FRANCJA
p p fro

syiskie mają przebieg pomyślny

misji dla załatwienia rosyjskich dłu-
gów wojennych, jakkolwiek w spra-
wie spłaty długów nie zowzięli do-
tychczas ładnych postanowień, .po-
czynili znaczne postępy przy zalatwie›
niu wielu ważnych spraw gospodar-
czych. a

PEKIN, CHINY
Państwa -europejakie -będą bronić

swych obywateli w Chinach
Przedstawiciele państw europej-

skich: we wspólnej nocie przedłożonej
rządowi chińskiemu, oświadczyli: go-
towość obrony: swych obywateli za
mieszkałych w Chinach, o ile rząd
chiński nie postara się, zabezpieczyć

  datkiem 6 procent. Redaktor Naczelny, mi; ŚuŚEZŁmBEĘIWhmh w hi
- Stany Z» 

  

 

WDASEJSIM ->

WYDANIU „NOWEGO ŚWIATA" NOWY DZIAŁ

ROBOTNICZY P, T.: .

A POLA PRACP _- |
| nik stara

 

Połączeniewyznań religij-

nych w Kuuylzie
 

TORONTO, 13 czerwca, -
Trzy wyznania religijne, meto-
dystów, prezbyterjanów i kon-
gregacjonalistów, obejmujące ra-
zem około 9,000 parafji połączy.
ly sig w jedno wyznanie religij-
"ne "United Church of Canada."

Połączenie trzech różnych wy-
znań zostało zatwierdzone
uchwałą federalnego parlamen-
tu Dominjum Kanady skutkiem
czego poprzednie nazwy połączo-
nych wyznań przestały oficjal- )
nie istnieć. Grupa prezbyte-
rjanów niezadowolona z połącze:

się utrzymać osobną
or 

l

 

je prezbyterjańską.

ANGLIA CHWYTA SIE ROZ-
PACZLIWYCH SRODKOW

Dla zmniejszenia wzrastajq~
cego bezrobocia

LONDYN, 13. czerwce.
Rząd angielski ogłosił ostatnio
surowy rozkaz, wzywający ro-
botników zagranicznych, prze-
bywających w Anglii, nie dłu-
żej, jak przez przeciąg jednego
roku, do powrotu do swych da-
wnych miejsc zamieszkania.
 s ną

Rządy 23 stanów meksykań-
skich planują pobudowanie

? 12,000 mil nowych linji kolejo-
wych, łączących Stany Zjedno-
czowe z Meksykiem i granica»
mi ›republik -Srodkowo-amery-
„kańskich &;  

Nieudały zamach na bolsze-
wickiego dygnitarza
 

MOSKWA, 13 czerwca, - Na
przewodniczącego wykonawczego
komitetu prowincji - Północnej
Dźwidy - Wasendina i członka
centralnego bolszewiekiego komi
tetu wyk go dol za-
machu w Wielkim Ustjugu.
Wasendin został ciężko ranny

nożem w ramię, Napastnik, któ-
rego nazwiska nie zdołano usta-
lić, został aresztowany,

Trzęsienie ziemi w Kalifornii
 

* 1.08 ANGELES, 13 czerwca, -
W Los Angeles i sąsiednich mia-
stach dało się odczuć dość silne
trzęsienie! ziemi, które. jednak nie
wyrządziło większej szkody,

   

do noty państw: europejskich
nej do rządu chińskiego. W. kołach
japońskich uważają notę państw eu-
Yopejskich, jako przygrywkę do roz-
bioru Chin. Państwa europejskie u-
rzeczywistninjąc _swą pogróżkę mu-
siałyby podzielić Chiny na strefy woj.
skowe, któroby następnie musiały ob
sadzić swemi wojskami dla zapewnie›
nia bezpieczeństwa: zamieszkałym. w
Chinach eulabziemcom. _/"

Członkowie rosyjsko-franeuskiej ko-.

BUDAPESZT, WĘGRY
Monarchiatyczne prowokacja

na Węgrzech
Przywódcy żywiółów demokratycze

nych usiłowali urządzić anty-monar»
chistyczną demonstrację x powodu
rocznicy śmierci redaktorów socjali»
stycznych, zabitych przez spiskowców
konserwatywnych, ale zostali rozpę-
dzeni przez oddział policji umiesz
czony na eięntarzu. « "
. Poseł Kabok, który niósł wieniec z
napisem iedliwość się, zbliża"
został ciężko poraniony, mimo swoj
nietykalności „poselskiej, gdy dowo-
dzący oddziałem policji, oficer, dał
rozkaz do rozpędzenia tłumu,

CHICAGO, ILL.
Pierwsze dziecko aeroplanu

Lekarze w Des Moines, Iowa, orze»
li, iż pani Metzger, spodziewająca
się porodu, będze musiała być po
dana operacji cesarskiego cięcia dla
szczęśliwego przeprowadzenia porodu.
Ponieważ w Des Moines nie było le-
karza, któryby się podjął dokonania
niebezpiecznej operacji przeto posta-
nowiono pacjentkę odesłać do Chi-
chgo. Operacja musiała być przepro-
wadzona w kilku godzinach, a naje
lepszy pociąg mógł dostawie pacjent.
kę do Chicago dopiero po kilkunastu,

bec tej trudności użyto aeropla-
nu, który zabrał pacjentkę z Des
Moines o godzinie drugiej, a wysa-
dził ją na polu lotniczym w Chicago
o godzinie 5:0.
O godzinie 6:45 dokonano operacji,

która się udała w zupełności, --
Podróż neroplanem nie wywarta

najmniejszego ujemnego skutku ani
na matkę ani na niemowlę, które
przyszło na świat w jak najlepszym

rowiu. .

  

 

 

 
JUTRO!

Sprawozdanie ze Zjazdu

   

Jur
KOMITET IMIENIA J.

_ . *Ness iele org 21 POSHD
„Imienia Piłsudskiego z okolicy, są proszeni

go! JUTRO!
PIŁSUDSKIEGO

prasy postępowej i działaczy
postępowych w Detroit, Mich., zda delegat na Zjazd Komi.
tetu i „Nowego Świata" OB. W. BOJAN-BŁAŻEWICZ.

Początek zebrania w Domu Narodowym, na 8-0) ulicy,
o godzinie 8:30 wieczorerh. Wstęp wolny!

ych i Komitetó
na zebranie, *
KOMITET,

  

      



  

„2STRONICA

Handlarz ryb uhłujc
popełnić rabunekma

ri

 

z i
Niejski Jerzy Kuss, (lat 23, i

rosty kramarz ryb, z pn. 377 E. |

172 ulica w Bronx, napadł panią |

Dorotę Helsinger, z pn. 911 Sou-

thern Boulevard.

Zernala ona, it Kuss chwyelt

Jąci próbował wyrwać jej tore

bkę z pieniędzmi w sieni domu

okplo 2 po północy.

Podczas szamotania się z na-

pastuikiem, ten podbił jej oko

i powalił ją na ziemię. Na jej

krzyk przystaną! przed domem

szbfer doróżki ;

Kuss ucekt bez torebki, a szo-

fet pobiegł za nim i ostatecznie

przy pomocy de ywow Way

i Daily. którzy w międzyczasie

nądblegl udało się pojmać rze-
zimieszka blisko ulicy Simpson.
Na stacji policyjnej Kuss za:
przeczył wszystkiemu, mimo, iż
pani Helsinger stanowczo rozpo-
znała w nim swego napastnika.

  

     

 

 

Czterdzieści trzy osób zagi-

$ęło w ciągu jednego dnia

Biuro, trudniące się wyszuki-
waniem osób zaginionych poda-
ło do wiadomości, że wczoraj 

 

   
zgłoś 43 wypadków zagi-
nięć. |W liczbie powyższej znaj-
duje sig: 29 dzieci, 23 chłop-
ców i 6 dziewcząt. Do biura |
przyprowadzono również _20
osób. które nie były w stanie
ustalić swej identyczności, bądź-
to .z powodu utraty pamięci,
bądźto z powodu nietrzeźwego
stanu, luteż po utracie krwi,
wynikiej z odniesionych zra-

 

 

 

nień. Na podstawie staty
biura wynika, że nigdy jeszcze
się dotychczas nie zdarzył wy-
padek, bv tak wielka ilość osób
została w ciągu jednego dnia |
zaraportowana. |

Wypadek z powodu

nieostroznosci |
m= |

Antoni Wojciechowski, lat 42, |
zamieszkały -pod adresem 170 ,
Diamond St, chcąc wsiąść na |
będący w ruchu tramwaj przy
Manhattan i Meserole Avenue,
upadł na bruk raniącsobie nie-
bezpiecznie głowę

Dr. King ze szpitala św. Kata-
rzyny opatrzył rannego i odesłał
go do domu
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NOWY ŚWIAT NIEDZ

Kromkammscoww
Niech New York będzie naj-

czystszym miastem na
świecie

Alfred A. Taylor. komisarz
wydziału czyszczenia ulic otrzy-

| mał list od majora Hylana, w
któnm dostał polecenie

nia się przy nowych

   
ery to w pleereJ mierze

tych dzielnie, które są przelud-
nione i prześmiecone. Major
pisze w swoim liście, że wydział
czyszczenia _ulic powinien w
pierwszej mierze zwrócić uwagę
na gęsto zaludnione dzielnice.
gdzie nagromadzone śmiecie
grażają życiu ludzkiemu, zwłasze
cza obecnie w porze upałów
nich. Nie od rzeczy będzie do-
dać, że mieszkańcy też powinni
pospieszyć z pomocą wydziało-
wi czyszczenia ulic i zaniechać
owych, przysłowiowych już nie«
mal taktyk wyrzucania porą
nocną "pakuneczków" z odpad-
kami oknem na ulicę, które nie
tylko, że ulic nie zdobią, lecz
niejednokrotnie zagrażają bez-
pieczeństwu głowy spóźnionego
przechodnia. New York mote
być najczystszym miastem, je-

żeli mieszkańcy zrozumieją sw

własny interes i razem z wydzia-

łem czyszczenia uli i i

do usunięcia tej

zmory, trapiącej nowojorskich

"wschodników."

 

  

  

  

Kapitan Stuparich,
tha Washington, otrzymał w upo-

minku Album, zawierający re-
kord jego 35 lt spędzonych na

okrętu Mar-

morzu, bez jednego nieszczęśli-
wego wypadku .w. ealym tym
okresie jego morskiej służby

OCHRONKA

Szanowny Panie!

 

Posyłam czek na $4, które o- w

trzymałam jako miesięczny po-

datek za miesiąc czerwiec.

Dzieci P. Miecerdzińskich Karol

1 Joret $1.00

Ema Zajączek 1.00

Marja Kwiatkowska 1.00

Julja Orloe . 1.00

Z szacunkiem

Julja Orlée.

Najechał na dziecko

motocyklem

Jan Murawskiz pn. 217 Green

St. jechał onegdaj nowym mo-

 
tocyklem po Newell. ulicy, Na-

gle z sieni wyleciała 3 letnia

Marja Ryan i nie oglądając się,

wleciała wprost pod koła moto-

cyklu. -Zderzenie było tak silne,

że dziecko odrzucone zostało o

20 stóp, a Murawski chcąc się

magle zatrzymać, wywrócił się.

Dziecko zabrał lekarz pogotowia

do szpitala Greenpoint, gdzie

się znajduje w stanie niebezpie-

cznym, otrzymawszy uszkodze-

nie czaszki i obrażenia wewnę-

trzne.
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Trainer uniwersytetu Columbia,
Bill Haines, przygotowuje swoją
drużynę na Hudsonie pod Pough-
keepsie, N, V. do regaty, ma-

jącej się odbyć 22-g0 czerwen

Z RADY OŚWIATOWEJ '

Sądząc z prób jakie się odby-
wają w Domu Narodowym, pod
kierunkiem pani Kazimiery Ku-
czaby, przedstawienie sztuczki
pod tytułem "Dla Ojczyzny" za-
powiada się wspaniale.
Amatorzy starają się zrozu.

mieć swoje role, które im po-
wierzono i pracują nad tem, aby
publiczność pod każdym wzglę-
dem zadowolnić. Zakończenie
Szkoły Rady Oświatowej szy-
kuje się daleko lepiej, niż po-
przednich lat. Oprócz przedsta-
wienia program składać się bę-
dzie z następujących części:
śpiewysolowe, deklamacje, ucze.
nice Szkoły Baletowej panny
Luni Nestor wystąpią w klasy»
cznych tańcach, skrzypce solo,
i t. d

Niechaj więc Polonja nowo-
jorska da wyraz uznanie tak
tym, którzy w szkole, jako
nauczyciele wraz z kierowni-
kiem p. Ziembińskim pracują,
jak również tym którzy pracu-
ją nad tem, aby wypadły jako
najlepiej.

Dajcie Rodacy bodźca tej ła-
szej dziatwie, która tak licznie
i chętnie garnie się do szkoły
polskiej, w uczynicie to przyby-
wając na popis szkolny. A wy
młodzi przyjaciele cieszcie się,
że znowu o krok posunęliście się,
zdobywając wiedzę i naukę wję-
zyku polskim tym, którym wasi
rodzice 1 pradziadowie mówili.
Kochajcie przepiękny kraj Ame
rykę, ale nie mniej starajcie się
pokochać kulturę polską, bo to
piękne te dzieje naszej ziemi
ukorhane] tembardziej, że hi-

storja nasza to obok cierpień za

ideały - także i szczytne karty

chwały i polotu ducha jakiemi

nie wiele może się poszczycić na-

rodów. Szczegółowy program
ukaże się później.

B. WOŁXNXEC

Śmierć matki z dwojgiem

dzieci w płomieniach

W pięciopiętrowym budynku
pn. 420 West 53rd Street, wy-
buchł na parterze ogień. Zamie-
szkały tamże James Burns, wy.
skoczył oknem na ulicę, poleciw-
szy swej żonie, by wyrzuciła
oknem dwoje małoletnich dzieci,
które zamierzał uchwycić, Czas
jednak mijał, a żona Burnsa nie
ukazywała się w oknie. Zanie-
pokojony, mąż kilka razy pró-
bował dostać się do swego mie-
szkania, lecz płomienie pow.
strzymywały mu dostęp do żony
i dzieci. „Gdystraż pożarna uga-
siła poter, Burns, aczkolwiek
srodze poparzony, wbiegł do
mieszkania, gdzie oczom jego
przedstawił się przejmujący
zgrozą obraz. Na podłodze,
obok łóżka dzieci, z których To-
masz liczył lat dwa i pół, James
zaś zaledwie rok i pół, leżała
martwa żona, na łóżeczku zaś
ciałka dwojga spalonych żyw.
cem dzieci. Istnieje przypusz.
czenie, że żona Burnsa nie mia-
da dość sił wyrzucić dzieci ok.
nem w ramiona oczekującego na
ulicy męża, ponieważ uległa za-
czadzeniu. Zrozpaczonego Burn-
sa odwieziono do szpitala, gdzie
mu udzielono pierwszej pomocy
i obandazowano popalone ręce.
 

Niebezpieczny pożar
 

Wpiątek rano wybuchł pożar
w wielkiej, 4 piętrowej fabryce
wyrobów drzewnych Standard
Woodworking Co. przy Nassau
i MorganAve. Bliskość wielkich
zbiorników nafty należących do
Standard Oil Company i niebęz-
pieczeństwo z tego wynikające,
spowodowało, że aparaty straży
ogniowej z całego prawie Brook
lyna zjechały na miejsce poa-
ru, Kilkunastu strażaków zem-
dlało od strasznego gorąca, tak,
że sprowadzić musiano dwuch
lekarzy ze sApitala Greenpoint,
którzy się niemi zajęli.

Straży okniowej udało się po.
żar zlokalizować do tego jedne-
go budynku fabrycznego, który
całkowicie został zniszczony po
wodując straty wynoszące dzie-
siątki tysięcy dolarów.

Nowa nadmorska aleja

Rada -miajska -udhwaWia
$2.000.000 na nową nadmorską
aleję w Rockaway Beach, tak
zwaną Boardwalk.

Aleja ta będzie 9 mil długa i
niewątpliwie przyczyni się w
wielkim stopniu do spopularyzo
wania i tak dobrze znanych i od
wiedzanych miejsc kąpielowych,
jakiemi są Rockway i Far Rock-

 way.
 
 

 

Wsobotę, 20 Czerwca

Zakończenie roku szkolnego

szkoły Rady Oświatowej

W DOMU NARODOWYM

 

JUNE 14), 1925.

DO KOWITETÓW LOKALNYCH

IM. J. PIŁSUDSKIEGO!

OBYWATELE!

Zbliża się Rocznica Sierpniowa. Jedynasta z rzędu, którą.
obchodzić będzie postępowe wychodźtwo.

Dzień wkroczenia kadrowej kampanii strzeleckiej, wysłanej
z Krakowa rozkazem Komendanta Piłsudskiego na teren bojowy

dowe.

Stańmy razem do pracy!

poczęli i wolność tę zdobyli!...

do Ziemi Kieleckiej, 6-go Sierpnia, 1914 roku, poraz pierwszy był
uroczyście obchodzony na wychodźtwie, jako święto w roku 1915-
tym, wówczas, gdy trwała wielką wojna i nie wszyscy jeszcze wte-
dy Polacy wierzyli w niepodległość Polski. «

Polska Niepodległa uznała 6-ty Sierpnia, jako święto naro-

Komitet Główny w New Yorku zwraca się przeto do wszyst.
kich Komitetów Lokalnych, jak również do wszystkich organi-
zacyj i zrzeszeń polskich na Wschodzie,
swoich miejscowościach Obchody Sierpniowe.

Z naszej strony postaramy sig Komitetom urządzającym Ob-
chody, służyć informacjami, jak i wysłaniem mówców.

ażeby przygotowały w

Cześć i hołd złóżny Tym, którzy wojnę polską o wolność roz-

W. BOJAN-BŁAŻEWICZ, prezes,
z. BOGDANSKI, wice-prozes,

  

 

   

WCZORAJ

Dzień wczorajszy minęł i nie
powróci.
Dzień jutrzejszy zało nadchodzi.
W jaki sporób zabezpieczysz
się na futro?
Powinieneś pomyśleć o tem ze
względu na siebie i na swoją
rodzinę, by jej zapewnić jutro.
Najpewniejszym sposobem jest
natychmiastowe otwarcie konta
oszczędnościowego w Citizens
Savings Banku.
Ta instytucja służy interesom
ludzi od przeszło Int 65, która
zapewnia więcej, niż 80 tysige
com ludzi ten spokój umysłu,
którego źródło leży w pewności,
że na wypadek nieszczęścin mo:
wy podjąć z banku depozyt, na
pokrycie nieprzewidzianych wy-
datków.

   

Pamiętaj, że nigdy nie jest
zapóźno: rozpocząć.

Jednym
otworzyć

dolarem możesz
konto w tym
Banku

CITIZENS
SAVINGS .

 

Cana 8.0Bowery mWnet-vB. WOLYNCOWA, wice-prozeska,

należy adresować:

J. WOJTASZEK, skarbnik,
W. KUCHARSKI, sekretarz finansowy, *
F. POPŁAWSKI, sekretarz protokułowy,
FR. POPIELOWA.

Za Komitet w Greenpoint-Brooklyn:
W. GRUBERSKI

UWAGA: - Wszelkie korespondencje w sprawie Obchodów,

KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO c. o. „Nowy Świat",
24 Union Square, New York City.
 

 

Thomas'L. Leeming, bogaty im-
porter z Brooklyna, został za-
strzelony przez niejakiego Char-
les'u Mullera, gdy odmówił za-
płacenia $7,500 za wstrzymanie

opublikowania  szantatu

25-letni Jubileuszowy

Piknik

urządzają złączone grupy Z. N.
P. w wielkim Ulmer parku przy
25-ej Ave., w Brooklynie, w nie-
dzielę 14go czerwca, b. r. Komi-
tet poczynił wszelkie starania, a-
by jako jubileuszowy piknik ten
był jedną z najweselszych zabaw
piknikowych; komitet przysposo
bił wiąle niespodzianek. Dwie
orkiestry Tow. Moniuszko pod
batutą p. jedna do
tańca na sali, @ druga orkiestra
na parku. A więc wszyscy się wy
bierają na wielki jubileuszowy
piknik w niedzielę 14go czerwca
br. Piknik odbędzie się bez
względu na pogodę, gdyż Ulmer
park jest to.jeden z największych
i najwygodniejszych do zabaw
parków w okolicy. Wszyscy sta-
rzy i młodzi jadą na jubileuszo-
wy piknik, bo tam będzie rożna
spotkać znajomych i przyjaciół.
Bliższe informacje o pikniku są
ogłoszone we wszystkich polskich
gazetach newjorskich.

KOMITET.

Tow. śplewu „Wanda"u
| dza wspaniały piknik w niedzie-

lę, dnta 19-g0 lipca, 1926 roku
w Hoffmann's Parku, West-
chester, N. Y.

Będą tam wszyscy znajomi,
krewni, przyjaciele. Gra w krę-

  

Palenie papierosów na pro-

mach ukarane -,

Wszyscy przeprawiający się
przez promy, zaś w szczególno-
ści wycieczkowcy powinni w
strzegać się palenia w tej części
promów, na której widnieją na-
pisy „No smoking".

Sześciu pasażerów na ferze
Rochester zostało wczoraj are-
sztowanych za przekroczenie te-
go ostrzeżenia i zapłacili po $2
kary wsądzie Westside na mocy
wyroku sędziego McQuade. Wra-
zie powtórzenia, ostrzegł ich sę-
dzia - kara będzie wyższą.

Muzyka

Aby członkowie Kółka Man-
dolinistów "Lutnia" mogli mieć
większą sposobność do studjo-
wania w muzyce zarząd Kółka
postarał się o Auditorium w
Szkole Publicznej Nr. 63, East
4th St, pomiędzy Avenue A i
First Avenue, gdzie się odby-
wają próby orkiestry w każdy
piątek, o godzinie 8-ej wieczo-
rem, zaś pojedyncze lekcje w
każdą środę, od godziny T-ej
wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 19-28 St. Mark's Pl.
Chcąc Kółko Mandolini-

stów "Lutnia" utrzymać na wy-
żynie szczeblu rozwoju, z okazji
swego jubile-
uszu aperujemy do całej Polonii,
aby nadal popierała nas w tej
pracy znajdują się chętni
do nauki muzyki na rozmaitych
instrumentach, proszeni są o ła
skawe przybycie w każdą śro-
dę, o godzinie 8-ej wieczór, do
Domu Narodowego, pn. 19-28
St. Mark's Place, New York Ci-
ty, gdzie każdy będzie mile i ser-
decznie widziany, /

 

  

 

Z TOW. „WOLNA POLSKA"

Pikniki mnożą się jak grzyby
po deszczu, ale czy wszystkie
będą cieszyć się powodzeniem,
dopiero przyszłość pokaże, Oczy
wiście,że zabawy na wolnem po
wietrzu w towarzystwie weso-
łem i miłem są najlepszą
świąteczną rozrywką, a mając
wybór kilkunastu towarzystw,
a możność uczestniczenia tylko
na jednym z urządzonych pikni
ków, wypada wybór ten zrobić
trafnie.

Niewątpliwie -wszędzie -się
człek dobrze bawi, gdy w weso-
łe i dobre wpadnie środowisko.

Piknik Tow. „Wolna Polska"
if 28 czerwca, to właśnie taka spo:

sobność wesołego i serdecznego
ubawienia się. Komitet dołoży
wszelkich starań, by nie było
niezadowolonych, natomiast
jest pewny zdobycia wielu zwo-
lenników i spodziewa się jaknaj
liczniejszy udział Polonii z New
Yorku i czterech krańców świa-

Szczegóły o pikniku w ogło-
szeniach.
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Polska Drukarnia

"ECHO PRESS"

ast Rast tith Street, New York City||»

Poszukuję na powytaze obstaluski tyl-

ko jednego nyenta na każdą okolicę,
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* zdobi
«nm).

w o

E. SZAMIRSET
217 East 10th St, New York
pomlediy First 1 Second: Avenue's

  
 
 

 

W NIEDZIELE, DNIA 21-GO CZERWCA, 1925 ROKU
o godzinie 2:15 po południu

odbędzie się w

CARNEGIE HALL
rég 57th Street i 7th Avenue

POPIS UCZNIOW

PROF. ADAMA KURYŁŁY
Bilety w studjach: Metropolitan Opera House, Room 30,

14% Broadway i 127 St.ast T

 gle 1>

 

Dzisiaj

o godz. 12-0) w południe

ZŁĄCZONE GRUPY ZW. NAR. POL.
0, Tow. Patr. 8-i Maj,Tow. B. P. Polonia, gr.

gr. 44, Tow, Jen, Czachowskiego, gr.
Króla Jana Sobieskiego, gr. 200 i Tow. św. Kle-

mensa, gr. 885 w New Yorku, N. Y.
urządzają

 

25-LETNI

234, Tow.

25-LETNI W WIĘKSZYM

JUBLEUSZOWY PIKNIK PARKU
połączony z zabawami o nagrody i inn

| niespodziankami {przy 25-] Ave. w Brooklynie, N. Y. względu na pogodę

 

Dwie orkiestry Tow. Moniuszki pod
batutą Szymańskiego: Jedna do tań-

ca, druga w Parku. - Wstęp 500 od
osoby. - Piknik odbędzie się bez

DIRECTION: Take Subway to Times
Square or to 14th St. Exchange for
B. M, T. Brooklyn Train West End
Line get off at 25th Ave. then turn
to your ngm it Is few minuts walk
to the

      
 

w N@w Yorku, urządza ,

NAJWIĘKSZE I NAJSTARSZE
Tow. Dramatycznei Bratniej Pomocy

GWIAZDA WOLNOŚCI

Połączony z różnemi niespodziankami

PIKNIK

W NIEDZIELĘ

21.60 CERWCA )

1925 ROKU ]

W ULNER PARKU
Przy 25-0) Avenue
Brooklyn, N. Y.

Dojazd do Parku: - Z New Yorku, z
chać do Times Są, skąd wziąść B. M.
43te onar Is

eel do foul Aine
'iyn, Crosstown kar do Flathusr Ave.,

Początek o godzinie
1-ej po południu
MUZYKA DOBO-
ROWA POLSKA
Cena Biletu 506

roadway po
Z Greenpoint
dojść do De Kalb Ave
fare Tram do thalAle. Po h las)Ave. trzeba się udać 3 bloki na prawo.

ry miasta doje.
Subway, West

and Train. Z dołu musu wziąść na

wziąść West End Line Coney

   
  

 

  

46—CIO LETNI

Wielki Piknik

|

WWW)

TOW, ŚPIEWY

Gr 800 Zw. N. P.

wmsz
ROKU

 

21-00 CZERWCA

|

W DEKTER PARKU
Jamaica Av. Stacja Eldelrt Lane

Brooklyn

Początek o godzinie 1ej po poł.
WIELE. NIESPODZIANEK
ROZMAITE ZABAWY

Dwie orkiestry dla wygody gości
WSTĘP 506 OD OSOBY

Dojazd wprost do Parku:'Z New.
Yorku Elevator Lexington Ave.,
ze starego Brooklyńskiego mostu,
lub Jamaica Elevator z Willlams-
burg mostu 1 wysiąść na 15-) ul.

i Eldert Lane

  

     



 

 

 

  

International Typograiihical Union ***? INDIANOPOLIS, Ind, 5 czer- |wea, - James M. Lynch, prezy- |dent Międzynarodowego Związku |Drukarskiego podaje do wiado- |mości, że amerykański robotnik.pracujący za wynagrodzeniemi )zarabiający rocznie 82,000, majyena utrzymaniu przeciętną co dowielkości rodzinę, może zaoszczę= |dzić rocznie najwyżej 82120. / |Warunki nie wszędzie są jedna |kowe, powiedział p. Lynch, a od-nosi się to do kosztówartykułówspożywczych, któreczęstokroć pozostają w równowadze z wyna-grodzeniem, Na poparcie dowdów, że robotnik, zarabiajądwa tysiące dolarów, otrzymujeniewystarczające wynagrodzenie,p. Lynch przytacza następującefakty:„Po pierwsze, dwa tysilarow rocznie nie wystautrzymanie rodziny, składająsię z pięciu osób, by jej zapew-nić wygody i pomyśleć o odło-żeniu drobnej sumy na przy:

   

     

  

  

szłość. Po drugie, pomiędzy ro-botnikami rozpowszechnia SNnadzwyczaj szybko zwyczaj ku-powania najrozmaitszych rzeczy,częstokroć zbytecznych, na pod-stawie planu spłacania drobnymi ratami. Odkładane na bok drobne oszczędności w ten sposóbnie odpowiadaj: celowi, na którybyły pierwotnie przeznaczone. -Co w takim wy adku stanie sięz wdowami i d cémi lub też zsamymi robotnik imi, gdy starośćnadejdzie? .  Telefon, Orchard sit)JÓZEF HALICKI, Mkarzgoprint: zo południeed it do t > votudnle«asan East foth 'street, 4. A' verk ony 
Dr. BRYANass East 17th Street, New York cityFirst i Second Avenue's
 

wolacenieconzin..os 6h rare to, £0W od x rano do 1 po poł  SPECJALISTArac,kórnych i K
SCHWARTZ

124 E. 8151. b! N. Y. City
uouzncrvuzy3

.

 
em

WNRSS w

  

 

  Telefon Caledonia. 9%
Dr. Antoni S. Bogatko

LEKARZ
120 East ith Street, New York, N. v

copany:
og1ap £ no południu

z Wieczorem
 

 

 
Dr.S. LOW

Lekara wenarycznych
NB

we 3 N| own
TP y aw so,

copmin sx

 

repbo
Telefon, Dry Irn-k howOłów, po

Leciente Proihm-"”Hinges

 

 

 
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. logolewicz

POLSKI LEKAKZ
86 Second Avenue, New York City

SPIECJALNOŁG
Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomocą
Promieni "X."
aaa

w doLicze„Mmm
w „mmm umowy.

Dry Dock tize

er ame

SPECJALNOŚC

Choroby Chroniczne Mężczyzn

i Kobiet

Krwi, Nerwów, Nerek

 

  

i Pęche
PORADA DAxato

mówiY"Po Polsku

Dr. LOUIS ZINS

110 East 16th Street
areter Ontos gavare i ving
KIS y m kw
Niedziela od 8 rano do 4 po pflludnlu

 

 

| przez rząd Wielkiej Brytanii, z

 

Jesteśmy tego zdania, ze ame- |

rykańscy: robotni

 

v nie są |

szeni korzystać z różnych zapo- |

h pracownikom|

 

 móg. ofiarowany

tej prostej przyczyny, że w sto-

sunku do ogólnej ilości ludności

w Stanach Zjednoczonych liczba

bezrobotnych -jest

mała, a wynagrodzenie stosun=

kowo: wysokie",

Poniżej umieszczona tabelka

wskazuje, w jaki sposób układa

się proporcja wynagrodzenia do

wydatków,: z. wyszczególnieniem

przeciętnego: zaoszczędźania: |

stosunkowo

 

Wydatki

  

dności .dności

51,800.00 $00.00 000,

18.80 0 1.06
4.00 00-544

4.16 345.84 11.53  

2807.04

016.92

3,102.00

632.96 18.07

980.08 24.50

1,208.00 3,05

 
500

4.000

4,500

Z powyższych cyfr można zau-

ważyć, że przeciętna oszczędność

zwiększa się znacznie z zwięk-

szonym zarobkiem, Czł |

milijny musi zarabia

więcej, jeżeli zamierza kupić dom

na spłaty, costanowi jedyny ro-

dzaj zakupna ty, który jest

racjonalny. Nie trzeba się zupeł-

nie odwoływać do statystyki, że

człowiek samotny nie potrafi za-

oszczędzić tyle, ile człowiek z ro-

dring.

  

  

  

  

 

Nadzwyczaj ważną rzeczą jest

to, że powinno się najpierwza0-

   

szczędzić. a dopiero następnie ku

pować, nie zaś przeciwnie, jak to

się w -większości -wypadków

dzieje,

Ostatni okres istnienia rzym

skiej republiki jest dobrem po-

równaniem obecnych czasów w

Ameryce. Webogacony  podboja-

mi i talentem .organizacy)

Rzym stanął w najroz>

mailszych prądów społecznych=

które istnieją dzisiaj wtym kra-

ju, republikanizm na stopie wo-

jennej z agitatorami i wprowa-

dzającymi innowacje, nacjonali-

ści, odnoszący się wrogo do na-

wiązania kontaktu ze światem,

moraliści, ubijającyprzejawy wy

delikatnionej kultury, dwie rażą-

ce spr: czności: -nadzwyczajne

bogactwo i bezpomocne ubóstwo,

kontraktorzy, trudniący się eks-

ploatowaniem prowincji, -oraz

wiele innych, jak rewolucyjny ra

dykalizm, ciągnący -kor

walk pomiędzy m a nowym

ekonomicznym [mrzqdkmn
kie i tym podobne zagadnienia

       

  

 

grały wybitną rolę w czasach
Grakchów, w czasach Juljusza
Cezara, oraz Augusta Cezara,

(Ciąg dalszy nastąpi).
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Pihuliien

 

artystycznie i wyraźnie„num
DLA ZAPOCZĄTKOWANIA PRzy.
NIEŚCIE To OGŁOSZENIE A bo.

STANIECIE DUŻY OBRAz

* DARMO
przy zamówieniu sześciu fotogratji

gabinetowych za $4.00

  

 

  

C zasterca
ro

EBRUNEL STUDIO
1269BroadwayNY.

blisko 32 Str.
Phone: PENN.I310
---
 
 

Ta specjalna oferta trwać

 

będzie tylko krótki czas!

zwykła

' cena :

$50
 

NAJDOSKONALSZE MATERIALY—STARANNA ROBOTA
Te sztuczne zęby są takie, fakie Wasza matka kupiła i nostła przez 20
do 30 Int. Chociaż roblone rą bardzo silnie, są one lekkie w wadze i pre
#uję akuratnie. Specjalnie krótkie z tyłu, ażeby nie zsuwały się i pore:
stawiały organa nietkniętemi tak, że możebnym jest czuć smak i potra.
wach. Powinniście parę kompletów zamówić po tak zniżonej cenie. -
Oferta ta jert ważną tylko do Sej wieczór w przyszłą sobotę. i

Sztuczne zęby przystosowane jak, że wypełniają wargi i po-
czki, nadajge wygląd młody i pełny. r

WYRYWANIE ZĘBÓWŁAGODNE 1 BEZ BOLU, DARMO,
' Plombowanie złotem i srebrem $1 i drożej.

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA
Z Dziesięcioletniem Doświadczeniem

3198 Third Avenue, Bronx, blisko 161 ulicy.
Godziny przyjęć! od 10 rano do & wieczorem.

 romo  

 

OWY ŚWIATNIEDZIELA, 14 CZERWCA (SUNDAY, JUNE 14), 1925, STRONICA %_

Poc-nhiwant .
£

(Information Wanted)DrobneOgioszema

 

SZKOŁA sacwignstwaKompletny: kurs: 325shoo tm -wj uczciek w

  ISNS

Poszukiwania(Information Wanted)
PUSHUICUIE Mariane Crehowachodzi zziem! Lome powietugmina Kraszorzić. -wieśtów Tat. 36, dawniej zamieszu Wameienskiego

 

wrz.POK.,rz P a tik

 

OrrechovandMarka: Place, East th SU Nnamt seCane ou
) ratorenotest naw ariech linktóry ma wielką znajomość po-

 

 

   

eAfl N OORCite (ie
| 5 POKÓL nowa-dekorowane 182 wford. Street,% | --

   

 

E ieu spokoju Jeżeli nie „<:-Arm moje
#klej pracy to pre wx
cane. poole m1mm” reka. pre
kwa"? nie Wiew

 

Mme n we Soth mals
fwy a Vamlmrdnv] kemeroke

a; 218, SMonmourh Ave
)

R

 

Monitor Street, Brooklin n

Pokoie do wynajecia
(Rooma to let)

  › x tHie.io, apn
fotorratti ; wojny: Swit

a
ay a'"num 609 New York (o

  
4 | wixanite don a "gruntem na Into M-

moo kotel 1, New Yoru +

Greenpoint

  

~118 pokoje,
Janitor

 

aso

 

POKÓJ do wynajęci « sam
The dace HEAN:

(sn

  

PigE avtych yame& wade
cla 105 Engert Av

w Brooklyn

 

 
o dwapokoie z =
niami 182

  

 

 

 
  

miedzy, farmeremi, może zarobić wielkie | --- --- --
pieniędie. 3 mi rw Yorku, |p E na. mieszkanie sRind te>.: ynnecteut ) Lone Tęlend:

|

awie oroby, przy police) "rodzi
zgłosi się do owy | mgłosienia 330 Kast ith St. nun-mNew York Cit ca) tgyms t
POSZUKUJE + 110000, eottw. CETERY pokoje do: wynajęcie n

do, roumetzenta, Interes, ||Ten asote."ulka nowejkolejowej stacji w

    

 

 

NKTX Faa ernD-
win-m: &. HHSRX tay. | T WWW LN Piace

ii wr)
185NAGRODY, temu, kto siug | z on „Ia. grach

dorm, In "Wer   

ma
Lekha, PetrinaAdres

time Charest Aver mintamo, R

 

POKOJE do wynajęciu na farmie w
Aleznej, okolicy, -wszęlkie -wrępóy:

rrecakin w bliekość: niska cena. |Wiz
domotć (są Past th Street: grosernia
John Kohan can

 

Ad th Street
Drugie piętro a

JrpBN lub dvapokoje z orobnemwej
toiem"do cia
TWV{roux}.

(hin

 

  

 

ludźmi,

finansowych.

 

Otwieramy konta dla Towarzystw. Osoby

Uważamy za swój obowiązek | za waa,

Semny Interes oszczędzać ludzi przed

popełnianiem tych dwuch. błędów.

Nasze dziewięddziesięcio letnie doświad.

czenie w obcowaniu z różnego rodzaju

kwalifikuje nas do udzielania

dobrych rad we wszystkich sprawach

Nie żartujcie z waszemi pieniądzmi

Największy błąd, jaki ktokolwiek może popełnić w stosunku do

swych pieniędzy jest'nie oszczędzać jakąś część z nich. Błąd

ten nie można naprawić.

Następnym wielkim błędem, jaki można popełnić ze swemi pie-

niędzmi, jest roztrwonić jekiedy się je zaoszczędzało.

Nasz ODDZIAŁ SĄSIEDZKIEJ

USŁUGI (130 Bowery)

pomoże Wam bezplatnie w posiadaniu
własnego domu. inwestycjach, obywa.
telstwie, kwestjach, tyczących się Imi.
gracji, robotników 1 we
wszelkich innych sprawach finansowych
i osobistych bez względu na to, czy je.
stańcie dopozytarjuszami, czy też nie,

kompensacji

: Możemy Wam pomóc! Pytajcie o Dr. Soliterman'a.

110 East 42 Street

naprzeciw Grand Central Stacji NEW YORK CITY

Obydwa banki otwarte w poniedziałki do 7-e)wieczorem

Ogólne zasoby przewyższają sume $260,000,000

niezdolne podpisać swego
nazwiska są również przyjmowane na depozytarjuszy,

130 Bowery

blisko Grand St.

   
   

PORY pow pre te a
cie. 36 Street, Greenpoint

thr

 

wa ogee to
Street, Brooklyn.. Telsfon

virginiatbe "m

 

 

ZE SWIATA

 

Rząd-włoski nosi się z myślą
pogłębienia rzeki Tybru w ten

sposób, ażeby ją uczynić spław-

ną od miasta Rzymu do morzai

odciąć olbrzymie przepełnienie

na linji kolejowej biegnącej od

Rzymu do portu Ostji spowodo-

wane ładunkami przeważnie

zboża i materjałami budulcowe-

mi.
6 6 »

J. Gausserjeden z bylych ban.

kierów rodziny Hohenzollernów,

który jako Holender używał pa-

szportu holenderskiego - został

oskarżony o pośrednictwo przy

przemyceniu części majątków

dynastji Hohenzollernów z Nie-

miec do Holandii.
+ +

Nowemu ambasadorowi ja-

pońskiemu do Rosji, Tanaka, to-

warzyszy grupa japońskich fi.

nansistów, którzy mają na celu

zorganizowanie w Moskwie ja-

pońsko-rosyjskich kompanii dla
 

  

at 6 w 1 po o o 1 x k a
Ia praktyki

MRS. vosaHLO

58 West 24th Street,
Mleko eventh Avenue

Wynagrodzenie Minimalne.

 

 

eksploatacji |północnej

Wyspy Sachalinu.
« «

części

«

Dwie trzecie szoferów właści-

cieli licencji automobilowyeh w

stanie New York, ktorych licen-

cje zostały odwołane, stracili

swe licencje z powodu pijaństwa

jak twierdzi komisarz wehiku-

łów: motorowych.
« »

 

Robotnicy w miasteczku

Greenfield, Mass. i całym powie-

cie Franklin, złożyli niesłycha-

nie dużą sumę $307,000 na bu-

dowę powiatowego szpitala.

Złożona suma wykazuje, iż

każdy robotnik musiał zło

najmniej $5.00, co jest najwig-

skalą ofiarności publicz.

«nej w rozdzieleniu na głowę mie-

szkańców.

 

« »

Suma pensji wypłaconych w

miesiącu marcu pracownikom

kolejowym pierwszorzędnych li-

ji kolejowych wynosi $238,-

176,924 w porównaniu z $223,-

871,052 wlutym, a $241,406,6o9

w marcu roku ubiegłego. Licze

ba pracowników kolejowych w

marcu b. r. wynosiła $1,722,275,

w porównaniu do $1,760,268 w

 

  

 
 
 

POLSKI DETEKTYW
Pozwisoway,

 

Zalewie krym
wy pr
„kiem

1. rozwodowych -w
wonadku o

Bloom Detective Bureau
menoapwa ork

okej zo neg iR"bused
 

 

KRYMINALNE BIURO
DETEKTYWÓW

-oszukani
lub usrkodzent r róśria
się do Kepitana iMe tml
detekts 

pracuje e Wami
Zadatwiamy: wprawy rozwodowe. :04
nzukujemy _oroby -zaginione"
równy iaina to.,

się ]lrpnnnh wdwokn
sonlhtt identicle ae or

"rzyjmujemy rurmy po cale}

AMERICAN "MErcHANTS

DETECTIVE BUREAU
799 Broadway

niew vorięn. w,

marcu ubiegł roku.

kk e

Sędzia stanu Ilinois, Thomp-

;on. omawiając kwestję wyda-

wania olbrzymich sum na na:

uczanie dzieci amerykańskich

języków obcych, wyraził przeko-

nanie, że te pieniądze zostaly-

 

 

A. STEC|
SKŁAD MEBLIPOLECA PO CENACH

NA J NIŻ S Z Y CHtożka, Szoty, Knzesca,

zA GoTóWKĘ LUB NA SPŁATY
135 AVENUE "A"między: Ath 1 Mh Street's"MEW York CtyTelefon, Dry Dock 5248
   

220 EAST 14h STREETNATIONAL auto SCHOOL
blake, Third Aven
multadere wewhany nr

od) ma

  e i wieczorem.
WW RRE

  
AWONAL nu stzość pomiędzy With i with trees

ame Ean tid Third ave Taiefon Lenox veni
---

>=

zamówienie
FUTRA *

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe. .

Przeróbki i reparacje tako-
wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK .
1298 Lexington Ave.

 

    

olekieco
kemy:
me q zajęcie
WST 42

 

 

JEDYNA TECHNICZNA szKOŁA AUTOMOBILOWA
Praktyczne kurna wysrzenta się na
Wykłady: w jęsyku polskim i przez znanegó

L TYGHMiEWiCzK

arta od # rang

  

  

do 1 wieczór

  

by lepiej zużyte, gdyby zosta-
ly obrocone na nauczanie emi-
grantów języka tutejszego kra-
ju, aby ich uczynić jeszcze bar-
dziej poźytecznemi dla spole.
czeństwa,

migranci europejscy przy-
czynili się do zbudowania Sta-
nówZjednoczonych, ale nie mo-
gą korzystać z przysługującego
im uznania z powodu braku zna-
jomości języka angielskiego.

  

6 60 »

Earl Thiele, który był dłuższy
czas generalnym miernikiem
Alaski, został mianowany przez
prezydenta Coolidge'a, sekreta-
rzem terytorjum Alaski.

+ +

Miasto Springfield, Mass.,
według obecnie przeplouadznne.

go spisu ludn pmmda 142,

224 mxm/kmcou czyli o 13.
910 więcej aniżeli w 1920 roku.

Przyróst mieszkańców był w

ostatnim pięcioleciu zaledwie

normalnym przyrostem 10 pro-

cent.

  

Cacao

Król włoski odmówił przyję›

cia medalu za waleczność,

uchwalonego przez parlament w

uznaniu odwagi wykazanej

przez króla podczas wojny świa-

towej. _Król włoski odmówił

przyjęcia metalu, by nie pozwo-

lić parlamentowi na rozciąganie

nowej władzy nad osobą króla.
+06 «

Major miasta Lyonu, były

premjer Herriot, cofnął swą re-

zygnację z urzędu majora, zło-

żoną wczoraj z powodu usunię-

cia z komisji jednego z przyja-

cieli majora.

+06 e

Trzech mężczyzn, jedna ko-

biela i dziewczyna w Hawanie,

Kuba abici prądem ele-

PHILADELPHIA, PA.

Zawiadomienie

  
  

 

Popis dziatwy szkolnej w Do-

mu Polskim na zakończenie ro-

ku szkolnego odbędzie się w tę

niedzielę, dnia 14-go czerwca, o

godzinie T-ej wieczorem.

 

ktrycznym, pochodzącym z dru-

tu elektrycznego przewieszone-

o ponad rzeką Belico, który z

niewytłumaczonych powodów u=

padł na most w chwili, gdy ofiary

wypadku przechodziły właśnie

poprzez most,

+ 6 6

Przywódca rojalistów francu-

skich Charles Mauras, wspólnik

Leona (Qaudeta, został oskario-

ny o odgrażanie się zabiciem mi-

nistra s praw wewnętrznych

Schramka.

Pogróżka rojalisty znajdowa-

ła się w otwartym liście umiesz-

czonym w piśmie "L'Action

Francaise", w którym Mauras

z a p o w i e d z i a ł ministrowi

 

 

Chora i słaba przez 10 lat.-

W ostatnich dniach na ciep-

Tej wodzie żyła. - Wyleczył

ją KATRO-LEK.

Pani Katarzyna Alicka, 1442

River Street, Hyde Park, Mass.,

pisze: "Dziękuję bardzo pięknie

za KATRO-LEK, bo już od dzie-

sięciu lat cierpiałam na wszyst-

kie dolegliwości zołądka, a
ostatnie dni to tylko ciepłą wo-
dę piłam i tak osłabłam, że nie
mogłam chodzić, a wszystkie
medycyny robiły tylko chwil-
wą ulgę, aż KATRO-LEK mnie
wyleczył, to też polecam każde-
mu choremuu żywać KATRO-

 

Jeżeli KATRO-LEK nie może-
cie dostać na miejscu w aptece
lub u agenta, piszcie wprost do
wynalazcy, a on wam pośle po-
cztą. W. WOJTASTSSKI DRUG
CO., Brighton St., Boston, Mass.

(Ogł.)  

Schramkowi, iż go zabije, jak
psa, jeżeli wyda rozkaz rozwią-
zania bojówek monarchistycz.
nych bez równoczesnego wyda.
nia rozkazu dla rozbrojenia bo-
jówek komunistycznych,

 

Interesujące fakty z króles-

twa roślinnego
 

Najstarszem żyjącem drze.
wemna ziemi jest cyprys rosną-
cy na podwórzu kościoła w San-
ta Ana, w Meksyku, |Drzewo to
ma -pięć gey lat, a jee
szcze jest silne i jeszcze rośnie,
Wszystkie -składniki sławnego
leczniczego środka na żołądek,
jakim jest Trinera Gorzkie Wi=
no, pochodzą z królestwa roślin»
nego: caskara sagrada jest kal.
fornijskiem drzewem, żółty gen.
tym i t. d., a także czerwone
wino -kalifornijskie, najmniej
trzy lata wystale, zanim będzie
użyte do wyrobu. -Ten środek
ieczniczy przeczyszcza żołądek i
wnętrzności, pomaga traw ieniu,
dodaje zdrowego apetytu i regu-
luje cały system. Każdy jest
zadowolony z tego lekarstwa za-

raz po pierwszem użyciu, Pan

Ernest F. Krieger pisał do nas

2 Malvern, Ohio, dnia 25-50

maja: "Zawartość pierwszej bu.

telki posłanej mi przed kilko

ma tygodniami pomogła zadzi.

wiająco mnie i mojej żonie, to

też polecam przyjaciołom Tri-

nera Gorzkie Wino." :Wasze do-

Świadczenie będzie takie same,

spróbujcie! Jeżeli wasz apte.

karz lub sprzedawca niema na

składzie, piszcie do Joseph Tri-

ner Company, Chicago, Ninois.

(Ogł.)
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THE LINCOLN SAVINGS BANK

as Iro-dwu rowe. saaKV Wiiske Bway

 

  

tee. M. Descher
l water

$1. - Otwiera Konto - $1.
Usiatnia stopa procentoww wymysim

CZTERY I PÓŁ (4%) PROCENT
procent i procent od procentu dopisywane są kwartajnię 

Przeszika pieniędzy do wszystkich krajów po niekich ratach,
Wkładki do banku przez pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIÓTRWAŁE $2- 1 więcej

-- Kapitał przeszło $70,000,000 --   
Gharies Fr

 

Przytem .odegrane zostaną
dwie sztuczki teatralne, oraz
śpiewy, deklamacje i mne rze-
czyzłożą się na ur te-
go wieczoru.

Wielki apel wydaje Reda
Szkolna do tuejszej Polonji, o-
ców i matek, towarzystwi orga-
nizacji o liczne przybycie, by
swą obecnością poparli dalszą
egzystencję tejże szkoły .pol.
skle]

el. Market 3886

W. FRYSZTACK

214 Fairmount Ave.

BIURO REALNOSCIOWO-

ASEKURACYJNE

1 NOTARJALNE

Agencia hart okrętowych

WYSYŁKA PIENIĘDZY

 

  

 
 

 

UWAGA!

TYLKO NA JEDEN MIESIĄC
Lato nadchodzi - gorączki już są - dlatego też urzą-

dziliśmy te specjalne oferty na

MIESIĄC CZERWIEC TYLKO
z kużdemi pięcioma puszkami słodu i chmielu, które rakupicie, otrzyma-cizupełnie darmo 1 puszkę słodu i chmielu i 3 tuziny nakżywek lub

zamiast nakrywek, maszynkę do korkowania
21 funta Blue Kibbon Słodu i Chmielu .,
2% funta Arcadia Słodu i Chmiela ..
3 funty Shamrock Brew Słodu i Chmielu
2% funta Gezundheit Slodu i Chiniclu
J funty "2 in 1" nie do gotowania słodu

"P2 "31.00

Mamy na składzie wszelkie przyządy do domowego korkowania, Za
przesyłkę zamówień przez pocztę lub express, nie bierzemy żadnej o-
płaty. Napiszcie po cennik innych artykułów powyżej nie Symienionych

BRONX MALT&HOPS COMPANY

NA SŁÓD,CHMIEL1SKŁADNIKI
„ 2744 Third Avenue, blisko 146 ulicy, Bronx, New York

„Tel. Moit Haven 5148 Sprzedał Detaliczna i Hurtowni"
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PRASA W CHINACH

Korespondent jednego z pism nowo-

Jorskich pisze o prasie w Chinach. Temat

zdawałoby się mało interesujący, a jed-

nak... Czytamy, że prasa chińska, niewie-

Te jest podobna do prasy angielskiej, fran

cuskiej, lub amerykańskiej. Najpierwnie

ma w Chinach, jak twierdzi dziennikarz

amerykański, pism niezależnych. Każde

pismo jest subwencjonowane przez taki,

Iub inny obóz polityczny. Wydawca chiń-

ski nie rozumie, jak można drukować ar-

tykuły i wiadomości, za które nikt nie pła-

ci. Kiedypodczas wielkiej wojny Amery-

kanie zaproponowali wydawcom chińskim

dostarczanie depesz Prasy Zjednoczonej,

ci z zimną krwią zapytali, ile za to Amery-

kanie im zapłacą. Chińczycy bowiem ro-

zumieją, że agencja amerykańska jest biu-

rem pewnej propagandyi że za wiadomo-

ści, które rozsyła, powinna pismom chiń-

skim płacić. Ale chińscy redaktorzy włas-

nych agencyj prawie że nie mają. Pisma

lokalne nie krępują się w przedrukowywa-

niu wiadomości z gazet cudzoziemskich,

które w wielkich miastach chińskich są po-

stawione na wysokim poziomie technicz-

nym

 

 

 

   

  

 

Jednem słowem, prasy niezależnej w

pełnem znaczeniu tego słowa w Chinach

niema, Wobec tego pozycja redaktora chiń

skiego nie jest godna zazdrości. Pisze on,

czego żąda fakcja polityczna, która pismo

opłaca, pisze przeważnie dla celów propa:

gandy, nie krępując się w przekręcaniu,

albo zgoła w fałszowaniu faktów.

Płaca redaktora chińskiej gazety wy-

nosi przeciętnie około 150 dolarów mie-

sięcznie. -Najlepszylinotyper, lub maszy-

nista nie zarobi więcej, niż pięć do 8 do-

Jarów na tydzień.

Jednem słowem, prasa chińska w po-

równaniu z prasą innych cywilizowanych

narodów, nie przedstawia się imponująco,

ani pod względem etycznym, ani też ma-

terjalnym. e ,

Taki obraz przynajmniej nam rysuje

przedstawiciel dziennikarstwa amerykań-

skiego, zaznaczając, że reporter, lub kores-

pondent cudzoziemski, czuje się w Chi-

nach jak król, wobec stosunków lokalnych

tamtejszej prasy. .

Wiemy, że obraz ten jest wierny i

prawdziwy. -Czytaliśmy niedawno w opi.

sach podróżnika dngielskiego, że dzięki

właśnie partyjności prasy chińskiej i bra-

ku niezależnej, a silnej opinii, nie ustają

w Chinach od Jat blisko czternastu, wojny

domowe. Pismo chińskie wyspecjalizowa-

ło jedynie propagandę i w tym względzie

bodaj że żadne z amerykańskich, dorów-

nać mu nie potrafi.

Brak prasy niezależnej w olbrzymim

450 miljonowym narodzie - oto, co rzuca

Chiny z jednego odmętu w drugi, oto, co

dzieli je na niezliczone i wrogie sobie od-

łamy, które podniecane ustawicznie agita-

cją prasową, bez wytchnienia prawie ze so-

bą walczą.

Smutna dola Chińczyków, Ze spra.

wozdań powyżej streszczonych wypada,
że prasa, która, stanowiąc dzisiaj
mią potęgę na naszym świecie, powinna
być dla nich dobrodziejstwem, jest faktycz
nie klęską. Ale, czyistotnie znacznie wy-
żej stoi od tej prawdziwie „żółej" prasy
chińskiej, prasa naszej dumnej i szczycą
cej się wysoką etyką, białej rasy? M

Wartoby sie nad tem zastanowić
Sq i wśród nas wszędzie pozerajace

siębie wzajemnie obozy polityczne.
Niezależność? "Czy nie przesadą jest

twierdzenie, że w Ameryce, Polsce, Anglii,

 

 

„IOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 14 CZERWCA(SUNDAY,JUNE.14), 192.

Francji, lub Niemczech opinię publiczną
kontrolują pisma niezależne, które nie peł-
nią służby dla partyj, organizacyj, lub po
tężnych kapitalistycznych trustów!

Zależność ta opiera się może na bar
dziej ukrytych podstawach, zachowuje le-
piej pozory, ale w każdymrazie jest 2511011-
nością. Oczywiście, istnieją pisma nieza-
lene. Są tu i ówdzie, nie Jękając się wy-
powiadania prawdy. Lecz panowanie, jak
dotychczas, należy do kategorji prasy za-
leżnej, która kształtuje opinię publiczną,
dominuje politycznie i społecznie.

Reprezentuje ona olbrzymią siłę, po
nieważ jest zorganizowana, a nie dla tego,
że góruje np. nad chińską wyższą etyką i
wartością techniczną. W

Chińczycy nowoczesnej organizacji w
tej dziedzinie jeszcze nie doceniają. Po-
woli pójdą w ślad Japończykówi od „bia:
tych djabłów" tej umiejętności się nkulu p

wh.

   

  

   

 

GŁOS PROTESTU Z BUŁGARJI

Narodowy odłam prasy bułgarskiej prote-
stuje przeciw wiadomościom, usiłującym przed-
stawić kraj ten, jako całkowicie podminowany
przez wpływy komunistyczne z Rosji sowieckiej
Uważa rozszerzanie takie poglądu za kampanię
wrogą, prowadzoną nietylko przez komunistów
ze wschodu | zachodu, ale i przez rozmaitego
pokroju nieprzyjaciół politycznych, którzy zwa-
lają kamienie na drogę mozolnej odbudowy pań-
stwa skołatanego po ciężkiej wojnie. Poniewaz
chodz! w danym wypadku przedewszystkiem o 0-
pinję zagraniczną Zachodu europejskiego, pro-
test ten wyrażonym został w dzienniku „La
Bulgarie" wydawanym w języku francuskim. Pi-
smo to oświadcza, Iż naród bułgarski usposo-
blony jest pokojowo i niczego bardziej nie pra-
gnie nad możliwość spokojnego i ewolucyjnego
wzrostu swej ofczyzny. Katastrofa sofijska 1 ca-
ły szereg zaburzeń z czasów ostatnich zostały,
jak twierdzi „La Bulgarie", wykorzystane przez
nieprzyjazne czynniki zewnętrzne w celu „poni-
żenia" wartości politycznej Bułgarji, podając iq
za rzekome guiazdo |bezustannych .wichrzen.
Stwierdzając pokojowość narodu i rządu bułgar-
sklego, pismo sofijskie walczy z dowodzeniem ko-
munistycznej prasy francuskiej, Iż wyjazd buł.
gushing) ministra Kałfowa do krajów Europy

zachodniej ma na celu uzyskanie pozwolenia na

powiększenie armji bułgarskiej.

„La Bulgarie" twierdzi, iż posądzenie rządu

sofijskiego o militaryzm jest potwarzą. - Zy-

jemy w okresie głośnego odżegnywania się od

militaryzmu przez państwa duże, którym małe

wtórować muszą, Czy nie dowodzi to powszech-

nej niepewności gruntu pod nogami? Gdy wa-

runki istnienia ułożą się naprawdę pokojowo,

zniknie potrzeba oświadczeń anty-militarnych.

* * %

GŁOS POWOŁANIA W KARJERZE

MŁODEGO MILJONERA

Powołaniem dzieci milfonerów bywa najczę-

ściej używanie zbytków i przyjemności życio-

wych i trwonienie pieniędzy, dostarczonych przez

pracę lub - spekulację skrzętnych ojców. Do

rzadkich wyjątków pod tym względem należy

młodziutki, bo zaledwie 17-letni syn wielkiego

bankiera Ottona H. Kahna. Odezwał się w nim

głos powołania, wzywający na drogę samodziel-

nych czynów. Ściślej mówiąc, przemawiają w

nim, aż dwa takie głosy, Jeden powołał go na

pole - sztuki: młody milfoner jest kapelmistrzem

- dyryguje orkiestrą, wykonywująca bardziej

modne, niż wartościowe utwory z dziedziny „jaz-

zu". Drugie powołanie objawiło się dopiero ostat-

niemi czasy.

Roger Wolfe Kahn, tak sig nazywa synek

potężnego bankiera, oznajmił światu za posred-

nictwem rozentuzjazmowanych reporterów, iż

poświęcając w dalszym ciągu wieczory orkiestrze

„jazzowej", dni zamierza oddać na służbę spo-

łeczną, jako - detektyw. Wyspecjalizuje się w

tropieniu zbrodni wśród „wyższych" i uprzywi-

lefowanych sfer, do których zwykli agenci po-

licji tajnej 1 ochotniczej, nie miewają dostępu

wcale albo w najlepszym raze w sposób doryw-

czy 1 zgoła nie wystarczający, 17letni miljoner

obraca się wśród tego wyższego towarzystwa

oczywiście, jak w domu i będzie miał wszelkie

ułatwienia w Interesującej pracy. Został już ho-

norowym członkiem departamentu policji w sto-

pnfu detektywa i dobierze soble podwładnych i

pomocników w gronie równej soble młodzieży

„synów bogatych ludzi", Za zasługi nie będzie

pobierał wynagrodzenia. Praca dla Idel. - Dzła-

łalność młodego Kahna może niezawodnie przy-

nieść pożytek, bowiem w zwykłym trybie czuj-

ności policyjnej śledzone i wykrywane bywają

pr Ani wa ludzi 6 ych

pod rozmaitemi względami albo - głodnych,

słowem na nizinach społecznych, zbrodnia zaś

miewa także aspiracje o większym rozpędzie 1

lubi niejednokrotnie gnieździć się wysoko. Cle-

kawym rysem w tym wypadku jest jednak żą-

dza wonsacyjnych wrażeń, która rozpiera ener-

giczniejsze jednostki w kołach bogatej młodzie-

ży przesyconej dostatkami, Przy dzisiejszym

ustroju gospodarczym świata, szczególnie w ul.

tra kapitalistycznej Ameryce, nle ich nie skła-

nia do wytwarzania wartości pozytywnych. Szu-

kają zalem sensacyj, wstrząsów 1 podniety,

.. thrille", Dobrze jest, gdy Jak Roger Wolfe, upr-

trują zaspokojenie tej potrzeby w „jaszie" i czyn-

nościach policyjnych. Gorzej, gdy jak się to

miało z Leopoldemi Loebem, znajdują „wstrząs!

w morderstwie.  

Z PRASY I O PRASIE

 

Prof. Siemiradzki plsze w

detrolckim „Dzienniku Pol-

skim" z powodu trzeciej rezy-

gnacji wice-premjera Thugutta:

Cieszyliśmy się bardzo,

gdy po drugiej rezygnacji

Thugutta stworzono jakąś

komisję w

coś w rodzaju rządu w rzą-

dzie, 1 oddano ją Thuguttowi

do rozporządzenia w intere-

sie reform, jakie uznał za ko

nieczne dla uspokojenia kre-

sów wschodnich.

Mieliśmy nadzieję, że prze-

clef na ten raz zrozumłano

konieczność słuchania czto

wieka fachowego, który je-

den z polskich mężów stanu

jest mocen pogodzić kresy z

państwem, a więc pomnożyć

potężnie siłę moralną, gospo

darczą i wojskową Rzeczypo

spolite}.

Okazuje się jednak, żeśmy

się pomyli, Na sesjach ko-

misji kresowej zgadzano się z

opiniami Thugutta, przyjmo-

wano jego rozporządzenia

bez krytyki 1 - nie wykony-

wano ich wcale.

Główną przeszkodą do upo

rządkowania kresów jest na-

turalnie reforma rolna, na

którą tak nalegał Thugutt.

Róbcie zaraz reformę, wołał,

aby odebrać agentom bolsze-

wickim ich najelniejszy ar-

gument. A drugą przeszkodą

musiała być dobrze znana nie

tolerancja religijna | narodo-

wościowa żywiołu polskiego

na kresach, Ani panom, ani

księżom nie może się pomie-

ścić w głowach, że chłop bla-

łorusin, w dodatku do tego

prawosławny, ma równe pra

wa z nimi. Konstytucja mó-

wi o równych prawach, ale

oni wierzą, że równości nie-

ma 1 być nie może, - jak nie

było jej za królów sasów | za

króla Stasia.

Czekajmy teraz na następ-

stwa rezygnacji Thugutta.

Czy się to skończy rekon-

strukcją gablnetu, czy zupeł-

nym upadkiem rządu Grab-

sklego."
+

P. Z. B. Dybowski w Cleve.

landzkich „Wiadomościach Co-

dziennych" podaje otrzymaną z

Chicago wiadomość o zamierzo

nej podróży do Polski, prezesa

Związku Narodowego 1 opatruje

to następującym komentarzem:

Żychliński ma wyjechać do

Polski, aby stamtąd przy-

wieźć, jaką nową orjentację,

bo ta, którą wydziałowy kon

gres w Detroit uchwalił psu

na budę się nie zda. Wybra-

łonie gabinetu, |

 

no nieszczęśliwą nazwę -

„PROSA", którą żartownisie

dowolnie przekręcają 1 drwią

na całą parę. Wydzlatowey

zalem myślą, jakby tu ura-

tować się przed drwinami i

kpinam! społeczeństwa | za-

mierzają dostać jaką nową

ideję, któraby mogła coś po-

módz w tem ogólnem ośmie-

szeniu. Są nawet pogłoski,

jakoby wydziałowszczyzna.

miała się zwrócić do monar-

chistow poznańskich po orjen

tację. Może i w tem jest nie-

co prawdy.

Warszawski „Przegląd Poran

ny" porusza sprawę, zapowle-

dzianej przez Ministerjum O-

świecenia, reformy szkół śred-

nich. (Odpowiadającym ame-

rykańskim „High Schools").

Minister wystosował upytanla!

2

kładów politechnicznych i t. p.

aby pozyskać dane o stopniu

przygotowania młodzieży, która

ze szkół średnich przechodzi do

uczelni wyższych. Przegląd Wie

czorny wątpl w pożytek tego

wstępnego kroku.

Odpowiedzi, które pan mi-

nister tą drogą uzyskać mo-

że, muszą być z natury swej

albo stereotypowem narzeka-

niem, że „„jest źle", albo okre-

ślą liczne „pia desideria", któ

rych pan minister wykonać

nie będzie w możności.

Zło bowiem tkwi w obec-

nych podstawach ideologicz-

nych szkoły średniej.

Typ szkoły średniej powinien

być bardziej  zróżniczkowany,

nie należy traktować jej jako je

dynie etapu przygotowawczego

pozbawionego zadań własnych.

„Trzeba zmienić system

kwalifikacyjny 1 każdej szko-

le nadać własną treść. Szcze-

gólnie musi ją posiąść t. zw.

szkoła średnia. Musi ona sa-

ma przez się czynić człowie-

ka wykwalifikowanym do ja-

klejś pracy."

A szkoła wyższa, powiada w

dalszym ciągu „Przegląd Wie-

czony" niech podniesie swe wy

magania l niech je kontroluje

sama. Środkiem do tego mogą

być jedynie egzaminy wstępne i

obmyślone w sposób jaknajbar-

dziej specjalny, aż do żądania

pewnej uprzedniej praktyki ży-

clowej (tej mistrzyni życia twór

czego) włącznie. Na tę drogę

wstąpiła już od dość dawna Wol

na Wszechnica Polska i stam-

tąd Ministerstwo Oświaty nieje-

dnego doświadczenia mogłoby

zaczerpnąć".
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ŻYLI BEZ ŻOŁĄDKA

Dr. Komi dyrektor general.

nego szpitala w Dayrem, Man-

dżurja, dokonał niezwykłej ope-

racji. Oto dwaj jego pacjenci

chorowali na raka w żołądku i

groziła im niechybna śmierć.

Widząc, że wszelka inna opera-

cja nie poskutkowałaby w tem

wypadku, Dr. Komi wyjął im fo-

łądki, poczm zeszył ich kiszki

z rurą przełykową.

Pomimo, że już rok upłynął

od czasu owej operacji pacjenci

żyli i cieszyli się zdrowiem, -W

ostatnich dniach atoli jeden u-

marl, ale z powodu zapalenia

płuc, a nie z przyczyny owej o-

peracji. Drugi zaś żyje i czuje

się dobrze.

RAJ KOBIECY

Rosyjski badacz 1 uczony

przy muzeum Carneglego w

Pittsburghu, Apdrzej Avinotf,

donos! w pewnym krajoznaw»

czym opisie, że Tybet zachodni,

w Azji, mianowicie na obszarze

Ladeku mó nazwać rajem

kobiecym. W tych to okoll«

cach panuje samodzielnie kobie-

ta. Posiada ona równocześnie

3 do 5 mężów, którzy przędą

1 wogóle wykonują wszelkie

prace domowe. Gdy się żonie

sprzykrzy który z mężów, lub

gdy za mało pracuje, posyła go

do najbliższego klasztoru, w

którym staje się mnichem i nie

wolno mu w pierwszym roku

pobytu opuszczać nawet celi

klasztornej. Tym sposobem nie

potrzebuje się zona obawiąć je-

go zemsty.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego  

Z POLSKI

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI PRO

TEKTOREM KOMITETU

UCZCZENIA $. P.

GENERAŁA ZIE-

LINSKIEKO

KRAKÓW, dnia 28-go mają.

Prezydjum komitetu uczczenia

śp. generała Zielińskiego w oso-

bach, generała Minkiewicza i

pułkśwnlka Miłaszewskigo zgło

sito się onegdał u Marszałka Pl

sudskiego z prośbą o objęcie

protektoratu. Marszałek wyra-

ził swą zgodę 1 przyrzekł nap+

sać artykuł o 6p. generale do

zamierzonego zbiorowego! wy-

dawnictwa o życiu i czynach ge

nerała Zielińskigo. Komitet

uczczenia odbył posiedzenie pod

przewodnictwem generała Min-

kiewicza, Po zrealizowaniu wy-

ników dotychczasowej akcji po

stanowlono zwrócić się za po-

średnictwem „Polski Zbrojnej"

do byłych kolegów, przyjaciół

oraz podkomendnych zmarle-

go generała o przysyłanie skła-

dek na pomnik, który stanie na

groble na cmentarzu krakow

skim. Składki nadsyłać należy

do sekretarza komitetu genera-

ła Krzemińskiego, Warszawa,

ulica Nowogrodzka Nr. 29.
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Czytelnikowi A. Z. x Dorchester,
Mass. - Wiersz „Manewry do dru.
ku się nie nadaje. Nie umieścimy.
Rękopis odwrotną pocztą zwraca

my.

 

Czytelnikowi A. B, z New Yorku.
Prawo o zwrocie deporytów wychodź
czych dotyczy tylko fnstytucji rządo-
wych polskich. Prywatne banki, .to
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Wdziale powyższym zamieszczać będziemy codzien-

nie wiadomości z pola pracy, z wyszczególnieniem

wotniejszych zagadnień ekonomicznych z różnych dzie-

zących

 

dzin, dot cia polskich robotników.

bryk, znój farmi nieustający nigdyrozpęd koła handlu,

"znajdą w tej rubryce wierne odbicie i streszczenie istot

nego słanu rzeczy, praca bowiem jest tą osią, naokoło

której obraca się cały zdrowo m cy i w lepszą przy-

szłość patrzący świat. Przystępujemy do prowadzenia

nowego działu redakcyjnego pod hasłem: Zwięzłe infor

macje i na czasie z korzyścią dla czytelników.

Czytelnikównaszych upraszamy o nadsyłanie kores

pondencyj, nadających się do działu powyższego, wierząc,

iż takowe będą cennym drogowskazemdla innych. Row-

nież prosimy interesowanych zwracać się do nas po in-

formacje o ruchu robotniczym.

Z ZAGŁĘBIA TWARDEGO

WĘGLA

Czytelnik nasz, górnik z

Throop, Pa., informuje nas w

sprawie ewentualnego strajku,

górniczego jak następuje: Za-

proponowana przez właścicieli

kopalń: dwudziesto-pięcioprocen

towa zniżka płacy, spotyka się z

opozycją górników. Nie jest wy

kluczonym, że z dniem 1-go

września górnicy w liczbie 150,

000 wyjdą na strajk, na znak

protestu przeciw planowanemu

atakowi na Ich skalę wynagro-

dzeniowg. Prasa stronnicza i

broniąca wyłącznie strony po-

sladaczy, kleruje zarzuty w stro

ng obcokrajowców, pod któ-

rych adresami nie szczędzi ka-

lumnji, jakoby górnicy ci, po-

wodowani chęcią rychłego wzbo

gacenia się, propagowall zabu-

rzenia, czemu rzekomo  Ame-

rykanie się sprzeciwiają. O za-

robkach 1 wydajności pracy gór

nika, czytelnik nasz pisze: W

Scranton 1 okolicy mieszka

przeszło 20,000 górników. Prze

ciętnie miesięcznie górnik wy-

dobywa od 120 do 200 ton wę-

gla. Zarobek za ten sam okres

czasu wynosi od 150 do 200 do-

larów. Z sumy powyższej góre

nik pokrywa koszta .rakupna

narzędzi pracy, prochu, opłaca

kowala. Przy tej skali płacy

można węgiel sprzedać o 25

proc. taniej, z dobrym _zarob-

kiem. Praca górnika jest cięż-

ka. Brak wiatraków powodu

Je nagromadzanie się gazów,

które często wytwarzają eks-

plozje. Zalegające gazy nie do-

zwalają rozejrzć się wokoło. O

wypadki nie trudno. Zawrót

głowy, niepewność w nogach --

oto nieodstępne „przyjemności"

górnika, Wiara w epsze jutro i

lepsze warunki pracy przyświe-

ca tym, którzy w dniu 1-go wrze

śnia mają zorganizowanemu ka

pitałowi przeciwstawić się zor-

ganizowanym zespołem pracy.

O PRAWO ORGANIZOWANIA

SIĘ W WEST VIRGINJI

W stanie West Virginja istnie

je prawo, zabraniające robotni-

kom organizowania się wzwiąz

kl. Od prawa tego odwoływali

się robotnicy niejednokrotnie do

wyższych instancji, lecz jak do-

tychczas, bez skutku. Przed kil

ku dniami sąd federalny w  

Wheeling, W. Virginja wydał za

każ sądowy, podtrzymujący do-

tychczasowe prawo. Górnik w

West Virgin}! jest zdany na ła-

sko 1 niełaskę właściciel ko-

palń, którzy korzystając z po-

wyższego prawa, zatrudniają

nieunijnych robotników, płacąo

im wynagrodzenie, nie Idące by-

najmniej w parze z wydajno

ścią ich pracy.

Na tym tle powstają tam sta-

łe zamieszki, ktére najdotkli-

wiej odbijają się na górnikach,

co w znacznej mierze dotyczy

również polskich - robotników,

zatrudnionych w tamtejszych

kopalniach. Brak związku za-

wodowego, brak należytej opie

kl życiowych interesów robotni

czych, oto tło, na którym ry-

suje się smutny obraz krzywdy

1 niesprawiedliwości.

FUNDUSZ ZAPOMOGOWY DLA

ROBOTNIKÓW ZWIĄZKU

KRAWIECKIEGO

Od miesiąca sierpnia z. r. zbie

rano fundusz, którego celem

miało być udzielanie zapomóg

robotnikom związku krawieckie

go w Nowym Yorku. Fundusz

ten wynosi obecnie $1,200,000.

Onegdaj odbyło się plerwsze wy

płacanie zapomóg najbardziej

łaknącym. Przed przystąpie-

niem do zbierania funduszu po-

stanowiono, że każdy robotnik

związku płaci 1 proc. tygodnio-

wego wynagrodzenia, właściciel

zaś pracowni 2 proc, Każdy kra

wiec, należący do związku, jest

upoważniony do tygodniowego

korzystania z zapomogi w wy-

sokości dziesięciu dolarów po u-

pływie dziewięciu tygodni bez

pracy, na przeciąg sześciu mi-

sięcy rocznie.

POWIĘKSZENIE FABRYKI

FLASZEK
 

Na podstawie doniesień wy«

nika, że fabryka Thatcher, tru«

dniąca się w Dunkirk, N. Y. wy-

robem flaszek na mleko, ma być

w bliskiej przyszłości znacznie

powiększona, Firma ma podo-

bno zamknąć swoje zakłady w

West Virginii 1 Ohio,

jąc znacznie fabrykę tutejszą.

Obecnie pracuje tutaj 125 robo-

tników. Po przeprowadzeniu

reorganizacji, firma będzie za-

trudniać 260 ludzi.
 

LISTY DO REDAKCJI

W rubryce niniejszej będziemy umieszczali Głosy Czytelni.

ków "Nowego Świata."

W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w

sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na.

szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji

który o ile będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści

wierszy jednoszpaltowego druku.

2. :List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen-
tem i czytelnie.

3. :Tylko głosy omawiające kwostje publiczne będą u -

dniane. Z kwestJami osobistej natury pójdą do kosza. wass
4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.

kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone,

   

  

 

 

Szanowny Redaktorze: .

Przeglądając różne pisma pol

skle na wychodźtwie, spotykam

się z małymi wyjątkami z prze-

wagą pessymistycznych wiado-

mości z Polski i o Polsce.

Powróciłem niedawno z kra-

Ju, gdzie przebyłem cztery la-

ta. Gdybym napisał że wszyst-

ko w naszej Ojczyźnie różowo

się przedstawia, byłoby to nie-

prawdą.

Ale są rzeczydobre i to- du-

żo dobrych, które nie wiem dla-

czego prasa na wychodźtwie po-

mija milczeniem.

Jest to ofiarny trud niewiel.

kiej może garści ludzi, a wła-

śnie tych, którzy wywalczyli,

zbudowali i nadal budują naszą

Niepodległą Polskę,

Wychoditwo czytając. ciągle
wiadomości smutne i czarne z
Polski, łatwo podlega propagan
dzie antypolskiej i do Swego kra
ju: macierzystego się zniechę-
ca. -,

8. Krajewski

Filadeltja, Po.
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TRZEJ MUSZKIETEROW
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

  

(Ciąg dalszy.)
. D'Artagnan wymógł na Kellyo-

bietnicę, że przyniesie mu ten list; dziew-
czyna, szalona miłością, przyrzekła kochan
kowi wszystko.

Pozatem wieczór zeszedł lak samo,
jak dnia poprzedniego: d'Artagnan zamk-
nął się w szafie, miłady przywołała poko-
jówkę, przy jej pomocy rozebrała się, po:
czem odprawiła ją i zamknęła drzwi. 1 tak
samo, jak dnia poprzedniego, d'Arlagnan
wrócił do domu dopiero o godziniej 5 rano.

Przed południem o jedenastej przy-
szła do niego Ketty, przynosząc mulist mi:
lady. Tym razem biedne dziewczę z całem
zaufaniem oddało mu samolist do rąk; du-
szą i ciałem należało niepodzielnie do pięk-
nego żołnierza. D'Arlagnan otworzył list
i przeczytał, co następuje:

„Piszę oto już poraz trzeci, aby ci raz
jeszcze powiedzieć, że kocham. Strzeż się
pan, abymnie była zmuszona za czwartym
razem napisać, że nienawidzę. - Jeżeli 2
łujesz pan swego postępowania względem
mnie, młoda dziewczyna, oddawczyni tego
bileciku, powie panu, w jaki sposób rycer-
ski człowiek może zdobyć moje przebacze-
nie".

D'Artagnan, czytając list, bladł i
wieniał naprzemian.

-:Ach! kochasz ją jeszcze! - rzekła
Ketty, która ani na chwilę nie spuszczała
z niego oczu. .

- Mylisz się, Ketty: nie kocham jej i
pragnę się pomścić za jej v dę.

- Tak, tak! Znam twój plan; mówi
łeś mi już o nim.

- Chyba to ci nie szkodzi, Ketty!
Wiesz przecie, że kocham tylko ciebie. . .

- Skądże mogę o tem wiedzieć?
- Przekona cię o tem obelga, jaką

jej wyrządzę.
Ketty westchnęła.
D'Artagnan zaś wziął pióro do ręki i

  

   

 

  

 

 

 

 

Aż do tej chwili wątpiłem, czy
przeznaczone są istotnie dla

mnie, - tak niegodnymsię czułem podob-
nej łaski. Zresztą byłem jeszcze tak chory,
że już to samo zmusiło mię do zwlekania
z odpowiedzią. Dzisiaj jednak muszę już
uwierzyć w nieporównaną łas awość Pani
dla mnie, albowiem nietylkolist ten, ale i
pokojówka Pani zapew ję

o

szczęściu,
jakie przypadło mi w udziale. - I nie po-
frzeba bynajmniej, aby pouczała mię, W
jaki sposób otrzymać mogę przebaczenie
Pani. Przybędę dzisiaj o godzinie jedena-
stej, aby osobiście o nie błagać Albowiem
choćby jednodniowa zwłoka byłaby, jak
sądzę, nową obelgą, wyrządzoną Pani.

Ten, którego uczyniłaś najszczęśli-
wszym z ludzi, Hrabia de Wardes".

List ten był fałszerstwem, był poza-
tem uchybieniemczci niewieściej i nawet,
w naszem pojęciu, był czemś niegodnem.
Ale w owej epoce (choć i dz ę to zda-
rza) nie liczono się z tem wcale. D'Artag-
nan zresztą czuł się w prawie do podobne-
go postępku wobecstwier zonej przez sa-
Tną milady nikczemności jej charakteru,
przyczemnie żywił teraz dla niej najmniej
szego szacunku, poddając się tylko jeszcze
niepokonanej namiętn nieposkromio-
nemu pożądaniu, zaprawionemu pogardą.

Plan d'Artagnana był prosty: we
nagle w odpowiedniej chwili przez pokoik
Ketty do sypialni jej pani i skorzystać z
pierwszej chwili jej zdziwienia, przestra-
chu, wstydu... Oczywiście plan ten mógł
zawieść, ale młody człowiek nie namyślał
się długo; za osiem dni rozpoczynała się
wojna, musiał wyruszyć w pole i na stop-
niowe zabiegi miłosne nie miał czasu.
- Ten oto liscik doręczysz milady, Ja-

ko odpowiedź hrabiego de Wardes-rzekł,
oddając Ketty zapieczętowany bilet.

Biedna Ketty zbladła; nie mogła
pić, co zawiera list.

__ Posłuchaj, drogie dziecię - rzekł
jej, widząc to, d'Artagnan. - Pojmujesz,
że sprawa ta musi się zakończyć w ten lub
inny sposób. Milady wykryje w końcu, że
pierwszy jej bilet oddałaś mojemu służą
cemu, zamiast służącemu hrabiego de War-
des i że to ja otworzyłem innejej listy, cho

były przeznaczone dla brabiego, A wie
. wiesz sama

dwa Jej li

  

 

   
  

 

 

 

 

   

   

 

  

  

wisp uals ofe fd
doskonale, jak strasznie umie się mścić ta
kobieta.

- Boże mój! Boże! - zawołała Ket.
ty. - I dla kogoż to ja naraziłam się tak
okropnie?!
- Dla mnie, najdroższa; wiem o tem

la dobrze - odparł młody człowiek. - Ale
przysięgam, że nie zawiedziesz się, licząc
na moją wdzięczność. , s 

_ -- Powiedz mi przynajmniej, co za
wiera ten list

- Powie ci to milady.
- Och! ty mnie jednak nie kochasz!

- wołała Ketty. - Jestem nieszczęśliwa! ..
Na zarzut podobnyjest tylko jedna od

powiedź, która po wszystkie wieki wpro-
wadza w błąd kobiety. D'Artagnan odpo-
wiedział właśnie w ten sposób.

Mimo to biedna Kelly długo zalewała
się łzami, nie mogącsię zdecydować na od-
danielistu miłady, i długo d'Artagnan zmu
szony był przekonywać ją, zanim przyrze-
kła spełnić to jego żądanie. Przyobiecał
też jej, że wieczorem wyjdzie od milady
wcześniej i zajdzie doniej

Obietnica la pocieszyła ostatecznie
biedną Kelty.

      

XIV,
Rozdział ten opowiada o umundurowaniu

Aramiśą i Portosa
Odkąd czterej nasi przyjaciele

li uganiać się za umundurowaniem, zaprze
stali zwykłych wzajemnych u siebie odwie-
dzin. Jadali obiady samotnie, gdzie wypa-
dło, albo raczej, gdzie się zjeść dało. Słu-
żącystarali się również wykorzystać drogi
czas, upływający tak chyżo. Tylko raz w
tydzień schodzono się wspólnie o godzinie
pierwszej w mieszkaniu Atosa, który zresz-
tą, wedle swej zapowiedzi nie wychodził
poza próg domu.

Wtym dniu właśnie, gdy Ketty odwie-
dziła d'Artagnana, wypadało umówione
spotkanie przyjaciół u Atosa. To też na-
tychmiast po jej wyjściu d'Artagnan podg-
żył na ulicę Ferou. Zastał Atosa i Aramisa,
pogrążonych wfilozoficznej dyskusji. A-
ramis znowu począł się zastanawiać nad
tem, czyby nie przywdziać sutanny, - A-
tos zaś, zgodnie ze swym zwyczajem, ani
mu odradzał, ani też zachęcał go do tego,

. zostawia jąc każdemu wol
konań i nie spiesząc się nigdy

  

  

 

  

   

ność pr
z radą, oile go o nią nie proszono, a gdy

  

ono, wykręcał się na wszel-

 

go o nią pr
kie sposoby.
- Wogóle - mawiał - ludzie proszą

o radę tylko poto, aby jej nie słucha
jeżeli nawet korzystają z niej, to jedynie
w tym celu, by mieć potem komu czynić
wyrzuty. *

W chwilę po d'Artagnanie przybył do
mieszkania Atosa Portos, dopełniając kont
pletu czterech naszych przyjaciół.

Oblicze każdego z nich wyrażało od-
mienne uczucie: na twarzy Portosa mało-
wał się spokój, w oczach d'Artagnana bły-
szczała nadzieja, Aramis był jakiś zafraso-
wany, Atos zaś filozoficznie obojętny.

Portos, rozumie się, skierował ogólną
rozmowę na kwestję umundurowania i u-
siłował dać przyjaciołom do zrozumienia,
że pewna osobistość, pozostająca na wy-
bilnemstanowisku, zajęłasię uwolnieniem
go od kłopotów.

Nagle wszedł Mousqueton. Przyszedł
prosić Portosa, aby natychmiast wracał do
domu, gdzie, jak twierdził tajemniczo, o-
becność jego była niezbędna.

- Czy przysłano może moje umum-
durowanie? - zapytał Portos.

- Tak i nie - odparł Mousqueton.
Cóż to ma znaczyć?

- Proszę bardzo, niech pan idzie ze
mną.

Portos wstał, pożegnał się z przyja-
ciółmi i poszedł za swym służącym.

Wchwilę później pojawił się na progu
Bazin.
- Czego chcesz, mój przyjacielu? -

spytał go Aramis z tą słodyczą w głosie, ja-
ką zawsze można było zauważyć u niego,
ilekroć myśli jego zwracały się ku służbie
Kościoła.
- Jakiś człowiek czeka w domu na

pana. - oświadczył Bazin.
- Jakiś człowiek? któż taki?
- Jakiś żebrak.
- Więc daj mu jałmużnę, Bazinie i

poleć mu, aby się pomodlił za biednego
grzesznika.
- Ale żebrak ten chce się koniecznie

zobaczyć z panem osobiście.
- Czy powoływał się może na co, al-

bo wyraził jakie żądanie?
- Tak jest; mówił, że gdyby się pan

nie spieszył zobaczyć z nim, abym panu po
wiedział, że przybywa z Tours.

- 7 Tours? - zawołał Aramis, źry-
wajge sig z krzesła. - Ach, panowie, prze-
praszam was tysiąckrotnie, ale zdaje mi
się, że człowiek ten przywozi mi nowiny,
na które właśnie oczekuję.

I rzekłszy to, wybiegł z mieszkania.
:/ *- 7 (Ciąg dalszy

            

  

 

  

Rozmaitości

Londyńskie

Przerost techniki. - Londyn za
mały dla ruchu ulicznego. -
Lord Leverhulm. - Znowu
Wembley.
 
Londyn, w maju

Nowoczesne fycie wielkomie}-
skie staje się coraz bardziej nie
znośne. Szczególnie w tak pot-
wornie olbrzymiem mieście, jak
Londyn, w którym, mimo jego
ogromu, nawet się ruszać swobo
dnie nie można. -

Anglicy posiadają wysoko ro-
zwinięte poczucie wygody, ten
„Sens of comfort", którym się
tak chlubią. Ułatwia im to zna-
cznie życie, bo nawet takie za-
lety, jak punktualność, dotrzy-
mywanie słowa i terminu, odpo
władanie na listyetc., które sta
lysię przyzwyczajeniem, nie są
niczem innem, jak objawem te-
go zmysłu komfortu i dążności
do usuwania wżyciu niepewno-
ści, niespodzianek i niedogodno

i estety bardzo łatwo jest
wpaść w przesadę, rozwijając w
sobie ten zmysł. Największa pla
ga nowoczesnego Londynu w
znacznym stopniu z tej przesa-
dy wynika. *

Bo w tak wielkiem mieście,
które z północy na południe cią
gnie się na jakie 30 kilometrów,
wszystkie banki, biura przemy
sława—„ całe życie handlowe sku

pia się na wąskiej przestrzeni

City, wszystkie redakcje, dru-

karnie i niezliczone agencje pra-

sowo - fotograficzno - ogłosze»

niowe znajdują się na jednej u-

licy - Fleet Street z preylegle-

mi zaułkami, wszystkie teatry,

coś koło 30, mieszczą się w oko-

licy Picadilly, wszystkie kluby

rr pobliżu dzielnicy teatralnej i
%
Właściwe centrum Londynu

jest bardzo niewielkie, bez po-
równania mniejsze, niż w Pary-
zu. Jest to bardzo wygodne, al.
bo właściwie było to bardzo wy
godne, kiedy środki komunika-
cji były słabo rozwinięte. Obec-
nie, przy dziesiątkach -tysięcy
samochodów na ulicy, przy przy
spieszonym trybie życia, przy
gorączkowym ruchu ta „wygo-
da" okazuje się bardzo przykra
i centrum Londynu za ciasne.

Przed kilku dniami jedna z
najruchliwszych ulic, Strand w
ciągu dwuch godzin sprawiała
wrażenie wystawy  samochodo-
wej, Z powodu zamknięcia dla
ruchu kołowego jednego z naj-
bardziej używanych mostów, -
Waterloo Bridge, z powodu na-
prawy brłku na samej ulicy, z
powodu drobnego wypadku i za
psucia się autobusu - cały ruch
został wstrzymany. Wytworzył
się „korek", wydłużył się ol.
brzymi ogort wozów różnej wiel
kości i życie ustało w sercu Lon
dynu. Zmobilizowano specjalne
oddziały policji, skierowano
ruch w boczne' ulice i ckólną
drogą wreszcie udało się ożywić
tę ważną arterję stolicy,

Taki dwugodzinny letarg jest
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wprawdzie wyjątkiem, ale kilku
lub kilkunastuminutowe wycze-
kiwanie samochodów,  autobu-
sów i taxi na  przepuszczenie
prądu na skrzyżowaniach, jest
rzeczą codzienną. ścisk na uli.
cach staje się coraz gorszy, -
szczególnie, jeżeli jakiś wielki
furgon, zaprzełony w powolniej
sze konie, psuje szeregi szyb-
szych samochodów.

Władze wszelkich kategorji ła
mią sobie głowę nad tem, jak
uregulować ruch uliczny. Jedni
radzą wybudować tunele podzie
mne pod Picadilly, inni chodniki
i jezdnie nadziemne, w powie-
trzu, trzeci proponują wyznacze
nie ruchu na pewnych ulicach w
jednym tylko kierunku, A tym-
czasem liczba wehikułów na u-
licach zwiększa się; do 4000 au-
tobusów, 9000 taxii kilkanaście
tysięcy prywatnych wozów przy
bywają wciąż nowe, Całe szczęś-
cie, że linje tramwajowe nie zo-
stały zaprowadzone w centrum
miasta .....

A jednak mimo to wszystko,
wypadków przejechania jest sto
sunkowo mało, Trzeba przyznać
poliejantom angielskim, że sto-
ją na wysokości zadania, Taki
sobie „bob" wolno rękę podnie-
sie, a już ruch za nim ustaje.
Zauważy staruszkę, lub wózek z

dzieckiem, albo ułomnego prze-
chodnia -- zatrzyma ruch, prze-
prowadzi przez ulicę. Gdyby za-
równo publiczność, jak poli
nie okazywali jednakowej dbało
ści o porządek i bezpieczeństwo

  

 

 

Główną rolę w procesie, triijacym: 5 lato spadek $3,000,000
;. odgrywa córka zmariego magnata kolejowego, pani Marja Me-

Keana. Mathews,

POPE 
Strony: przeciwną jest jej, macocha Retta

McKenna
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na ulicach, Londyn byłby ist-nem piekłem, Narazie daje po-
smak tego piekła, jakim może
się stać, jeżeli ci, od kogo to za-
leży, nie znajdą lekarstwa na
zły obieg zgęszczającego się cią
gle ruchu ulicznego. ->+ 6 »

Przed kilku dniami zmarł jee
den z wielkich rycerzy przemy-
słu brytyjskiego, lord Leverhul-
me, albo poprostu -Mr. Lever,
jak go nazywano, zanim po zdo
byciu olbrzymiego majątku zdo-
byt tytut lordowski, Lord Lever
hulme rozpoczął swą karjerę w
mydlarni swego ojca, gdzieś na
prowincji, w Lancashire. 2 cza-
sem założył swój własny handel,
zarobił kilka tysięcy funtów irozpoczął fubrykację mydła. -
Stopniowo rozszerzał swoją fa-
brykę, która dzięki jego nieby-
walej energji no i szczęściu, ro-zwijała się na wielkie przedsię-
biorstwo. Mr. Lever poświęcił
się, wyłącznie mydłu, ale posta-
nowił być tego mydła królem.

Stworzył z biegiem czasu
trust mydlany. Umiejętną i ko-
sztowną reklamą i dobrym to-warem opanował rynek, „Sun-
light" (światło słoneczne)- je-
go marka fabryczna - dotarło
wszędzie, w. Anglii, na kontynen
cie i po szerokim świecie. Pod
Liverpoolem powstało całe mia-
sto Sunlight - własność towa-
rzystwa akcyjnego, którego wła
ścicielem prawdziwym był uszla-
chcony jug sir William Lever.
Trust rozrastał się pionowo i

poziomo, to znaczy obejmował
coraz większy rynek i wchłaniał coraz więcej przedsiębiorstw,produkujących i sprzedających
mydło, jak również stawał się
władcą surowców - głównie
tłuszczów.
Lord Leverhulm stał się wład

cą Konga i Nigerji, skąd własnemi statkami przewoził tłuszcze
roślinne z własnych plantacji,dyktował ceny tych surowców i
ceny gotowego mydła. W ręku
swem trzymał przedsiębiorstwo
wartości wielu dziesiątków mi-
ljonów funtów. Był typowymprzedstawioielem kapitalu
dorobkiewiczem, któremu bra-
kło kultury dla właściwej oceny
portretu pędzia Orpena, zapła-conego od cali kwadratowych
miljarderem, który setki tysię-
ey dawał „na dobroczynność",
otrzymując wzamian honory i
tytuły, „dobroczyńcą" _robotni-
ków, który nienawidził związek
zawodowy i był zwolennikiem
„ojcowskich" stosunków w gor
szem wydaniu Forda.Cacao
Sylwetka lorda Leverhulmastanęła przedemną, kiedym dzi

siaj poraz wtóry przyglądał się
wspaniałej uroczystości drugie-
go roku wystawy imperjalnej w
Wembley. (Widowisko było tak
samo malownicze, jak w roku
ubiegłym, 1 tak samo padał
deszcz). Przecież lordowie finan
sów i przemysłu są tymi, któ-
rzy skupiają w swoich rękach
znaczną część władzy nad Im-
perjum Brytyjskiem, Niewątpli
wie : istniejąca -współzależnośćekonomiczna różnych części Im- perjum jest w dużym stopniu

ODEON

Nowe Rekordy -W:
10 calowe 76 centów i

KOMICZNE 1 WOKALNE
Powinniście usłyszeć te nowo ptosnkt na rekordzieOKEH, które rozweelą Was i uprzyjemnią Wam czas.

Hupaj siupaj. Ignacy Uietowaki, akomp. Nowiekt naharmonics.
11209{Wo]lknwy. ignacy. Uintowakd, akomp, Nowicki na

harmonice *

beczek, Kuartet Urn 'B'ŚŚ'mouihf'"

o d naw

112164 , OKWp,,

-
-

112084 Fim * - Wintratew

Owutich. Ochrymowież

i INSTRUMENTA

onens whareente,
5 ta ockiestra chłopka. Urskrunluy Kwartet

w wwg *-
11211 („ -112104 sen witrny, ..Wale:

orkiestce: chłopska Orkiestrainy Kwartet

(Namysłowskiego). ,
« ke -jjuka Polki. „

Buttatośki. Kochaneesia:meinen,

112124 Pada:

-

11214

)

Malicka,

"-

i

i fortepian.

Polka Westwind. Dom:
11215. broad. Paloienend

Piękny nowy katalog Polskich Rekordów Odeon: ! Okeh

właśnie ukazał się z druku. Katalog ten winien znajdować się

w każdym polskim domu, zawiera bowiem najpiękaścjsze pol.

skle pleśni, tańce 1 utwory partfotyczne. *

Używajeie OKEH Igły.
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Nasze kmiatkd, Obertas
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spowodowana tem, te sig w Ci-

ty w. biurach Jor-

dów bankowych, ubezpieczenió-

wych, okrętowych, -naftowych,

bawełnianych, węglowych, mię-

snych, zbożowych i t. d.-scho-

dzą niet, łączące Indje, pro- >

dukujące jutę, z Kanadą, sprze

dającą zboże do Angji w wor-

kach z tej juty, - wiążące Afry

kę, której ludność misjonarze

chrześcijańscy nauczyk _nosić

bieliznę bawełnianą z Manche

steru, którego robotnicy żyją

mięsem australijskim i masłem

nowozelandzkiem - obejmują-

ce gęstą siecią wszystkie części

świata, .

 

Nie wie, co zrobić z mężem

 

Przed ciekawym problemem

stanęła niedawno pani Grey, dy-

rektorka biura transportowego

w dzielnicy Willesdęn w Londy-

nie. Pani ta zgłosiła się do

miejscowego komisarza policji z

następującym życzeniem:

- Chciałabym otrzymać są-

dowy rozkaz usunięcia mojego -

męża z biura, w którym ja cje

stem dyrektorką, a on urzedni-

kiem. Mąż mój korzysta z mie-

go stanowiska i przychodzi do

biura, kiedy mu się podoba i

pracuje zaledwie dwa lub trzy

dni w tygodniu. *

- Jeżeli pani jest dyrektor

ką, a mąż jej podwładnym, po-

winna mu pani wymówić posa~

dę. *

- To by nie wypadalo-mrt-

knęła, zumieniąc się dyrektorka.

Komisarz oświadczył pani Grey,

iż w tej sprawie on interwenjo-

wać nie może i poradził jej, by

się sama ułożyła ze swym "ślub» '

nym" urzędnikiem.
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Berengarią $185
auretan oprócz podatku
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Aquitanią $211%
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NALEŻY DAC IM POPARCIE

W -przyszłą! -niedzielę,
dnia 21-go czerwca, Tow.
Splewu „Dzwon Zygmun-
ta" urządza swój doroczny
piknik w pięknym ogrodzie
,.Cypress Hills Park" w
Brooklynie, przy Fresh
Pond Road i Cypress Ave.
Wszystkim nam wiado-

mo, jak ważną rolę odgry-
wają polskie towarzystwa

v śpiewacze na wychodźtwie,
krzewiąc pleśń i kulturę
polską.

Powyższe -towarzystwo
bardzo pięknie się rozwija,
założone przed jedenastu
laty, liczy obecnie 45
członków -w _przeważnej
części jest to młodzież ro-
dzona i wychowana w A-
nieryce. Tej właśnie mło-
dzieży Polonja Brooklyń-
skai New Yorska powinna
pomódz przez poparcie od-
być się mającego pikniku,
aby zapewnić im swobodny
rozwój i zachęcić do dgl-
szej pracy

Zarząd towarzystwa sta-
nowlg: F. Ciepierski, .pre-
zes, Emilja -Szymańska,
wice-prezeska, K. Schmidt

 

sekretarz protokulowy, Zofja Bagińska, sekretarka finansowa i Franciszka Turant, skarbniczka.
Dyrygentem chóru jest prof. Łosiński, Różne zabawy i gry towarzyskie, jakie Komitet przygotowuje, zadowala każdego, kto na

piknik ten przyjecie. Inni zabawiać się będą mogli grą w kręgle, jazdą na łódkach, strzelaniem, karuzelą, hustawkami,
stkim orkiestry p. Mroza.w  stkiem polskiemi tańcami przy dźwiękach znanej w 

 

a przmie-

Głodni będą mogli jeść kiełbaski, ~|wr.u_nn›-m pić „piwo" i lemoniadę, a starzysiedzieć na ławkach wcieniu drzew i opowiadać so-
bie o dawnych dobrych czasach

 

 

Zamiarlomxeme szki w zupełności zasługuje na
hm poparcie, gdyż nkowie jego

Pol sk o-w, ski Klub I długie miesiące pracowali wie.

  Obywatelski i

Greenpoint,

czorami nad aspirantami, którzy

z łatwością «trzymywali papiery
Kościuszki w

rządza drugą rocz-

  

   

ną wycieczkę, w niedzielę, dnia nbwmclakm Przeto, komitet

21-go czerwca 1925 roku, (w na- serdecznie uprasza członków i

zie niepogody, dnia 28-go czerw. Nieczłonków, aby raczyli przy-

ta, b. r ', do Rocky, Hill, Long j4ć udział w wycieczce jako pra.   

 

wdziwi zwolennicy celów do któ.

rych zdąża ta organizacja.

Z poważaniem, za Komitet:

J. LEWANDOWSKI, Prezes.

Island, która będzie połączona z |

rozmaitemi zabawami, Przejazd

w obie strony omnibusem tylko

€1.00 od osoby. Wyjazd z. pnr.

225 Driggs Ave., Greenpoint, 0

godzinie rano

Klub Obywatelski im. K  

ZAWIADOMIENIE

 
Parafja Polsko-Narodowa pod

nazwą Zmartwychwstanie -w

Greenpoint, Brooklyn, zawiada:

1% począwszy od przyszłej

eli. t. j. od dnia 14-go czer.

wcu b. r., nabożeństwa w tejże

parefji będą odprawiane w na-

ym porządku: pierwsza

v. w niedzielę, o godzinie

8:30 rano ; suma i kazanie, o go-

dzinie 10:30 przed południem

Nauka religji dla tkich

dzieci odbywa s

POLSCY LEKARZE |

 
Telefon. Greenpoint

 

DR. LOUIS $. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. Y. |

1 Franklin. StManhatinn Ave
mmzn‘ --

     
1 rozpoczął ints
 

Telefon Woguenot. (056

8. M. Lewandowski,

 

M. D.

 

Uszępow dzielę, od godziny 2-ej do 3-ej

waemiotrszcz: po południu.
707 Fourth Avenue, Naukę języka polskiego w

Grockiyn, N. v szkółce przy Parafji Polsko-Na-
 

rodowej odbywa się obecnie re-

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Kara ww Prooktynte

 

 

Do Mężczyzn i Kobiet

 

663 Leonard S - 116 North 9th St Cierpiących na Rupturę
Nemes Ay bltPerms „ SRI na Pe

1 4o t po wol 04 # go10 ul.; : * na w :
 

AN R16

Telephone. Greenpoint 2003, #7
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Teleton, Stocz

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street
biięko (niom Asepue, RED CROSS PHARMACY
Brooklyn,

bfl" Third A\enue,copzny urzepow -
# 11 do 1 po południu i kir v

o naweYOŚ ne paa 08 du 8 wiecz

na miazę i
taniej nik gdzielndziej
Ceny: 42.40, $400, 1800, 87.00 i wyżej. 

Badanic berpianie
wejście przez aptekę

      

PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B. WINSKIEGO _ -
Wypoinia Lekarstwa, Recepty, jak

gularnie w poniedziałki i środy,
od godziny 5-ej do T-ej wieczór
Wsobotę zaś, od godziny 9-ej

ranodo 12-ej w południe.
Z (Inlvm I-go lipca b. r  

  

  

 

ka polskie.
potrwa w dzień 30-go

Lekcje języka polskie.sierpnia.

go odbywać się będą w ponie-

działki, środyi piątki, od godzi-

ny 9-ej rano do 12-ej w południe

Ks. R. ZAWISTOWSKI

 

 

PIKNIK ZE SPIEWEM

Znane i sympatyczne Towarzy-

stwo Śpiewu „Dzwon Zygmunta"

w Brooklynie urządza w dniu 21

czerwca, 1925 r. doroczny swój

piknik.

Tegoroczny piknik odbędzie się

| w Cypress Hills Parku, gdzie pu-

bliczność będzie się mogła nale-

życie ubawić. Gra w kręgle, jaz

da na łódkach, strzelnica, karu-

zele, huśtawki i inne zabawy przy

gotowywane są przez Komitet

Spiewy i tance przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą

| każdego.

|

 

Nie wolno się odgrażać

świadkom

B. Smoleński, zamieszkały pn

342 Barrett Strect, będąc pod

kaucja $1,500, czekał na rozpra-

wę sądową, oskarżony o pobicie

panny S. Molen, lat 18, zamies?-

kalej pn. 523 Saratoga Avenue.

Onegdaj panna Molen przy-

szła do sędziego powiatowego

Martina z oświadczeniem, że

Smoleński odgrażał się jej, iż je-

I żeli będzie przeciw niemu zez

a sprawie źle na tem wy

Sędzia oburzony z lega

powodu podwyższył kaucję do
$10,000, a ponieważ Smoleński
nie mógł złożyć takowej, więc
powędrował do więzienia po
towego przy Raymond Street. -

  

   

 

 

Oskarżeni o kradzież

wódeczności

Henry Eagen i Charles Huke,
zamieszkali przy 9th Ave., w
Astoria, L. L oskarżeni zostali
przez Franka Schwartza, z pn.
138 Twelfth Ave.. w Astoria,
L. L. o zabranie podczas jego
nieobecności z domu starych
przedprokibicyjnych wódek i li-
kierów, które go przed prohibi-
cją kosztowały $250, a które
obecnie on ceni na $4,000

Sędzia policyjny postawił obu
oskarżonych pad kaucją po

$2,000 do c

  

  

  

 

ZAWIADOMIENIE

Wniedzielę, dnia14go czerw
ca, o godzinie 10-e) rano odbę-
dzie się w kościele św. Krzyża
w South Brooklynie msza św.
za spokój duszy 4. p. Aleksandra
Wójciekiego.
Suma tegoż dnia, o godzinie

Llej przed południem
Wszystkich serdecznie

 

za-

 

| prasza
Ks. W, Trzepierczyński.

GLEN COVE, L. I., N. Y.

Zawiadomienie
do Polonii w Glen Covei okolicy.

 

Posiedzenie półroczne Stowa-
rzyszenia Polskiego Domu Naro
dowego odbędzie się 14 czerw-
ca, to jest w niedzielę, o godzi-
nie 6 wieczorem.
Obecność każdego członka

jest wymagana, ponieważ mamy
bardzo dużo ważnych spraw do
załatwienia.

A. Radzymiński, sekr.
  

Pomietażei Fund
E P im,

| AMERYKANSKIE
DATY HISTORYCZNE
NA MIESIAC CZERWIEC

' DNIA 14-go CZERWCA 1777

! Dzień 14-go czerwca - Dzień
Flagi. Jest to dzień narodzin
flagi Stanów Zjednoczonych.
Kongres kontynentalny, repre-
zentowany przez 13 amerykań-
skich kolonii, który ogłosił nie-
podległość w 1776 roku, przepro-
wadził również rezolucję dnia
14-go czerwca 1777 roku, mocą
której› uznał gwiazdy i pasy za
flagę tego kraju. Zudecydowa-
no wówczas, by pasów na fladze
było 13, jeden dla każdego z
pierwszych 13 stanów, a także
13 gwiazd. h trzy-
nastu /stanów Con-
necticut, Delaware, Georgia, Ma-
tyland, _Massachusetts, -New
Hampshire, New: Jersey, New
York, North Caroling, Pennsyl-
vania, Rhode Island, South Ca-
rolina i Virginia. W miarę roz-
rastania sig kraju i organizowa-
nia nowych stanów, wyłoniłysię
trudności co do odpowiedniego
ułożenia i liczby pasówi gwiazd
na fladze, gdyż każdy nowy stan
chciał być reprezentowany przez
uznane urzędowo znaki narodo-
we, W końcu sprawę tę zadecy-
dowano w następujący sposób:
kiedykolwiek nowy stan zosta-
nie zorganizowany i dopuszczo-
ny do Związku, za każdym ra.
zem nowa gwiazda będzie doda-
na na fladze. Zwykle ludzie
mówią i sądzą, że jest to flaga
amerykańska, tymczsaem urzę-
dowa nazwa jest: flaga Stanów
Zjednoczonych.

POSZUKIWANIA
ZE STAREGO KRAJU

Konsulat generalny uprasza osoby
miłej wyszczególniono, lub osoby mo
gące udzielić o nich informacji, o la-
skawe zgłoszenie się w konsulacie
generalnym Rzeczypospolitej -Pol
kiej, 953 Third Ave, New York, X.
Y. celem otrzymania wiadomości ro
dzionych lub majątkowych

Cacao
Kramkowski Józet, pochodzi ze wsi

Rybaki, poszukiwany przez rodu.
ne .

Kerbera Wojciech, ostatnio w Rea-
ding Pu., poszukiwany przez Tade

* usza Kołodzieja z Wągrowiec.
Stotanowiez Karol, ostatnio w Pbl.

Indelpbin, Pa. poszukiwany przez
Konsulat Generalny w New Yorku
Dzierwa Matylda, poszukiwana przez
Wojciecha Dzierwa,

Kraśnicka Józefa, ostatnio w Man:
chester, N.H, poszukiwana przez
Sąd powiatowy w Krośnie.

Myczkowski Jan, ostatnio w Elbert,
W Va. poszukiwany przez siostrę
Bronisławę Szarawio

Fedyk Jan, ostatnio w. Smithfield,
Pa. poszukiwany przez Konaulat w

Pittsburgh Pa.
Fudała Michał
Pawliszyn Konstanty;
Chowa Michal,
Benka Stetun,
Wojtowicz Jakób, pochodzący ze Sta

rej Birczy, poszukiwani: w ważnych
. sprawach przez Konsulat Rzplitej

Polskiej w Pittsburgh, Pa.
Światochowa Franciszka, poszukówa.

na przez Sąd Okręgowy w Nowym
Sączu.

Światlon Antoni, poszukiwany przes
Konsulat Generalny w New Yorku

Mtelier Wawrzyniec,
Sitarski Andrzej, poszukiwani przez

Piotra Myllera z Francji

 

  

 
TANIO | DOBRZE

wykonuje wszelkie roboty m
Ryszard F. Laskowski

Pierwarorzedny Malarz i Dekorator
fs wicson st., snookiyn, N. v.Telston, Stagg $509

 

 

Parafja Pol.-Narodowa Katolicka „Zmartwychwstanie"
w Greenpoint-Brooklyn, N. Y.

urządza DRUGI ROCZNY

~ WIELKI PIKNIK -

W NIEDZIELĘ, 28-G0 CZERWCA, 1925 ROKU
W OLYMPIC PARKU, 879 Second Avenue

połączony z grą w kręgle o cenne nagrody
Astoria, Long Island

Początek o godzinie 1-ej po południu
Muzyka doborowa polska - Wstęp 50 centów od osoby

O liczne przybycie uprasza KOMITET.
 

NAJWIĘKSZY SKLEP MUZYCZNY

PIANOLE - GRAMOFONY I RADIO

    

 

l na małe spłaty

.'I Victor-Kolumbia, Odeon Vo:

EAW kaljon, Polskie Rekordy

Polskie Piano, rolki, muty, instru-
menta i przybory

Wybóri zadowolenie gwarantowane

FIUST 1 WOŻNICKI PIANO CO.

(Fifth Ave. Grafonola Shop Inc.)

708-5ta Ave., r6g 22-0}, So. Brooklyn, N. Y.

Telefon: Jugenot 2084

 

 
 
 

Chcecie mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę

po przystępnej cenie, udajcie się do

FACHOWCA

A. CIS EK

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.
Telefon Greenpoint 6356

 
 

el.: Nevins 5124

KAZIMIERZ GACH

Fabrykant urządzeń do sklepów

Kompletne urządzenia  Buczerni, składów
delikatesów i groserni. Instalacji lodowni
do buczerni, restauracji, składów delikate-

sów, kwiaciarni i groserni 

 

Doskowola robota i szybka obsługa
Warunki za gotówę i na spłaty

725-27 Atlantic Avenue, Brooklyn, N. Y.

 

 

mors

 

 

Polscy Kontraktorzy

PLUMBIERSTWA 1 ELEKTRYKI

Jedni z największych firm polskich w Brooklynie i okolicy - Zakla-

dają wszelkie urządzenia, jako plumbing, wanny, ustępy, wodociągi,

steam, gorąca woda do ogrzewania. -- Wszelkie urządzenia wchodzące

w zakres tego fuchu. Także elektryką, druty i światło w

i fabrykach

ROBOTA WYKONANA STARANNIE - CENY UMIARKOWANE H

Telefon: South 6705; W dzień i w nocy

DRESCHLER & BUCHANIS CO.

486 THIRD AVENUE,

Brooklyn, N. Y.

Telefon: South 6705

 zum  
 
  

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI *

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.
(naprzegiw polskiego kościoła).

 
 

 domów
mo
  

». Józefa P:! dskiego!
 imaterjałów. - Na składzie palentowuna lekarstwa. perfume-

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary F drobiazgi.
NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul. Brooklyn, N. Y.
Telefon, Greenpolnt 7911
 
 

     EX: 25%

._ SPECJALNA OFERTA

jAby zapoznać, jak najszerszy ogół, z przejętym przez nas
 

I! składem obuwia, pęnanowiliśmy przez następne dwa tygo-

ZUPEŁNIE DARMO

II dnie dawać

i parę dziecięcych pantofelków „snickers", do lat 8-miu, z każ-
| dym zakupnem 2 pary obuwia, damskiego lub męskiego.

Obawie modne i trwałe - Ceny bardzo przystępne

ALEXANDER SHOE SHOP
 

1977 Manhattan Ave., BrookIyn,NY |
    

 

Menry C. Williams z San Fraricisco, Cal.,
sytetu Santa Clara: spectrocheliograf,

$30,000, nad którym pracował cały rok

wykańcza dla uniwer»
instrument; Rosztujący

Tel: Greenpolnt S814Estimates Given:
F. WENCKruecrricat .contraxton

.  Elektry ceny)roboty: w tymUNII LIS
21% Driggs Avenuereoklyn. N. T

 

   

,SAY IT WITH FLOWERS"
kwiatkami: 1. po-t an

   gópOy
W, Bieżyński
xwas Manhattan Aver N. v.H 1 Indla ulPie wn    

Tel. Greenpoint 10597.
JAN SMOLENSKI

Licensed
(UNDERTAKER)

POLSKT POGRZEBOWY
Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych

Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje
111 DUPONT STREET

Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. v.
  
 

Tel.: Greenpoint 517.

ANTONI KWARCIARSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,
urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA -KWARCIARSKA
WŁAŚCICIELKA

11 Newell. Street, Brooklyn, N. Y.
   

|
 
  



 

   
WYDANIE TEDZIELNE *

 

w Adam

| Krechowieck

 

  Powiesé

Historyczna |
  

(Ciąg dalszy.)
Natychmiast przyzwał Waldecka.
tidy minister wszedł, Elektor żywo

chodził po komnacie, nie czując niemocy
Twarz miał zaczerwienioną, z oczu strze›
laty stałowe błyski; ręce zacierał i śmiał się
- A co? - zawołał - moja polityka

dobra, co? z waszą ślimaczą nigdybym
był tego nie (magma) . Czytaj, miły hra
bio, czytaj! .

1 podał mu pismo Kalksteina

Waldeck czytał uważnie, a skończy
wszy, złożył pismo na stole, w milczeniu.

Jego rozumna a rycerska twarz nie wyra:

żała radoś
lndcnk Wilhelm przyskoczył ku

niemu.
- Cóż? nie mówisz nic? - mgaglnqł

z gniewem. - Ach, ty! ty!., nie rozumiesz,
że to mój triumf? że odląd ani nauasmcl

szy Król, ani przemądre Stany my Snie}-
szej lheuxpoxpohtq. nie mają nic ode
mnie do żądania? Cóżem ja winien, że tam
jakiś Baumgardt mścił się... Rzecz inna, że
mając raz Kalksteina w moich ręku, wydać
go nie mogę, jako przeniewiercę, zdrajcę,
pas/Imihmtd mego! To jest moje prawo,

Powiedz to temu nad7wuzdjnemu.
kiemu. Może sobie

mlm Ładnie swam) poselstwo! Te-
raz nie mam juz z nim nie do gadania

Znowu chodził po komnacie, rzu
od czasu do czasu z podełba wzrok na Wal-
duk. Złościło go milczenie ministra.

Po chwili mówił, jakby sam do siebie:

- Tak więc z panem Stolińskim ko-
Do króla natychmiast wysłać pis-

lash kalkstema zaraz wyprawić; kop
jmznuh zdjąć; niech u nas zostan.)

- Tym listom -- ozwał się numsler
- nie uwierzy nikt...

Elektor na środku komnaty przysta-
nał, gębę otworzył szeroko i gniewne oczy
na Waldecka wmn—czu»! Wargi mu drża-
ły; milczał moment i nagle wybuchnął:

- Tyś się wściekt, Waldeck!.. A mnie

na co ich wiara? Potrzebny mi był jeno ta-
ki dokument i ten mam!.. A wiarę ich tobie
d.:nue . cha! cha! Patrzno tylko, abym
ja tobie wiary mojej nie odebrał; bo ty
mi od pewnego czasu.

Usiadł, stękać puuął i zwolna szedł ku

fotelowi, na którym usiadł ciężko.

Ty mnie dobiiasz Waldeck, ty mnie
dobijasz!-skarżył się żałośnym głosem.

- Miłościwy panie - ozwał się mini-
ster - ja zawsze tylko wszczerej thee]

- Chęci!.. chęci!.. - ofuknął się E-
lektor - z twojej chm tyle co z babskiego
języka... zmartwienie jeno... zgryzota!

A w duchu myślał:
- Gdybyś ty mi nie był potrzebny!

tobymcię posłał wraz z twemi dobremi'chę
ciami tam, gdzie pieprz rośnie.

Głośno zaś zagadnął:
- Więc czegobyś ty chciał? jakbw

myślał, jak?
Waldeck moment się wahał, lecz nagle

zdeudmxany, ręką machnął, i zbliżywszy
się, rzekł:

- 7 Kalksteinemja skończyłbym tak:
Za to, że ubliżył godności elektorskiego ma
jestatu, skazałbymgo na utratę dóbr i wy-
gnanie z granic Prus. . .

-- Do Polski może... cha! cha! - szy.
derczo przerwał Fryderyk Wilhelm.

Dłuższe trzymanie go w każni, lub co
gorsza, wydanie surowszego wyroku, wzbu
rzyłobydo resztyi tak już m7gorączkoxxa
ne głowy szlachty pruskiej i wywołałoby
niechybnie odwet ze strony Rzeczypospo-
litej. .

Elektor:słuchał, wargi gryzł z wście-
kłości, opuchłe kolana rękami tarł, a cza-
semszeptał:
- Nie wyirzymam!.. 0, 0, Herr Goll,

nie wytrzymam! . . .
Wreszcie poezął krzyczeć w głos: -
- Ty głupi, Waldeck!.. głupi albo

pnemomvl Ty nie mumlel moj, a wmg
Ja cię!.. Ale nie, plcmc] odpowiem ci na
wszystko: Kalksteina nie puszczę, nie! A-
by mi nowe spiski knował? nie!... Ja przez
mego wiedzieć będę wszystko. . . boć prze-
cie nie on sam działał? On plzed Królem
i przed Stanami polskimi odgrażał się imie
niemcałej szlachty pruskie Więc niech
powie: kto z nim?. .. A ja wszystkich 2dir-
szę! . .

-Nie wyda on nikogo! - wtrącił mi-
nister. .

Fryderyk Wilhelm zwrócił ku niemu
mzogmnną twarz, na rękach w fotelu się
wsparł i podniósł, jakby skoczyć miał:
- Niewyda? cha! cha!.. Zobaczymy!

    

  

    

  

  

 

nim

  

  

   

  

 

 

 

 
  

Niechno mu tam w Memlu ostrą kwestję
zadadzą zobaczymy

Osunął się znowui lękam] pokazy war
począł:

- Niech-no go jeno rozłoża lak!
wyciągną tak!.. a potem zakręcą. .. za-
kręcą . ...zakrę cha! cha! Wyspiews
w h mi wiernych Schliebenów, Ro-
thów, Rackmohrow... cha! cha! W v
wraz z nim pójdą pod miecz - rozumiesz?

Waldeck milczał, Czuł, że mu krew w
żyłach stygnie. '

- On przecie tego nie uczyni.
myślał,

  

  

 

 
   
   

Elektor zaj mówił, a raczej krzyczał
ciągle szyderczym głosem:
- Wówczas, widzisz, nastąpi dopiero

uspokojenie. . . cha! cha! wzburzonych u-
mysłów, Kalkstein czy tu, czy z wygnania,
burzyłbyciągle, a tak, widzisz, wybornie,
będzie c

Po 111ml) ciągnął dalej:
- Na jedno jużem ci odpowiedział,

kochany Waldeck, a teraz na drugie odpo-
wiem. Lękasz się ty odwetu zestrony Rze-
czypospolitej?.. A ja sobie z tego kpi
zumiesz? Oni teraz tam będą bardzo zaję-
ci; nie stanie im czasu myśleć o swoimpa-
nu Stolińskim, nie! Oni nawet teraz będą
kontenu z tych dokumentów, które im po-

ie uwierzą im - powiadasz? Może

         

   

  
le będą udawali, że wierzą ... bo je-

den kłopot ęp'ulmcim z glowy Ja wiem, |
ze tak. Teraz mają oni inną, cię mhołc

 

Z jednej strony Doroszeńko i latarzy... a
Doroszeńko już wie, ungobx chciał bran
denburski Elektor! On wie i tak uczyni,
nie popuści!

- Kuriera naszego przychwycono -
przerwał Waldeck,

-To i cóż z tego? - wrzasnął Fryde-
i hwyconotego, który

\h]q ślad, dowodów brak...
ych do Czehryna dotarło i

Doroszeńko już wie... nie popuści! A z dru
giej strony - ottomańska potęga, co?...
Gdzież im. teraz pan Stoliński i odwet za
niego w głowie? Wkrótce tam bedzie za-
wierucha okrutna, o, będzie. .

Urwał i za moment mów [I wolniej i
ciszej, 1:1ka sam do siebie:

na już nie ich. .
mieniec przepadnie! ..

Zamyślił się marząc. I nagle krzy kn.”
- Gdyby nie ten hetman! gdyby nie

on!

 

 

   

   

nie!... Ka-

Gwałtownie się poruszył, a polem szy.
bko, tonem urywanym rodu/x wydawał:

- Napisać natychmiast do Kalneina
i Goerzkego... Niech tego pana Stolińskie-
go wezmą ostro na męki. . , dopóki nie wy

Spiewa spolnikow... „Ostrą kwestję" mu

zadać, niech śpiewa.. A potem-pod miecz!

Waldeck otworzył usta, protestować

chciał, lecz Elektor porwał się z miejsca
i wrzasnął:

- Ani słowa! tak musi być!

Waldeck tedy w milczeniu odchodził.

Lecz Elektor jeszcze w progu go za-
trzymał.

- Aha! ten Goerzke, to dzielny człek,

zręcznie lo sprawił... Ale chwalić nie trze-
ba... rozumiesz?...niech się ciągle zasłu-
[vc stara. , Napiszmu więc, żem nie kon-
tent, iż nie> kazał Kalksteinowi pisać do sa-
niego Króla... On przecież z paszkwilami
na mnie aż do niego trafiał... Napisz tedy,
żem nie kontent, bardzo nie kontent, cha!
cha!...

Minister skłonił się i wyszedł. Czuł, że
wszelka opozycja byłaby daremna; wyrok
na Kalksteina był już nieodwołalnie wy-
dany. . .

+ Elektor za wychodzącym Waldeckem
pogroził pięścią z ogromną złością.

j!... - szepnął - przyj.
dzie i na ciebie czas!

Usiadł znowu, głowę wsparł na ręce i
zadumał się. Jego opasła twarz to blddh.
to czerwieniała, odbijając różne wrażenia,
których w samotności. maskować nie było
punzeba. Czasem grube wargi uśmiechały

się S/ydelxką radością, to znów zaciskały
się one, a wówczas z oczu strzelały błyski.
które wnet potem zasnuwała mgła, jakby
zniechęcenia, czy niepewności.

+ I znowu, jak pierwej, Elektor poru»
szył się gwałtownie, a wznosząc zaciśnięte
pięści do góry, wyszeptał dziwnym tonem
niemocnego gniewu:
- Gdyby nie Sobieski. ..

of} -,

 

  
 

 

 

 

gdyby nie

(Ciąg dalszy nastąpi), -.."

  

 

|| Wiadomości|
|li i JERSEY CITY

|

 
Zawiadomienie
 

Niniejszem zawiadamiam sza-
nownych towarzyszy i towarzy-
szki, iż posiedzenie dyskusyjne
Oddziału im. L. Waryńskiego,
Z. S. P. odbędzie się w ponie-
działek, dnia 15-go czerwca, o
godzinie 8-ej wieczorem, w Do-
mu Polskim, przy Brunswick St.
Na posiedzeniu tymże towa-

rzysz z NewYorku wygłosi od-
czyt, na temat bardzo zajmują›
cy, Wobec tego sądzę, iż towa-
rzysze i sympatycy przyjdą wy-
słuchać wywodów prelegenta.

SEKRETARZ ODDZIAŁU.
P. S.-Towarzysze i obywate-

le którzy nie uiscili sig z bile-
tów lub pieniędzyz pikniku, mo-
ga to uskutecznić na posiedze.
niu.

 

 

Baczność Mechanicy w Jersey
Cit: NJ.

 

 

 

CinieJszem zawiadamia
szystkich członków, iż posie

dzenie miesięczne Stowa-
rzyszenia Mech. odbędzie się w
niedzielę dnia 14go czerwca,
punktualnie o godzinie 10 rano,
w Domu Polskim przy Bruns
wick ulicy.

Obecność wszystkich akcjona
rjuszy jest pożądana.

A. Borysiewicz.
sekretarz.

się

  

Gmina Nr. 20 Z. N. P. urzą›
dza swój roczny piknik w nie-
dzielę, dnia 28 czerwca w Wa:
shington, Grove Parku (Grabow
skiego).
Mamy pewność, że wiara zwią

zkowa i cała Polonja miejscowa
i okoliczna zanotuje sobie ten
dzień i gromadnie przybędzie.

Komitet robi usilne starania,
aby ten piknik był najweselszy
tego lata, - Zabawy, gry, śpie»
wy i tańce o nagrody.
Wstęp 50 centów.

 

PASSAIC

Bal "Arfjanek"

Młode i sympatyczne T-wo
Śpiewu Arfa, urządza Wiosenny
Bal, wniedzielę, dnia 14-go czer-
wca, w sali Domu Ludowego,
przy Monroe St.

gą: urządzić Arfjanki, przeto
spodziewać się należy, że sala
będzie przepełniona gośćmi. Do
tańca przygrywać będzie dosko-
nala orkiestra. Wszyscy pro-
szeni.

Posiedzenie administracyjne
Oddziału Ossowskiego, Z. S. P.,
odbędzie się w niedzielę, dnia 14
czerwca, b. r. o godzinie 10.ej
rano, w Domu Ludowym Pol-
skim, przy Monroe ulicy,

Proszeni są wszyscy towarzy
sze, żeby się stawili na posie-
dzenie; sprawy są bardzo ważne,
które muszą być załatwione na
posiedzeniu.

Pokażcie towarzysze wyrobie
nie organizacyjne i obowiązki
organizacyj.

Zarząd Oddziału.

Piknik T-wa Śpiewa Chopin

Oddawna zapowiedziany pik-
nik T-wa śpiewu Chopin, odbę-
dzne się w niedzielę, dnia 21-go

fzerwca, w Belmont Parku, w

Garfield, N. J.

 

Wszyscy wiedzą, co za bal mo"

 

JUNE 14), 1925. .

Że gości będzie wiele, tego się

spodziewa komitet, przeto pro-

gram niespodzianek został sta-

rannie opracowany. Muzyka,

zabawy towarzyskie, tańce, wy-

ścig! kawalerówi żonatych, roz

grywki 1 t. p. są tylko wyjątka-

mi z programu. '

Spieszmy więc wszyscy!

Wycieczka Gniazda 17-g0
 

Wszyscy zawczasu wybierają

się na wycieczkę letnią, Gniazda

17-go, w niedzielę dnia 19 lipca,

do Parku ob. M. Patrylowskie-

go w Kenilworth, N. J., bo ka-

źdy wie, że na zabawie Sokolej

ubawić się można świetnie.

Wszystko co powinno być na

takiej wycieczce, będzie na pro-

gramie, np. tańce, zabawy towa

rzyskie, wyścigi i kontesty at-

letyczne o nagrody. i t. p. ,

Do tańca przygrywać będzie

doskonała orkiestra, Autobusy

wyruszą z pod Sokolni, pn. 121

Belmont Ave., o godzinie 10.tej

rano. Goście posiadający włas-

ne samochody, mogą dojechać

do parku drogą Springfield As.,

do Stuyvesant Ave., do Chest-

 

nut ul., do Calfax Ave. do 3-iej

ulicy, gdzle oczekiwał będzie

komitet.
 

Piknik Oddziału Ossowskiego

Czy Wy, wiecie o tem, że te-

raz sezon piknikowy?

Jeżeli kto nie wie, to niechaj

czyta rozporządzenie osobisto-

6ci. municypalnych.

Uwaga:

Socjaliści w Passaic, NJ. u-

rządzają wielki „Piknik", dnia

28-go czerwca br., tj, w nie-

dzielę, po południu, od godziny

3:30. w Belmont Park pn. 222

River Road Garfield, N. J.

PROGRAM:

Kręgielnia, chustawki dla

dzieci, ›loterja, „confetti", wy-

ścigł w workach, bieg do mety

na jednej nodze, bleg z orzecha-

mi i wiele Innych ciekawości.

Na tym pikniku rozegrany

zostanie prawdziwy lis wypcha-

ny, wartości $60.00.

Oprócz tego różne chłodzące

napoje, kiełbaski z kapustą i

kapusta z kiełbaskami stano-

"wić będą uzupełnienie tej praw

dziwej wiejskiej zabawy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę,

że socjaliści zaangażowali naj-

lepszych grajków, ażeby rénell

od ucha, każdy wie, że będzie

to zabawa nielada.

O liczny udział uprasza.

Oddz. Ossowskiego Z. S. P.

w Passaic, N. J.

Depesza z Washingtonu

Wczoraj otrzymaliśmy depe-

szę od wieszcza pogody, 2 Wa-

shingtonu, która opiewa, że w

niedzielę, dnia 27-go lipca, bę:

dzie dzień pogodny, lecz. nad-

zwyczaj skwarny. Dobra to

dla nas wiadomość, bo w dniu

tym urządzamy doroczną wy-

cieczkę do gaju ob. Lewandow

skiego, w Pinebrook, N. J. Kto

Chce się świetnie ubawić na

świeżem powietrzu, w cieniu li-

cznych drzew, niechaj zapamię-

ta datę i miejsce, gdzie odbędzie

się wycieczka T-wa Spiewu Har:

monia.

Wszyscy proszeni!

Ko]
 

Porucznik Lutrow Holm

 

 

(na lewo) stoi na częle ekspedycji

zafunkowej rządu norweskiego dla Amundsen»

 

z New

 

NEWARK

Do Towarzystw i Klubów

w Newarku

Zważywszy, że zgodna praca

przynosi wszystkim większe ko-

rzyści, przeto przedczasem już

oznajmiamy towarzystwom i

klubom w Newarku, że już bli

sko od roku zamówiliśmy salę

Labor Lyceum na doroczny kon-

cert Towa. Śpiewu Harmonia,

który odbędzie się w sobotę, dn.

27-go września. Przeto

mie prosimy towarzystwa i klu-

by, aby w dniu tym zamiast

urządzać liczne mniejsze zaba:

wy i bale, by wszyscy podążyli

na nasz koncert. Będzie to dla

nas wielkim dniem, prawdzie

wymi dniem pieśni polskiej. Do-

pomożecie nam w ten sposób i

przyczynicie się do uwieńczenia

naszego koncertu, sukcesem, W

tej samej myśli Harmonja za:

wsze poprze towarzystwa i klu-

by newarskie.

Kom. Koncertowy T-wa

piewu "Harmonja."

Uwaga "Harmoniści" .

Niniejszem odnoszę się do

wszystkich kolegów Harmonis-

tów, zwracejąc uwagę na do-

niosłość tygodniowych lekcji

śpiewu. Potrzeba nam współ

pracy intensywnej, w następ-

nych kilku tygodniach, by pro-

gram naszych działalności,

uwieńczony został sukcesem w

konteście na Zjeździe Zjedno-

czenia Śpiewaków na Wscho-

dzie, w Yonkers, N. Y. i aby-

śmy dzielnie się spisali na na-

szym dorocznym koncercie, któ

ry odbędzie się w sobotę, dnia

26-go września, w Labor Lyce-

um.

Koledzy regularnie uczęszcza-

jący na lekcje śpiewu dobrze o

tem wszystkiem wiedzą. Chet

jednak, aby niniejsze oznajmie›

nie dosięgło tych, którzy od pe-

wnego czasu zaprzestali chodzić

na próby. Do pracy koledzy!

ST. JANOWSKI, Prezes.

Wycieczka "Harmonji"

Jak starym zwyczajem, tak i

w bieżącym roku, T-wo Spiewu

"Harmonja" urządza wycieczkę

do gaju ob. Lewandowskiego, w

Pinebrook, N. J., w niedzielę,

dnia 26-go lipca.

Bliższe szczegóły ukażą się

na tem miejscu w niedalekiej

przyszłości.

Piknik Placówki Weteranów

Armji Polskiej

Będziemy się bawić, I to na

całą parę!

Kiedy?

Ano, w sobotę, dnia 1-go sier-

pnia.

Gdzie? >

W polskim , parku "Speed-
way" w Irvington, N. J.
Ze się wszyscy ubawimy bez

miary, to wiadoma rzecz, wszak
to będzie piknik, Placówki We-
teranów Armji Polskiej,
Muzyka będzie co się zowie,

bo orkiestrę zaangażowano pier.
wszorzędną. Nadto, ktoś po.
wróci z pikniku z wygranym,
pięknym

 

Jersey
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licznych operac}i i eksperymen-
tów. Zbrodniarza trudno będzie
wytropić, gdyż zwłoki będące
we wodzie przypuszczalnie 5. ty-
godni, zatraciły ślady odcisków
palcowych, twierdzi koroner po
wiatowy,

Piękna twarzyczka i zgrabna '
nóżka sprawiły, że P. Spinmilla, '
lat 34, z pn. 47 -8 Ave, dostał
się w ręce policji i zapłacić mu-
siał 100 dolarów grzywny. |'
Ida Sutphin, z Nutley, byla

przyczyną aresztowania Spinm!l
li, Przez ostatnie kilka dni, gdy
przechodzili ulicą High do pra-
cy, aresztowany narzucał się jej,
chcąc się jej przypodobać. Ona
nie życząc sobie jego znajomo-
ści, kazała go wczoraj areszto-
wać, gdy policjant Wetzell szedł
po dlugiej «tronie ulicy.

 

Policja newarska poszukuje

mężczyzną, którego ma dokład-

ny opis, za ro7powszechuume

fałszywych 10 dolarowych ban- |

knotów. Jeden z tych banknotów

dostał się wręce Leona Gardon,

sklepikarza pn. 1 Pacific ul.

 

Rok bieżący, jest rokiem ju-

bileuszowym dla Gnłazda 17-«go

w Newarku, gdyż w październi-

ku obchodzić będzie 25-«letnią ro
cznfcę istnienia. Przed uroczy»
stoma jubileuszową, na progra
mie Gniadda 17-go jest wycie-
czka do polskiego parku obyw.
Patryfowskiego, iw Kenilworth,
N. J., dnia 19 lipca; także piknik
w. Speedway Parku, w sobotę,
dnia 8-go sierpnia.

BAYONNE

 

Skazany na 10 lat więzienia

Leo Connolly z Lexington
Ave. w Bayonne, który dopuścii
się szeregu rabunków i napa-
dow bandyckich, w tej. okolicy,
został wczoraj osądzony na ter-
min 10 do 15 lat więzienia sta-
nowego w Trenton przez sędzie
go Egan.
Bernard Mintzner, aptekarz i

jubiler w Bayonne, którego Con-
molly ostatno napadł i okradł,
świadcząc w sądzie, nie był pe-
wien, czy oskarżony w rzeczywi
stości jest winnym. Pomimo tej
niepewności, sędzia Egan zawy
rokował maksymalną karę, by
położyć koniec śmiałym napa-
dom bandyckim w Bayonne.
 

Józef Waczewski, lat 39, z pn.
642 Broadway, został wcmra]
aresztowany za pijaństwo i za-
kłócanie spokoju publicznego, w
samem śródmieściu. W sądzie
policyjnym zapłacił on 25 dola-
rów kary.

  

 
Passaic! - Coś nowego!
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będzie -rozlosowany w

dniu. ,

Zatem, wszyscy sypniemy na

piknik "wojaków" i by wygrać

gramofon!

Komitet dokłada wszelkich

starań, przygotowując piękny

program niespodzianek, by wra.

żenia miłe z pikniku, wszystkim

na długo pozostały w pamięci,

Przedwczoraj rano Fred Seseler

z pn. 351 Center Ave. wyłowił

zwłoki nieznanego mężczyzny z

rzeki Hackensack w pobliżu Se-

caucus, Lekarz powiatowy bada

jąc zwłoki, doszedł do wniosku,

że nieznany był zamordowany w

sposób bestjalski, prawdopodob

nie przez szaleńca z manją do-

ktoraką, gdyż na ciele są znaki
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Telefon: Keansburg 316

W poblitu Board Walk

 

OCEAN VIEW HOTEL

G. Piekarska i R. Sadowska (właścicielki)
Pierwszorzędna Restauracja i Kuchnia. Polska - Pokoje do wynajęcia
na dzień - tydzień lub sezon - Sala dogodna na zabawy i tańce

PINE VIEW AVENUE

Otwarte cały sezon! I

Keansburg, N. J.
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted: Male)

PRZY BUDOWIE DOMÓW

Stała praca.
44 godzin tygodniowo
70 centów na godzinę ,
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H. L. Downing,

v. DOCK C0.
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Brooklyn wllml
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Calvet i Grey
popisywaly sig
szermierstwem,

AWNY sport szermierski, datujący się kilka wie-
ków wstecz, który był uważany za zaszczyt:
czności obronuej w wiekach rzeczywistego rycer-

stwa, powraca obecnie powoli drogą tej starej prawdy,
że nic niema nowego pod słońcem, W arystokratycze
nych sferach towarzyskich w Stanach Zjedn. i w Eu-
ropie, powstają specjalne kluby sportowe, gdzie kobie
ty, porzucając na chwilę flirt salonowy, szukają nowej
emocji w fechtowaniu sig. Dawnymf czasy rycerz po-
sługiwał się szpadą w obronie własnego życia lub w
nip-011m zagrożonej Dulcynei. Obecny powrót do szer-
mmrstya ma na celu wyłącznie ćwiczenia fizyczne, -

wyrabiające w znacznej mierze zręczność i pował: ko-

biety, a zwłaszcza tej, która musi znaleźć odpowiada:

jące Jejvzajęcin gwoli zabieja czasu, z równoczesnym
wyciągnięciem z tego przyjemności,

Sport szemierski przez dłuższy gzas był zupełnie
w zapomnieniu, a zwłaszcza w Ameryce. Dorywcze po-
puywąie się fechtunkiem przez mistrzów w tej dzie-
dzinie nie świadczyło o a i iu sig
tym sportem. .

Ostatnimi jednak czasy szermierstwo wydobylo
się z pod sportowego pyłu zapomnienia i stanęło w
szranki współzawodnictwa-z innymi sportami, znaj:
daga u bogatej plci pięknej swych rzeczników i obroń
gon

v

Bogata, młoda Amerykanka, zawsze chętna dla uro-
zmaicenia po nowe sięgnąć rozrywki, zaczęła obecnie
holować nowemu sportowi, a mianowicie szermierst-
wu. W kołach młodych dobiutantek, jak również śród
kobiet nieco stgrszych, piastujących stanowiska. ma-
tron towarzyskich, rozkrzewił się znacznie sport fech-
tunku, którym się popisują wśród sfer arystokracji
towarzyskiej. Pani Stuyvesant Fish, która swego czasu

Podczas widowiska
w Paryżu, urządzo-
nego na dochód do-
broczynny, panny.

była szampjonem szermierskim w kobiecym towarzyst
wie sportowym, dała przykład młodym debiutantkom,
oraz i szkół wyższych, zwracając ich uwagę
na sport szermierski. Cwiczenia fizyczne, połączone z
fechtunkiem, dają rzeczywistą przyjemność.

Panna Adelina Gehring z New Yorku, uchodząca
za jedną z najlepszych szermierek w świecie, w nastę-
pujących słowach wyraża się o sztuce fechtunku: -
Szermierstwo wymaga nadzwyczajnej łączności fizy-

, czno-myśliwej, Pod tym względem nie dorówna mu ża-
den sport. Pod względem myślowym, szermierstwo ró-
wna się grze w szachy, wymagając równocześnie nad-
zwyczajnej zręczności fizycznej, za jaką trudnoby było
szukać w innej dziedzinie sportowej. Jeżeli chodzio ko
biety, szermierstwo jest dla nich wielkim, dobroczyn=
nym kształceniem fizycznym, ponieważ wszystkie czę:
ści ciała znajdują się w ustawicznym ruchu, co wielce
pomaga rozwojowi mięśni. U kobiet, które holdują in-.
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Pani Hopper i Vorhees
przedstawione na poniż
szej rycinie, ćwiczą się
w klubie sportowym w

Techtowaniu.

- Młode: dziewczęta: z towarzystwa /

powracają ,do stare}: sztukiszermiers *:

skiej, znajdując w niej źródło emocji -.(7

i sport, wpływaifgcyl na'férziwéj‘ ¥ 1
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nym sportom, "BEEN” nadźwyczajny rozwój pew-
nych mieśni. - Dziewczynaszermierz jest wiotka i
kształtna, Nfe odznacza się nadzwyczajną siłą
na, która zresztą jest jej zbyteczną, mając natomiast
zręczność-i gibkość, które wytwarza się przez świcze-
nia szermierskie. Nie ulega wąŁpIincśu, że fechtunek
nie powróci już do tego rozmiaru, w jakim znajdował
się w wiekach szesnastym lub siedemnastym, nie mniej

jednak, nawet, w czasach dzisiejszych stanowi u pew-

nych ludzi sposób rozstrzygania spraw honorowych, co

przeniosło się w pewnej mierze na kobiety. W ostątnich

czasach zdarzy) się wypadek, że dwie Paryżanki wy

zwały się na pojedynek na szpady, . . .
a Zwolennicy sportuszermierskiego nie

przykładają wielkiego znaczenia do załatwię—

nia spraw spornych przez skrzyżowanie
szpad, obstając jedynie przy tent że

nek, jako sport, wpływa dodatnio na rozwój

firyczny człowieka, ucząc go zręczności, -

ciału zaś nadaje gibkości. ;

   

  

 

     



„10

 

 

m

-Dla Domu

   

    
  

  

    

  

   

 

   

$???"le f

 

T

  

 

  

 

 

Dorota: Perkins, lat 17, sądzona w New Yorku za morderstwoTomusza Templeton, Obrońca twierdzi, iż strzał był przypad-kowy 

 Dawniej dziewczętao rzeczach bardzo poetycznyćprzynajmniej tak nam sie zda-wało. Współczesne dziewczętaokazują więcej zmysłu prakty»cznego. jak o tem świadczy an-kieta jednej -zeszkół paryskichswym szesnastoletnimcom następujące pyby wam obiecano urzeczywisnienie zych życzeń, toczegobyscie dały?W odpowiedzi okazało się, żepołowa uczenie pragnie posiądać
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Marzenia Dziewcząt

nych nauczyciel chcąc się do-
wiedzieć czego pragną mniejsze
dzi zadał im pytanie

"Czegoś ie więc zapragnę-
ly, gdyby jakaś królewna z baj>
ki obiecała spełnić wasze życze-
nia?"
Ośmioletnia dziewczynka da-

lu na to pytanie następującą od-
powiedź

"Ja chciałabym mieć świat a
na tym świecie nie byłoby ni.
wdy wojen, znajdowałoby się
łatwo -mieszkania, -wszystkim
powodziłoby się dobrze i wszy»
scp. byliby: szczęśliwi.

dziecko -odpowie-

   

 

 
 A drugie

działo:
"Mo) papa jest lekarzem.

Chciałabym, ażeby wynalazł on

 

środek, iżby nikt mie chorował.
Wówczas tatuś byłby bogaty, a
mama miałaby płaszcz futrza-
ny

Trzecie dziecko nagryzmoliło
ście z błędami ortografi-

i następującą odpowiedź:
hciałabym mieć pięknego

białego pieska, którego bym mo-
gła pielęgnować aż do czasu kie-
dy urosne duża i będę miała wła-
sne dziecko."

 

RZECZY

Ogromne wargi cechą pięk-

ności w Afryce

Całe tomy możnaby zapisać o

dziwacznych zwyczajach afry-
kańskich plemion. Większa

część dziwactw bywa stosowana
do zewnętrznego wyglądu kra-

jowców, a przeważnie kobiet. W

wielu wypadkach nawet bardzo
bolesne operacje bywają prze-

prowadzane dla osiągnięcia zu-

pełnej, według tamtejszych po-,
jeć. piękności
W pewnych okolicach kobiety

wyciągają sobie wargi ża pomo-
cą drewnianych wałków, dlate-
go, że wielkie wargi są bardzo
modne i dodają uroku i piękno-
ści

Gdy tamtejsza _pięcioletnia
lub sześcioletnia dziewczyna zo-
staje zaręczona, odbywa się ce-
remonja przekłuwania warg.
Przyszły jej mąż przewieka
przez jej wargę słomkę i ta po-
zostaje przez trzy miesiące w
wardze narzeczonej, poczem
ustępuje miejsce drewnianej pa-
łeczće.

Co trzy miesiące , rozmiary
tego kawałka drzewa bywają
zwiększane i w czasie gdy
dziecko wyrośnie na kobietę, ka-
wał drzewa dochodzi do wielko-
ści zwykłego talerza,

Po siedmiu latach takiego po-
stępowania dziewczyna ma war-
Re tak powiększoną, że jedze-
nie sprawia jej trudność, i z te-
go powodu wiele dziewcząt żywi
się wyłącznie płynnymi pokar.
mami. Wargi tak wielkie, że
dadzą się pociągnąć aż do oczu,
uważane są za oznakę nadzwy-
czajnej piękuości.

[ITW
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KOBIETA, JAKO COSPODYNI DOMU

Największa część dorobku ro-
dzin płynie przez ręce gospo- |
dyń domowych i dlatego od do-
brego gospodarstwa zależy rów-
nowaga dzisiejszego i najbliż-
szego pokolenia, dobrobyt i
szczęście rodzin. Podczas gdy |
babki, w częściowo jeszcze i
matki nasze, wskutek ówczes
nych stosunków ekonomicznych
były zmuszone zaspakajać wiel-
ką część potrzęb domowych pra-
cą w domu, więc prząść, tkać i
bielić płótno, szyć bieliznę, robić
pończochy i skarpetki, robić
świece i krochmal, posyhu" do
młyna, piec w domu, robić ma-
stoitd., to generacja doby dzi.
siejszej znajdzie te wszystkie
potrzeby gotowe, & nawet do-
starczone do domu, słowem naj-
większą część gospodarstwa do-
mowego zwłaszcza miejskiego
ogranicza się do kupna gotowe
go. Tradycje dawnego dnia ro-
boczego w domu, od świtu do
późnej nocy trwającego, musia-
ły szybko pójść w zapomnienie,
u nowe stosunki społeczne wy-
ryly tylko ujemny ślad w spo-
sobie prowadzenia domu.

Przewrotu tego dokonało XIX
stulecie, ściślej mówiąc, druga
połowa tego. gdzie maszyna i
masowa produkcja tania i lat-
wa zastąpiły ręczną. Dziś pani

  

  

 

  sze
zakupno i należytą kuchnię do-
mową. Próżni, jaka stąd w do-
mowej pracy kobiety powstała,
(mm zeństwo nie umie jeszcze
należycie wypełnić - i albo po-
wleczono kobietę do fabryk i
biur w podrzędne, w źle płatne
zajęcia i wciągnięto w wir wal-
ki społecznej, albo skazano na

Wyrastają tym
sem nowe pokolenia, niewy-
we się w nowych potrze-

bach, niedostosowane .do .no-
wych warunków życia
W tym ogólnym przewrocie i

polska kobieta spostrzegła, że
na niej, jako zaniedbanej pod-
porze i ognisku życia domowe-
go. zaciążyły nowe obowiązki,
że prowadzenie domu wymaga
nowej wiedzy i zręczności. gdy
wszystko dawniejsze poszlo w
zapomnienie - więc powstaje
zdrowy odruch nowego podziału
pracy. Nauka gospodarstwa do-
mowego staje się przedmiotem
nauki i w szkole. Polka, słyn-
na w świecie ze zdolności i dziel.

 

  

 

 

Jak przeszkodzić zawieraniu

złych małżeństw?

Angielski uczony, wydawca
pisma "Science and Invention"
-Nauka i Wynalazki, doktór
Gernsback, twierdzi, że nauka
w dzisiejszych czasach tak wy-
soko stoi, iż na jej podstawie
można do pewnego stopnia prze-
szkodzić zawieraniu złych mal-
żeństw.

Doktór Gernsback wychodzi z
założenia, że podstawą dobrego
małżeństwa jest wza jem na
skłonność.

Próba polega na tem, iż dok»
stemów obiecuje sobie wiele po
tór nadeina skórę na ręku narze-
czonego, tak, iż krew wytryska,
co znowu aparat elektryczny
ujawnia, czy obecna przy opera-
cji narzeczona doznała silnych
wrażeń.

Jeżeli się okaże, iż była mało
wzruszoną, dowodzi to, iż nie
jest zdolną do ofiar i poświęceń,
wymaganych często w małżeń
stwie.

Doktór Gernsback uważa, iż
należy również pilnie badać stan
nerwów ludzi, którzy mają za-
wrzeć związek małżeński.

 

 

ności, wchłania szybko nowe
zdobycze i doświadczenia i przy-
zynia się znakomicie

kania zmarnowanego dobrobytu
i si) społecznych

Wręku pani domu schodzą się
wszystkie nitki gospodarstwa
domowego, przez jej dłonie
idzie największa część dochodów
rodziny. Jej troską jest pogo-
daić dochód z rozchodem, po-
mnożyć, o ile to możliwe, wła-
sng pracą dobrobyt i dbać o
zdrowie rodziny. -Obowiązkiem
jej znać dokładnie dochody do-
mowe; łatwe to wprawdzie w ro-
'dzinie ze stałej renty żyjącej,
jak naprzykład w rodzinie urzę-
dniczej, trudniejszem w rodzinie
przemysłowców i na roli, Nie-
wątpliwie potrzeba już więcej
inteligencji do tego, by umieć

się dostosować do zmiennych
stosunków wżyciu przemysłów»
ca. Bez względu na środki, ja-
kimi dom na codzienne życie
rozporządza, nie może być mowy
o należytym rozdziale w budże-
cie domowym, Pani domu musi
z góry wiedzieć, ile ma do roz.

i porządzenia i ile może oddać na
i pojedyńcze działy _gospodar-

|

i

 

 

 

  
stwa swego. Równowaga w do-
chodach i wydatkach i należyty
skład wydatków na konieczne
działy gospodarstwa, więc ład w
budżecie domowym, są podsta-
wą zdrowego ustroju rodzinnego
i szczęścia domowego.

Przy bezustannem podrażaniu

i żywności i mieszkań, muszą

niestety gospodynie"pozycje roz-
chodów nieco zmniejszać, a w

innych tych pozycjach wiedzą i

doświadczeniem braki |
wać

W dzikiejszych coraz  trud-
niejszych warunkach życiowych
spada cały ciężar trudów
trosk życia domowego na panią
domu. Gospodyni, chtąc podo-
łać obowiązkom, dawniej z of-
cem rodziny dziełonym, musi
obecnie sama i to z całą odpo-
wiedzialnością dbać w ścisłej
oszczędności nie tylko o byt ma-
terjalny, ale byt rodziny fundo-
wać na podstawach etycznych.
Sława polskich kobiet roz-
brzmiewa w całym świecie za-
sługami matek naszych, które
na fundamencie przykładnego
życia budowały nam wzór życia

 

 

rodzinnego. Pani domu niechże
więc strzeże tych odziedziczo-
nych skarbów, niech służy przy-
kladem całemu domowi, że na
życie pani domu patrzy dom ca-
ły i do niego się stosuje, tem
większa _jej -odpowiedzialność
wobec: potomności.
Na żywność nie powinno iść

z dochodów więcej niż 20 pro-
cent, to zn. więcej niż jedna pig-

 

ta -część -dochodu rocznego,
Przy -racjonalnem gospodar-
stwie, mimo ciężkich czasów,
Powinna ta kwota wystarczyć,
Więc rzeczą gospodyni jest ro-
bić roztropne zakupna, ile moż-
ności w większej ilości naraz,
zakupywać wiktuały w czasie
właściwym. Gdzie się da, nale-
ży sprowadzić towar w większej
ilości na spółkę i tylko taki to-
war nabywać, który służy do ra-
cjonalnego odżywienia. Przede.
wszystkiem też powinny być w
każdym oszczędnym domunale-
żyte zapasy żywności, W więk-
szej ilości i w czasie należytym
zakupione zapasy są lepsze i
tańsze - rozdział na dni lat-
wiejszy i bardziej ekonomiczny.
Towary korzenne należy zaku.
pywać co najmniej na miesiąc.
Rozdział na dni powinien być ta-
ki, by nigdy żadne resztki, od-
cinki i t. p., nie pozostawały,
Gotować tylko tyle, ile koniecz-
nie potrzeba. _Doświadczenie
wskazuje, że natura ludzka
skłonna jest do nadużycia w ja-
dłach i napojach, gdy jest do te-
go sposobność. Dowodem świę-
ta i uroczystości. Więcej szkód
jest z nadmiernego jedzenia, niż

niedojadania. Miejsca kąpielo-

we i uzdrowiska zapchane są ty-

mi, co żyli w nadmiarze-a read-

ki jest kuracjusz bez wybitnych
organicznych wad, który żył

skromnie. -Skromnie  jedzący
żyją najdłużej. Przestrzedz też

należy przed nadużywaniem mię-

sa i przed używaniem napojów
wyskokowych, jak wódki, piwa,

wina. Są to nietylko zupełnie
zbyteczne rzeczy, ale i bardzo

szkodliwe trucizny, które cale

rody degenerują, a miljony po-
chłaniają.

Wielkim obowiązkiem gospo-

dyń jest umieć poznać dobroć
środków żywności.

 

CIEKAWE

Nie mogą bowiem być szczę-
śliwymi w spólnem pożyciu lu-
dzie bardzo nerwowi, a próbę
nerwowości można łatwo przę-
prowadzić.
Wystarczy za plecami mło-

dej pary niespodzianie wystrze-
lić z rewolweru. Jeżeli oboje
przestraszą się więcej, niż na to
zezwala normalny system ner-
wowy, nie wolno im się pobrać.
Wynalazca tych nowych sy

nowej teorji.
Należy jednak przypuszczać,

że raczej spotka go zawód, a
chętnych do poddania się takim
próbom spotka niewielu.

Fontanna:Śrzewo

Niezwykłą fontannę posiada
szwajcarska wioska Gunten,
nad jeziorem Thun leżąca. Wo-
da wytryska z wierzchołka drze"
wa, z głównego pola. Przed
dwudziestu laty, źródło wody
płynącej z gór, ujęto w rury,
zrobione ze ściętej świeżo mło-
dej topoli, w której wydrążono
otwór i zakopano ją w ziemię.
Topola puściła korzenie, potem
wonne gajęzie i rośnie obecnie
jaknajlepiej, z wytryskującą z
niej wodą. 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORIA"

Nieszkodliwy subsĘytut olejku rycynowego, Paregoric,
kropel i kojacych syropow-Nie zawiera narkotyków
 

Matki! Fletcher's Castoria d
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom i niemowlętom dla usuwa-
nia zatwardzenia. wzdęcia. kolek,
biegunki i pochodzącej stąd go-
rączki „oraz do regulowania zo-

 łądka 1 kiszek; pomaga ona w

  

 
trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis
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Jak Chaplin poznał się
z Jackie C

Wielki komik opisuje swoje
poznanie z malutkim Cooganem,
cudownem dzieckiem Ameryki.
Chaplin, siedząc w kawiarni
nowojorskiej, zwrócił uwagę na
wyjątkowo ładnego i pełnego
wdzięku malca, który obok przy
sąsiednim stoliku siedział z ro-
dzicami. Chaplin, widząc. że
malec się do niego uśmiecha, ki-
wnął nań palcem. Mały Jackie
zlazł z kszesełka i podszedł do
wielkiego komika.
- Czy wiesz kim jestem? -

spytał Charli.
-- Wiem, - jesteś Chaplin,
- Czy nie chciałbyś zagrać ze

mna do kina?
- Bardzo chętnie - odpowie

dział malec.
- A jakie są twoje warunki?
Coogan zamyślił się chwilę,

poczem odrzekł z powagą:
- Pięć dolarów tygodniowo

dla mnie, a o resztę pogadaj z
rodzicami.

Zośkom, Zochom, Zoniom

Błękit nieba dziś bez chmurki,
Słońce jasno w górze płonie, -
Datonek wstał tak śliczny, hok,
Juk wy, Zośki, Zochy, Zonie. -,
Krze brów wznoszy wonne kiście.
Igra z niem! wietrzyk płochy/
Mity, słodki, pieszczodiwy,
Jak wy, Zone, Zośki, Zochy.
Usiadł młodaian gdzieś w drzew cieniu,
Zjawy cudne myślą goni,
O kim myśliż -Naturalnie,
że o Zośce, Zosze, Zont!
W słońcu zasię starzeć stwy
skrzepią krów rogrzewa trochę,
Cloplo mu, jakby przy sobie
Czuł dziś Zośkę, Zonię, Zochę.
Cudny dzionek! Lecz nie wtosny
Cud ten dziś sprawiają dlonie
Ale nasze najcudniejsze
Wszystkie Zośki, Zochy, Zoniet
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Prawdziwa brzoskwinia ze stanu Georgia - Mary: Breedlove

  

 

          
         

   

 

  

  

rzekomo najpi¢knicjsza uezenica kolegJum w Agnes Scott, ucie-
ka z p. Charlesem G. Fleetwood
 

Przepisy Kucharskie
 

Uszka do barszczu
Gotowane mięso wołowe lub z

pieczeni usiekać na masę, wraz
z kawałkiem słoniny o ile po-
trzeba. Wziąść w radelek lytke
masła, wrzucić nieco tartej lub
siekanej cebulki, pozwolić chwil.
kę zagotować. Ale żeby się nie
smażyła i zaraz zdjąć z ognia;
włożyć usiekane mięso, jeden
lub dwa grzybki ugotowane i
usiekane podlewając sokiem z
tych grzybków, wsypać trochę
tartej bułki lub okruchów chle-
ba, dwa jajka, posolić, popiep-
rzyć i dobrze wymieszać.

Zagnieść ciasto z filiżanki mą-
ki z jednem jajkiem i wodą, że-
by było twarde, rozwakować,
pokrajać w kwadratowe kawałki
nieduże, na każdy położyć tro-
chę farszu, brzegi zwilżyć wodą
lub białkiem, złożyć poprzecznie
razem w kształcie chustki, a
dwa przeciwległe końce zlepiw-
szy, utworzy się uszko. Wrzu-
cić na gotującą się wodę osolo-
ną, jak wypłyną to dobre) odce-
dzić wodę i włożyć w ware. Ta-
kie uszka robi się też z grzybów
suszonych zamiast z mięsa, któ-
re smaży się na maśle, a potem
"nakłada na ciasto jako małe pie-
rożki,

Placek z jablkami
Dwie duże filiżanki mąki, pół

łyżeczki soli, dwie łyżeczki pro-  

szku, cztery lyżeczki masła, lub
innego tłuszczu, jedną małą fi-
liżankę mleka, cztery jabłka,
pół filiżanki cukru, dwa jaja.
'Maslo i cukier utrzeć do biało-
ści, suche ingredencje zmieszać
razem i dodać do masła, mleka
i zapachu.

-

Wyłożyć płytko nablachy, jablka pokrajać na ósem=
ki i położyć na wierzch,

Sałata z pieczeni cielęcej
Cielęcina odegrzana nie jestsmaczna, to też lepiej zrobić zniej sałatę. Dwie filiżanki po-

slękanej pieczonej cielęciny wy-
mieszać z dwoma na twardo ugo-
towanemi posiekanemi jajkami,
Jedna filiżanka drobno pokraja-
nych selerów, lyżka utartej rzod-
kiewki, dwie łyżki dobrej świe-
żej stołowej oliwy, półtorej tyż»
ki nieostrego octu, trochę pie-
przu, - wszystko dobrze zmie-
szac i zostawić tak przez pół
godziny. Następnie wymieszać
z dobrem majonezem, Układać

na listki zielonej kruchej sała-

ty, z wierzchu posypać siekane-

mi, twardo ugotowanemi jajka»

mi. Do sałaty takiej smakują

grzanki z białego chleba usma-

żonego na maśle lub chleb ra-

zowy.
_-_

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Jézeta Piłsudskiego

Aby dziecko

utrzymać czysto i wygodnie po

kąpieli używajcie MENNEN'S

Niema nie czystszego i szczęśliwszego na świecie, jak
dziecko tuż po kaj

Używajeie często MENNENS Jeśli chcecie utrzymać
dziecko zawsze w porządku i czystości.

MENNEN'S utrzymuje skórę suchą | dziecko w wygo-
dzie, Wilgotne ubran
czkl 1. nóżki.

 

i kolderki draśnią maleńkie rą.
MENNEN'S tworzy chłodzącą -warstwę

która powieka 1 chroni delikatne ciało,
Jeśli skóra się zrani, tatwo może nastę-

e MENNEN'S chroni od
tego ponieważ jest antyseptycznym. Trzy.
pl6 .zakażenie.

ma skórę zdrowo.

Doktorzy, pielęgniarki, i troskliwe matki
używają MENNEN'S BORATED TALCUM
Już od pięćdziesięciu at. Nie zrobiono je.
szcze czystazego i zdrowszego pudru na
delikatną skórę dziecięcą. żądajcie u wa.
szego aptekarza prawdziwego MENNEN'S
- oryginalnego pudru dla dzieci.

MC

 

ENNEN

- BORRTEDTALCUM
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Harry S. Morgan, drużba wselny, były student uniwersy-tetu Harvard.MERYKANSKI reporterdziennikarski zyskał przysło-wiową już niemal opinję czło-wieka, który potrafi się wszędzie dostać, by tylko dziennik swój zasilićw wiadomości, trudne lub prawieniemożliwe do zdobycia. Uposażonyod natury w. siłę woli niezłomnej,mając do swej dyspozycji sztuczkii kruczki, z nieodstępnym aparatemfotograficznym poluje na „hits,wyodróżniające pismo jego od in-nych, Nawet najbardziej fantasty-czne opowieści o sprycie amerykań-skiego reportera, unieśmiertelnionego już w szeregu bajecznych humo-resek, zawsze jednak maja w. so-bie bodaj część prawdy, ponieważdla niego niema rzeczy niemożli-ych. Wyrzucony drzwiami; wej-dzie z powrotem oknem, Gdy przy-padek zechce, że każą mu się wy-nosić oknem, potrafi na wzór spryt-nego Arsena Lupina wejść przezsensacyjną ścianę; redaktor bowiemmiejski, powiedział mu poprzednio:„Nie wracaj bez tych lub owychwiadomość", - W kategorycznymrozkazie redaktora niema w takimwypadku miejsca na dyskusję.W towarzyskich sferach arysto-kratycznych rozeszła się niedawnowiadomość, że panna Nancy Carne-gie wychodzi zamąż za James Stillman Rockefellera. Arystokracja a-merykańska rozwarła szeroko oczy.Dziwiono się raczej dla wywołaniapewnego rodzaju emocji, niźli dlasamego faktu. Co w powyższej po-głosce było nieprawdopodobnego?Konjunkcja dwuch arystokratyer-nych rodzin, dwuch olbrzymich ma-jatkow. Gdyby panna Carnegie u-ciekła z rozwozicielem mleka, lubmłody Rockefeller poślubił Boguducha, a landlordowi winną rentśmiertelniczkę z East Side, można-by było prędzej snuć na tym tle de-seń osłupienia towarzyskiego i oburzenia.W powyższym jednak związku niedopatrywano się niczego nadzwy-czajnego. Olbrzymie majątki rodzinCarnegie i Rockefellerów, mogącewyrównać dłużne zobowiązania na-rodów europejskich, połączą się wprzyszłości, Transakcja „byzneso-wa" byłaby przeprowadzona zupełTnie logicznie. - Trapiona upałamii ospała elita towarzyska miała wy-borny temat do żucia przy ine-o:
clock herbatce. Młode debjutantki
zazdrościły pannie Nancy Carnegie,
ponieważ nie nadarzała im się jesz-
cze sposobność usiąść na romanty-
cznej chmurce i z „księciem z baj-
ki" pofrunąć do ołtarza. Pocieszano
się tem, że co się odwlecze, tę nie u-
ciecze, zwłaszcza, jak się na popar-
cie ma dolary, dolary, dolary,

 

 

        

Ri...

wyprawy reportera

na wyspę miljonerskq

Podczas uroczystości ślubnej na wyspie Cumberland, w chwili za-

ślubin panny Nancy Carnegie z młodym Rockefellerem, zauważono

intruza w osobie reportera - fotografisty Waltera Winna. ~ Przyszło

do walki na pięście. - W jaki to sposób sprytnemu reporterowi-

fotografowi udało się dostać na wyspę miljonerską?

Pomimo kategorycznego roz
James S. son 6

  

    

b

kazu ojca panny młodej, wzbra
pan młody niającego wstępu niezaproszo-

były student
   nym gościom na wyspę, pod

czas obrządku zaślubin, repor-

ter - fotograf przekupił właści-

ciela -łódki i cichaczem przez

nikogo niezauwa

wał na wyspie.

  ny,: wylądo-

Dokonał on zdjęcia fotogra-

ficznego i po walce na pięście,

z podbitym okiem, '

zatrąbił do odwro-

tu -ale jako zwy

panna młoda,
przedstawiona

z psem policyj-
nym,

cigzca.

Rycina powyższa przedstawia rozbitą kliszę foto-
graficzną, którą złożono i wywołano. Klisza we-
selna została rozbita podczas walki na pięście po-

między reporterem a drużbą Morganem.

śliczna wyspa Cumberland,
dująca się u wybrzeży Georg]data ;

została wybrana na micjsce skrom-
nych zaślubin Nancy Carnegie «m.
z młodym Rockefellerem. Za-
nosiło się na ciche wesele, w
gronie wybranych i najblit-
szych, Tak planował pan Car-
negie, nie przewidując zgoła
wtargnięcia reportera-fotogra-
fisty, obywatela Waltera Win-
na, który powodowany swoją
profesyjną ciekawością, zaopa
trzony w aparat fotograficzny
i „nerw" dziennikarski, wyru=
szył na gazeciarski podbój mi-
ljonerskiej wyspy, ponieważ
dziennik nie może się obyć bez
wiadomości aktualnych, zaopa
trzonych w zdjęcia fotograficz
ne.
Wprzededniu wesela wydano

rozkaz nie dopuszczania nikogo

 
 

  

obcego na wyspę, Krajowcy za śliczne
stosowali się dosłownie do roz- letnisko
kazu. Tłum zebranych reporte- nadmorskie
row rozczarował się. Jak moż- rodziny Car-
na ominąć taką sposobność i
nie oddać jej na kliszy fotograficz
nej? Starano się przekupić mie-
szkańców, by uzyskać wypożycze
nie łódki, tratwy lub wogóle czego-
kolwiek, co pływa i co może zawieźć
na wyspę. Prośby trafiały o nie-
przezwyciężoną odmowę.

Fotograf Winn zgrzytal ze złości
zębami. Nie mogło mu się w repor-
terskiej pomieścić głowie, by nie
miał oglądać widoku jadącej w gon
doli panny młodej, pięknej, jak po-
ranek majowy, w towarzystwie stu
pięddziesięciu gości, których zbio-
rowy majątek zawierał tyle cyfr,

że tylko kasjer wielkiego banku był
w stanie ten korowód cyfr oddać
słowami, Być albo nie być, pomyślał
fotograf i zaczął planować wypra-
wę na wyspę Cumberland.
ęPo długich poszukiwaniach zna-

lazł pewnego jegomościa, właścicie
la małej łódki, który na widok ban-
knotu 50-dolarowego uśmiechziął

negie, znajdu-
jące się, na miljo-

nerskiej wyspie
Cumberland, w sta-

nie G e o r g j a.

się zachęcająco i przystąpił do ukła
dów z Winnem, Gdy towarzysze po
fachu reporterskim zabierali się roz
czarowani wdrogą powrotną, Winn
„rozkrochmalił" właściciela małej
łódki pięćdziesiątką i płynał w kie-
runku wyspy Cumberland. -

Nie zatrzymywany przez nikogo,
dotarł do drzwiślicznej willi rodzi-

NY - Carnegie,
zda; odbywa-
10 się wesele,

ZBQukał do drzwi,
¢ Zlawiłbaię lokaj,

._ zego sobie życ
W9nrx_ odparł: Ping-g
w1d_zxeé się z panem Car

*, negie. Po chwili zjawiłSię gospodarz, Nastąpiła wy„miana nazwisk. Winn? Kim
pan jesteś? Reporterem, -

Carnegie szeroko rozwarł oczy. Ja-
kim sposobem się pan tutaj dostał,Spryterp, odparł reporter, Proszę
się zabierać. Reporter tak prędko
nie poddaje się rezygnacji, Ow-
szem, rzekł Winn, opuszczę wyspę,
lecz muszę dokonać zdjęcia fotogra
flczqęgo. Carnegie się wahał. - Po
chwili zgodził się na zrobienie jed-
nego zdjęcia, Przystał na warunek,
że po zrobieniujednego zdjęcia wy
niesie się z wyspy. Carnegie oddalił
się. Reporter ukrył się w krzakach,
w póbliżu wybrzeża, dokonawszy po
przednio zdjęcia fotograficznego le-
tniska rodziny Carnegie,

inn oczekiwał na przybycie u-
branej w kwiaty gondoli, którą do
brzegów miała przybyć młoda pa-
ra. Cierpliwość reporterska została
nagrodzona. Gdy łódź przybiła, re-
porter wykorzystał odpowiednią
chwilę i pocisnął sprężynkę aparatu
fotograficznego, Rozległ się lekki
trzask, który wciszy przedwieczor
nej brzmiał jak wystrzał flaszki
szampana.

Pomiędzy gośćmi weselnymi zapa

   

   

 

  

   

  

  

  

     

   

    

   

   

  

  

   

   

   

    

     

   

  

     

        

    

  

  

  
  

 

   

  

    

nowała konsternacja. Młoda para
była zaskoczona obecnością reporte- >

 

ra. Obecny szeryf czuł się zbity z
tropu, Zanim szeryf zdobył się na
czyn stanowczy, drużba Harry Mor-
gan, przyskoczył do reportera i roz.
poczęła się walka na pięście,
Amerykański reporter jest zaw»

sze na wszystko przygotowany, -
Zapomniał ma chwilę o zamiarze dal
szych zdjęćfotograficznych, Zacis-
nał pięście i rozpoczęła się walka na
kulaki. Wyszkolony w sporcie bok.
serskim Morgan znalazł w reporte-
rze Winnie godnego przeciwnika.-
Goście weselni otoczyli walczących,
W trakcie walki aparat fotograficze
ny został uszkodzony.
Gdy chwilowemu impulsowi za-

dość się stało, reporter zabrał swój
zdemolowany aparat fotograficzny,
i odpłynął z wyspy. Po powrocie do
mieściny, udał się do konstabla i ka
zał mu aresztować Morgana. Szeryf
roześmiał się serdecznie. Co? Aresz
tować Morgana? Nie dowcipkuj,
braciszku i nie rób ze mnie tarczy
swoich humorystycznych ataków,
Reporter nie nalegał  Odjechał

zadowolony, że udało mu się wtar-
gnąć na wyspę miljonerską, dokąd
dostęp był tak pilnie strzeżony, -
gdzie jednak dokonał kilku zdjęć fo
tograficznych i gdzie walczył z Mor.
ganem, czem z pewnością nie każdy
reporter mógł się poszczycić. A że
odniósł kilka siniaków, to się nie I
czy, bowiem jest istotą,
jak poprzednio powiedzieliśmy, za-
wsze na wszystko przygotowaną.-
Kto może zaprzeczyć, że nie
wał: bodaj krótki czas.w sferach mi-
ljonerskiej towarzy»
skiej ? roam
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Dzieje Rzeźby w Stanach Zjednoczonych

  
Pierwszy widok, uderzający

każdego imigranta, zbliżającego
się do zatoki nowojorskiej, to
olbrzymia bronzowa Statua Wol
ności, wzniesiona na wyspie Be-
dloe. Jest to dzieło francuskiego
rzeźbiarza Partholiego. Przed:
stawia ona Wolność - kobietę
w klasycznymstroju, oświetlają
cą świat, i jest zarazem symbo-
lem ducha Ameryki nie tylko
dla każdego imigranta, ale tak-
że dla wszystkich amerykanów
przeszłych i przyszłych poko-
leń, Sztuka jest językiem mię:
dzynarodowym i za pośrednict-
wem sztuki węzeł braterstwa
pomiędzy poszczególnymi naro-
dowościami zacieśnia się coraz
bardziej.

Trzysta lat temu zaledwie, na
obszarach dzisiejszych Stanów
Zjednoczonych zaczęli się osted-
lać pierwsi imigranci z Anglii
i innych krajów _europejskich,
szukając w nowym kraju szczę-
ścia i wolności. Pierwsze dwieś-
cie lat upłynęło na formowaniu
i organizowaniu się kolonii, dla-
tego też nic dziwnego, że dopie
ro wpoczątkach 19 wieku ame-
Tykanie zaczęli próbować swych
sił w rzeźbie. Historja tej sztu
ki w Amerycenie obejmuje wię
cej, jak sto lat. Pierwsi amery-
kanscy rzeźbiarze otrzymali wy
kształcenie we Włoszech i wo-
bec tego dzieła ich są naślado-
wnietwem sztuki starożytnej.
Około połowy 19 wieku jednak
amerykańscy artyści zaczęli szu
kać natchnienia w motywach ro
dzimych i powoli udało im się
stworzyć dzieła nacechowane
duchem amerykańskim.
Tymczasem należy zaznaczyć,

że talent rzeźbiarski wśród ro:
dowitych amerykanów wzmac-
niany był ustawicznie przez ar-
tystyczne siły _cudzoziemskie.
Niejeden z wielkich rzefbiarzy,
na których Ameryka z dumą
wskazuje jako na swoich, albo |
przybył wprost do tego kraju
jako imigrant, albo też rodzice
jego byli imigrantami, Takim
np. był Augustus Saint - Gau-
dene, największy artysta-rześ-
biarz, jakim się Ameryka może
poszczycić. Do tego kraju przy-
był jako niemowlę ze swymi ro:
dzicami. Matka jego byla irlan-
dką, a ojciec francuz, z zawodu
szewe. który przez dłuższy czas
po przybyciu do New Yorku pra
cował w tym zawodzie. Ponie-
waż chłopiec okazywał zdolno-
ści artystyczne,

 

 

praktykę przy płasko - rzeźbach
i z tych skromnych początków
rozwinął się na największego ar
tystę, zyskując powszechną sła-
wę i szacunek, Jego genjuszowi
zawdzięcza Ameryka niektóre
ze swych najpiękniejszych dzieł
sztuki rzeźbiarskiej, jak np. sta
tue Farragut'a w New Yorku,
wielkiego udmirała floty amery-
kańskiej, statuę Shermana, wiel
kiego generała amerykańskiego,
znajdującą się w Central Par.
ku w tem samem mieście, a ta:
kże wspaniałą statuę Lincolna
w Chicago, i Adams Memorial
na cmentarzu Rock Creek, w
Washingtonie.

Karol Bitter, którego statua,
wyobrażająca generała Siegela
na koniu, znajduje się przy Ri-
verside Drive w New Yorku, a
także statua Thomasa Jefferso-
na na dziedzińcu Uniwersytetu
Virginia, jest również rzeźbia-
rzem imigrantem, odznaczają
cym się wybitnym talentem ar-
tystycznym, którego koleje ży-
ciowe zawierają więcej roman-
tyzmu, aniżeli
Karol Bitter urodził się w Wie-
dniu i studjował rzeźbiarstwo w
Akademji wiedeńskiej. W roku
1889 postanowił szukać szczęś-
cia w Nowym Świecie, Przybyw»
szy do New Yorku w listopadzie
tego roku, zaraz na trzeci dzień
wyjął pierwsze papiery i posta-
nowił los swój związać z losem
tego kraju. Pierwszym jego kro
kiem było zaciągnięcie się do
pracy przy wyrabianiu płasko-
rześb na kamieniach dla firmy
architektów dekoratorów, Przy
tej pracy dowiedział się o na-
grodzie, jaką rodzina Astorów
ofiarowała za odpowiedni plan
na drzwi bronzowe do kościoła
Trinity Church. Postanowił ubie
gać się o nagrodę i wkilka mie
sięcy później, ku wielkiemu zdu
mieniu wszystkich, plany jego
zostały przyjęte Wten sposób
prawie natychmiast po przyjeś-
dzie do Ameryki zdobył sobie po
wszechną sławę. Powodzenie w
tym konteście zwróciło na niego
uwagę wybitnych architektów w
New Yorku i zapewniło mu sta:
łe zajęcie. Bitter był idealistą,
odznaczał się wybitnym talen-
tem, a śmierć jego w wypadku
w roku 1915 odczuł cały naród
amerykański.
Do listy tej dodać można inne

jeszcze nazwiska, a przedewszy
stkiem nazwisko Victora Davi-

oddano go na | da Brennera, rosjanina z pocho  

dzenia, którego płaskorzeźby i
medale zjednały mu rozgłos i za
pewniły mu wstęp nie tylko na
największe wystawy artystycze
ne, ale także do największego a-
merykańskiego zespołu artysty
cznego. Jemu to właśnie powie-
rzyło Amerykańskie Stowarzy-
szenie Numizmatyczne wykona-
nie płaskorzeźby John Paul
Johnsa oraz wiele Innych pier-
wszorzednych prac. Gutzon i So-
lun Borglum byli synami duń-
skiego rzeźbiarza, który przybył
tutaj ze swą rodziną i osiedlił
się na Dalekim Zachodzie. Bra-
cia Piecirilli, którzy wykonali
różne oryginalne prace wielkiej
wartości artystycznej, i poma-
gall innym rzeźbiarzom, są wło
chami,

Jest ich siedmiu, żyją razem,
pracują razem i czują się w
nowym kraju tek szczęś'iwi, jak
gdyby tutaj na świat przyszli.
Adolf Weinman i Albert Jae-
gers sa niemieckiego pochodzc-

 

 

nia i obaj wykonali dzieła
w zakresie rzeźby, które
są prawdziwą ozdobą kilku
miast amerykańskich. Isidore
Konti jest  wiedeńczykiem -
Ameryka uważa go za swojego
i społeczeństwo oczekuje od nie-
go prawdziwych arcydzieł. Do
młodszej grupy cudzoziemców,
którzy zdobyli sobie sławę, na"
leżą Leo Lentelli, włoch, i Albin
Polasek, czech. Albin Polasek
jest obecnie instruktorem rzeź-
by winstytucie Sztuk Plękmch

w Chicago.

Franciszek Olstowski, przyby

ty tutaj z Polski dzieckiem, już

w 23 roku życia zwrócił na sie-

bie uwagę krytyki amerykań-

skiej i europejskiej licznymi

swymi płaskorzeźbami 1 rze4-

bami nacechowanymi wybitnym

talentem artystycznym. Na spe

cjalną uwagę zasługuje jego

płaskorzeźba prezydenta Woo-

drow Wilsona, wykonana z ta-

ką wyrazistością i z takim po-

czuciem piękna, że krytyka nie

znajduje dość słów na określe-

nie talentu młodego polskiego

artysty, przed którym sława się

ścieli na jasnym ku przyszłości

szlaku.

Ale nie wszyscy rzeźbiarze a-

merykańscy byli cudzoziemca~

mi. Daniel Chester French, zaj»

mujący pierwsze miejsce w po-

śród żyjących amerykańskich

rzeźbiarzy, pochodzi ze staroty-

tnej rodziny amerykańskiej, u-

rodził się w Nowej Angli 75 lat

ALEKSANDER KIELLAND
 

Wysoko nad ugorem szybował

mądry, stary kruk.

Wyprawiał się on daleko, na

zachód nad brzeg morski, aby

wydobyć świńskie ucho, które

tam zagrzebał w dawnych, lep

szych czasach. Była już bo-

wiem późna jesień, żywności

było skąpo.

- Jeżeli ujrzysz jednego

kruka -- mówi ojciec Brehm -

należy się tylko dobrze rozej-

rzeć, a napewno odkryje się co-

najmniej drugiego.

Ale pomimo długiego i bada-

wczego rozglądania się od stro-

ny, z której nadleciał stary,

mądry kruk, był i pozostał sam.

1 nie troszcząc się o nic, silnem,

czarnem jak węgiel skrzydłem

przeżynał gęste, ciężkie, dźdży›

ste powietrze, sterując prosto

ku zachodowi, nie wydając gło:

su. Gdy tak sunął zwolna, sta-

tecznie a cicho, wpatrywały się

w niego ostro oczy okolicy polo-

tone} w dole, co niepomiernie

gniewało starego ptaka. Z ro-

ku na rok przybywało tam, w

dole zielonych i żółtych pasów;

kawałek po kawałku wycinano,

powstawały małe domki 8 da-  

chach z czerwonej cegły, z nis-

kimi kominami i gęstym dymem

torfowym - wszędzie widział

ludzi i ich dzieła,

Przypomniał sobie z czasów

młodości - temu dobrych kilka

zim, że tu właśnie było dość

miejsca na tęgiego kruka z ro-

dziną; ciągnęły się długie bez

końca pustkowia pełne młodych

zajgcy i małym ptaszków, -

słowem tak dużo rozmaitych de

likatesów, jak sobie tylko mo-

zna było życzyć, Teraz zaś stal

dom obok domu, złoto żółte pola

zbożowe i zielone łąki a pożywie-

nia tak skąpo, że stary, szanow-

fy kruk musi się wyprawiać mi-

lami po marne, świńskie ucho.

- Ludzie! ach, ci ludzie! sta-

ry kruk znał ich dobrze.

Wychował się między ludźmi,

i to pomiędzy wybrańcami te-

go gatunku. Na wielkim

rze, w pobliżu miasta spędził

dzieciństwo i wiek młodzieńczy.

Lecz ilekroć teraz podlatywał

nad dworem, podlatywał możli-

wie najwyżej, aby go nie pozna-

mo. Gdy widział na dole, w

ogrodzie, kobiecą postać, my-

śluł, że to młoda córka domu o  

pudrowanych włosach, z fran-

cuskiemi kokardami a w rze-

czywistości była to jej córka ze

śnieżnemi lokami, w czepeczku

wdowim.

- Czy mu się dobrze powo-

dziło w pańskim domu? ot, tak,

tak sobie. Żywności w brud i

można się było duże nauczyć, -

ale to przecież niewola, wpierw:

szych latach z uciętem, lewem

skrzydłem,

W jakiś czas później, w parę

zim może wrócił na dwór. Lecz

obce jakieś chłopczyska obrzu-

ciły go kamieniami; starego pa-

na i młodej panny nie było w

domu,

- Zapewne wyjechali do mia-

sta - myślał kruk i po jakimś

czasie znowu wrócił, ale spot-

kało go to samo przyjęcie.

Obraził się tedy stary, sza-

nowny ptak, gdyż tymczasem

postarzał się rzeczywiście i od-

leciał het, daleko, Nie chciał

Już mieć nie do czynienia z ludź

mi, chociażby sobie za nim oczy

mieli wypatrzeć: starszy pan i

panienka.

A wszystkiego, czego się tam

nauczył, zapomniał: zarówno
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| drzewne, niby węzły sieci.

temu, l pierwszem jego rzeczy:

wistym

.Minute Man" w Concord, Mass.

upamiętniająca bitwę w Con-

cord i Lexington, której roczni-

cę'150-etnią obchodzono uroczy

ście w kwietniu bieżącego roku.

Jest to dotychczas jeszcze jeden

z najlepszych pomników wojen-

nych nie tylko w tym, ale także

w innych krajach - statua mło

dego natchnionego żołnierza, go

towego do walki za kraj i wol.

ność. Artyście temu zawdzięcza

my niektóre z najpiękniejszych

dzieł sztuki rzeźbiarskiej w A-

meryce, jak np. Milmore Memo

rial - śmierć powstrzymująca

rękę młodego artysty rzeźbia-

rza. Następnie „Alma Mater"

przed gmachem Uniwersytetu

Columbia w New Yorku, a ta:

kte Gallaudent Memoria], wyo-

brażający nauczyciela w podesz

łym wieku, uczącego głuchonie

mą małą dziewczynkę, stojącą

obok niego. Pomnik ten znajdu-

je się na dziedzińcu Gallaudent

Kolegjum dla głuchoniemych w

Washingtonie, D. C. Jego dzie-

łem jest również wspaniała

„Fontanna Dupont" w Washin-

gtonie, statua Lincolna i inne.

Miasto Washington może się

pochwalić większą liczbą pom

ników 1 statul, wyobrażających

znakomite osobistości na ko-

niach, aniżeli którekolwiek inne

miasto na świecie. Pomniki te

przedstawiają po większej częś-

ci generałów, którzy odznaczyli

się wybitnie w armji amerykań

skiej. Niektóre z nich są pra:

wdziwemi dziełami sztuki, inne

zaś jakkolwiek nie zasługują w

zupełności na to miano, rozrzu.

cone jednak po parkach i naroż-

nikach ulic, dodają uroku i pod-

noszą piękny wygląd miasta, -

Na uwagę np. nstuguje statua

generała Jacksona, bohatera bi-

twy pod New Orleans, przedsta-

wiająca go na świetnym ruma-

ku, wspierającym się na tylnych

nogach. Pod względem artysty»

cznym nie odpowiada ona zupeł:

nie wymaganiom, ale była tó

pierwsza statum, wyprodukowa-

na w tym kraju, Twórcą jej był

Clark Mills, który nigdy w swem

życiu nie widział tego rodzaju

statuy.

Do najlepszych z owych sta-

tul należy bezwątpienia statua

generała Thomasa, która pod

względem artyzmu dorównuje

sławnej statul Colleoniego w
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trudnych francuskich słów, któ-

rych w salonie nauczyła go mło-

da panna, jak znacznie łatwiej-

szych, dosadnych wyrażeń, któ-

rych się sam wyuczył w izbie

czeladnej.

Dwa tylko zwroty pozostały

mu w pamięci, jako ostatki za-

nikłej jego wiedzy, a mianowi-

cie: gdy był w dobrym humo:

rze, zdawało się, jak gdyby mó-

wił: "bon jour madame", ale

gdy się gniewał, wrzeszczał:

"idź do djabla!"

Szybko i pewnie szybował w

gtstem, ' dźdżystem powietrzu;

w dali widział już wzdłuż wy.

brzeża bielejące piany.

W tem nagle spostrzegł wiel.

ką, czarną przestrzeń, rozciąga»

jącą się w dole. Było to torfo-

wisko.

Na pagórkach, naokół rozlo-

żyły się zagrody wiejskie, lecz

na niskiej równinie nie było śla"

dir człowieka; tylko na kraju

kilka stosów torfu, a między ni-

mi czarne kopczyki i Iśniące ka-

luge wody: - Bon jour, mada-

me! - zawołał wesoło stary

kruk, szerokim lukiem okrąża

jąc torfowisko, Wyglądało ono

tak miło, tak kusząco, że powoli,

ostrożnie spuścił się niżej i

usiadł na korzeniaku, w samym

środku torfowiska.

Nareszcie tu znalazł miejsce,

jak ongiś, puste i cichę,

Tu i ówdzie,, gdzie grunt byt
suchy, rosło sitowie i nieco krót-
kiej A zresztą
wszędzie tylko: delikatna, czar-
na, zwietrzała ziemia wilgotna i
pełna kałuż, z której wystawały
miejscami szare, skurczone, po

splecione _korzenie

Stary kruk dobrze sobie zda-
wał sprawę z tego, co widzi. Tu

Wenecji. Jest to dzieło J. Q. A.
dziełem była rzeźba | Warda, jednego z pierwszych a-

merykańskich rzeźbiarzy, któ-
rzy w swych pracach artystycz<
nych zwrócili uwagę na motywy
amerykańskie. Za jego przykła-
dem poszli niebawem inni, jak
np. Herman MacNell, który wy
konał śliczne figury indjan, a
przedewszystkiem statuę ..,The
Sun Vow", wyobrażającą stare-
go wodza indyńskiego, uczącego
młodego chłopca indyjskiego
strzelania z luku w kierunku
słońca, Do tej samej grupyarty
stów należy Cyrus Dallin, który
wykonał cztery statuy, przedsta
wiające indyjskich jeźdźców kon
nych, z których trzy zostały u-
mieszczone w parkach publicz-
nych. Wśród rzeźbiarzy zwierząt
odznaczyk się: Edward Komeys,
Proctor, Eli Harvey i Roth.

Prawie w każdem  większem
mieścić w Stanach Zjednoczo-
nych znaleźć można wspaniałe
dziela rzeźbiarzy. Miasto, Chica-
go np. ma specjalny fundusz mi-
Ijonowy, pochodzący z zapisu je
dnego z miłośników sztuki, a
przeznaczony na subsydjowanie
arcydzieł rzeźby. Dzięki temu
funduszowi miasto nabyło dwie
wspaniałe fontanny, The Foun-
tain of the Lakes i The Foun-
tain of Time, wykonane przez
Lorado Tafta. W jednym z par:
ków chicagoskich znajduje się
śliczna Fontanna Skautów, -
wzniesiona kosztem prywatnej
ofiarności, w za pozwoleniem
miasta, celem upamiętnienia i-
mienia Theodore Roosevelta, -
przyjaciela chłopców. Pomnik
ten, przedstawiający grupę chło
pców skautów, jest dziełem An-
drew O.Connera W Chicago
znajduje się również wspaniały
pomnik, poświęcony amerykań-
skiemu poecie, J. Whiteomb Ri-
Tey.

W Parku Mc‘mllnn w Washin

gtonie znajduje sig znakomicie
pod względem artystycznym wy

konana fontanna, dzieło Herber-
ta Adamsa, jednego z doskona-
łych rzeźbiarzy amerykańskich,
pochodzącego ze starej rodziny
amerykańskiej w Nowej Anglii.
Piękna statua Bryanta, jednego
z amerykańskich pisarzy, w Par
ku Bryant w New Yorku, jest
pracą tego samego rzeźbiarza,
który poza tem wykonał szereg
prześlicznych -popiersi -kobie-
cych zupełnie w duchu Renesan-
su, przyczem niektóre z nich są
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stały niegdyś drzewa - to jed-
nak było jeszcze przed nim.
Później zniknął las: konary, li-
ście; wszystko znikło. -Zostały
tylko same korzenie, głęboko w
dole, w miękkiej masie czarnych
włókien i wody.
- Do dalszej zmiany nie po-

winno przyjść! Tak musi pozo-
stać; w każdym razie to muszą
ludzie pozostawić w obecnym
stanie! - myślał kruk.
Na środku  niezmierzonego

torfowiska było tak tajemniczo,
bezpiecznie.

Lecz po chwili wyszło z naj-
bliższej zagrody dwuch męż-
czyzn z koniem i taczkami; za
nimi biegło dwuch małych chło-
pców. Jechali drogą wijącą się
pomiędzy dwoma pagérkami
wprost ku torfowisku.
- Zaraz się zapewne zatrzy-

mają - pomyślał kruk.
Lecz oni zbliżali się coraz bar-

dziej; niespokojnie odwracał
ptak głowę na wszystkie stro-

 

ny.
To jednak dziwne, jak głębo-
zapuszczają się ci ludzie!
Nakoniec przystanęli; męż-

czyśni chwyclli za lopaty i topo-
ty. Kruk widział, jak borykali

straty

 

 

 

kolorowane, jak było w zwyeza-
ju w owych czasach.
Na wystawie Kolumba w Chi-

cago, urządzonej kilkadziesiąt
lat temu z okazji czterysta let-
niej rocznicy odkrycia Ameryki
przez Krzysztofa Kołumba, naj
bardziej imponującym dzielem
sztuki rzeźbiarskiej była fontan
na, wykonana z tymczasowego
materjału kosztem 50 tysięcy
dolarów, Wykonanie tej wspania
łej fontanny oddano młodemu
amerykańskiemu rzeźbiarzowi,
Fryderykowi  McMonniesowi, -
który studjował w Paryżu. Pra-
ca jego zapewniła mu sławę i
powodzenie. Niestety, po wysta-
wie zarówno owa fontanna, jak
i inne wspaniałe dzieła sztuki,
wzniesione i wykonane na ten
cel, zostały usunięte i zniszczo-
ne. Rzeźby przy jednem z wejść
do Prospect. Parku w Brooklynie
są dziełami tego samego rzeźbia
rza, podobnie jak i statua Sha-
kespeare'a w rotundzie Natha:
na Hale'a, amerykańskiego pa-
trjoty, który oddał życię swe za
wolność tego kraju w walce o
niepodległość. Status ta znajdu-
je się w City Hall Parku w New
Yorku od strony Broadway. -
„Chciałem stworzyć coś takie-
go" - oświadczył pewnego razu
artysta  MacMonnies - „coby
zwykłych zjadaczy chleba skło-
niło do myślenia i zastanowie
nia się, coś takiego, coby wywo-
Into w nich pragnienie być
czemś w życiu oraz znalezienia
czegoś, o co warto by było wal-
czyć". Przyznać należy, że w ży
czeniach swych się nie zawiódł.

Potężnym dziełem sztuki, na"
suwającym na myśl, iż twórca
zaczerpnął natchnienia z arcy-
dzieł Michała Anioła, - jest
„The Hewer" (cieśla), dłuta Je
rzego Gray Barnarda. Równie
cenną jest jego grupa dwuch
zmagających się mężczyzn, za-
tytułowana: „Czuję w sobie
dwie natury", które to dzielo
umieszczone zostało na stałe w
Metropolitan Museum of Art.

Pięciocentówka z głową indja
nina po jednej stronie, a bawo-
lem po drugiej, jest pracą J. E.
Frasera, który urodził się w Wi-
nona, Minn., w roku 1876 i był
uczniem Augusta Saint-Gau-
densa, Na wielką wystawę Pa-
nama - Pacific Exposition, u-
rządzoną dziesięć lat temu, wy-
konał Fraser wspaniałą -rzeźbę,
zatytułowaną „The End of the |

S K

się z dużym, grubym korzeniem,
który usiłowali wyrwać.
- Niebawem się zmęczą i da-

dzą spokój! - pocieszał się
kruk.

Ale tamci nie ustepowali
wcale; cięli toporami, naj-
ostrzejszemi, jakie widział w
swojem życiu - kopali, ciągnę-
li i szarpali; nakoniec udało im
się rzeczywiście przewalić na
bok gruby pień, tak że cały, sil.
ny splot korzeni sterczał do gó-
ry. Malcom znudzito się kopa-
nie kanałów w kałużach. - Po-
patrzno, jaka ogromna wrona
tam siedzi! - zawołał jeden z
nich.

Zaopatrzyli się w mnóstwo
kamieni i ostrożnie poczęli się
przesuwać między kopczykami
ziemnymi.
Kruk widział ich doskonale,

ale "nietakie on już rzeczy wi-
dział!"
- A więc nawet tu, na tem

torfowisku, niema ani spokoju,
ani bezpieczeństwa! Teraz wi-
dział, że nawet szare korzenie
drzew, starsze od najstarszego
kruka, musiały ustąpić pod clo-
sami ostrych toporów.
A kiedy złe chłopczyska po-

j, pilnujący Stany

 

 

przed. py
„gorliwie. sw éwigzeni. przez. por. C. L guy‘s"

Trail" (Koniec Szlaku), a przed
stawiającą jednego z owych od-
ważnych kolonizatorów amery-
kańskich, którzy z własnej ini-
cjatywy udawali się na zachód
i zaludniali dzikie obszary, Sta-
tua Aleksandra Hamiltona, jed-
nego z największych finansi-
stów amerykańskich, znajdują:
ca się przy wejściu do gmachu
skarbowego -w -Washingtonie,
jest dziełem tegoż
nego rzeźbiarza.

Mahonri M. Young ze stare
Utah stworzył szereg bardzo in-
teresujących statul, -przedsta-
wiających ludzi ciężko pracują+
cych, jak np. „The Man with
Pick", „A Laborer" i ,,The Rig-
ger".

Na polu sztuki rzeźbiarskiej
ukazało się także wiele kobiet
z prawdziwym talentem, ale z
wyjątkiem dwuch, czy trzech,

wszystkie ograniczyły się w

swej pracy artystycznej do wy-

konywania małych bronzowych

figur =-  medalfonów, płasko-

rześb itp. Bessie Potter Vonnoh

wykonała /świetne statuetki,

przedstawiające matki i dzieci,

Jannet Scuddor znana jest pow-

wszechnie ze swych figur z fon

tannami, a Evelyn Longman wy

kazała duży talent przy wykona

niu medalów, płaskorześb, a ta-

kże paru poważniejszych dzieł

sztuki rzeźbiarskiej.

Jak dawniej, tak i dziś ame-

rykańscy rzeźbiarze udają się na

studja do Europy i zaczynają

stwarzać dzieła, które co do pię

kna i artystycznego wykończe-

nia śmiało stanąć mogą obok ar

cydzieł mistrzów sztuki .ref-

biarskiej.

Ameryka, stwierdzić to nale-

ży, w dalszym ciągu zapożycza

się i zaciąga długi co do rozwo

ju rześby amerykańskiej, ale z

drugiej strony prawdą również

jest, że amerykanie -zaczynają

długi te spłacać. W Londynie n.

p. znajdują się dwie wspaniałe

statuy, jedna Lincolna, a druga

Blackstones, wykonane przez

amerskańskich rzeźbiarzy. W

Paryzu również widzimy to sa-

mo, a mianowicie statuę Wash-

ingtona i Lafayetta - obydwie

wykonane przez amerykańskich

artystów. Twórcą pierwszej jest

Daniel Chester French, a dru»

giej Paul Bartlett. W ten spo-

sób sztuka odsłania coraz wyra:

źniej ducha międzynarodowego

zrozumienia i przyjaźni.

  

deszły tak blisko, że mogły rzu-

cać kamieniami, podniósł się na

swoich ciężkich skrzydłach i

wzbił się do gory.

Gdy tak bujał wysoko i pa-

trzał w dół na pracujących mo-

zolnie mężczyzn i głupich chło-

pców, stojących tam, nisko i ga-

piących się na niego, każdy z ka-

mieniem, przygotowanym na

niego, w ręku, wezbrał gniew w

starym, szlachetnym ptaku.

Jak orzeł spuścił sig na urwi-

scow a trzęsąc im nad uszami

swojemi dużemi skrzydłami, za-

wołał strasznym głosem: "Idź

do djabla! 142 do djabla!"

Chłopcy wydali okrzyk prze-

rażenia i padli na ziemię. Gdy

po dabrej chwili odważyli się

podnieść oczy, panowała naokół

nich cisza i pustka; w oddali

leciał w stronę zachodu, samot-

ny, czarny ptak.

Długie lata pozostał im w pa

mięci nadnaturalnej wielkości,

czarny ptak z oczyma ognistemi,

unoszący się nad torfowiskiem,

niby szatan wcielony.

A był to przecież tylko poczel»

wy, stary kruk, który leciał na

zachód, wykopać sobie świńskie

ucho, które ukrył niegdyś.

   



  

WYDANIE NIEDZIELNE

- niezwykle

PRZEZ EARL GOLDWINA

EŻELI przyczyny obecnych za-
burzeń na słońcu są takiemi,
jak je pried-115mm uczeni,

to naszą zxemlę czeka nie bardzo
wesoła prz

Następstwem obecnych zaburzeń

na słońcu są chłodne wiosnyi kró-

tkie upalne lata, co może spowo-

dować kompletne zniszczenie plo-

nów, a wnastępstwie głód,

Za niestałą pogodę i zaburzenia

atmosferyczne odpowiedzialne są

pewne planety, sąsiadki ziemi, a

w szczególności Jowisz i Saturn.

Nie kradną one od słońca ciepła

należącego ziemi, ale swoim wpły-

wem jaki wywierają na słońce z

powodu swej wielkiej powierzchni

powodują zaburzenia atmośf

czne, które przyprawiają mies

cówziemi o poważne troski,

Ujemnemu wpływowi, jaki wy-

wierają na ziemię planety Jowisz

    

   ań

 

Słuvxnv głód w Egipcie za cza-
sów patrjarchy Józefa, a następ-

za czasów cesarstwa rzymskie.
o za panowania cesarza Deokle-
cjana, a w końcu olbrzymie wędró
wki ludów skandynawskich, wype-
dzonych zimnym klimatem ze swo
ich północnych siedzib, z stały
spowodowane _zaburzeniami na
słońcu, skutkiem ujemnego wpły-
wu wywieranego na słońce
potężne planety Saturna i Jun

Wielka: wędrówka

mandówjest j

mięci,

   

  

 

 

    

   

zcze śwież

bo wydarz

w pa-

a się w pewnej

świadomości historycznej obecnej

cywilizacji.

Wlatach pomiędzy

  

700 i 900 o-

becnej ery: chrzescijaniskie) -pél-

wysep Skandynawski przeszedł nie

zwykłe zjawiska atmosferyczne

Półwysep -należał

po Hiszpanii, Angli i Francji do

najgęściej zaludnionych krajów

północnej Europy, ze względu na

łatwą komunikację morzem. Z

końcemsiódmego wieku atmosfera

półwyspu skandynawskiego uległa

nagłej zmianie. Po długiej wilgot-

nej wiośnie nie nastąpiło krótkie,

jak poprzednio gorace lato, które-

by pozwoliło dojrzeć zbożom, ale

imne i dźdzyste jak była wiosna

Skutkiem tej zmiany atmosfery

cznej na półwyspie skandynaw-

skim nastąpiły lata nieurodzaju i

głodu, zmuszające setki tysięcy

ludzi corocznie do opuszczania do-

tychczasowych siedzib i szukania

n(mwh osiedli, w których mogli-
ć możność utrzymania się

  

   

  

   

Sławne wędrówki po świecie na-
rodów skandynawskich znanych
na zachodzie pod nazwą Wikingów.
a na wschodzie Waregów, stano-
wią jeden z ważniejszych okresów
historji obecnej cywilizacji do po-
wstania której nie mało się przy-
czynili. Temi samemi przyczynami
zostały spowodowane w drugim
wieku wędrówki narodów celtyc-
kich, które w olbrzymich ilościach
uderzały w państwo rzymskie pod
nazwą Cymbrów i Galów, zapusze

   

  

czających się w swoich wędrów›
kach do dzisiejszej Grecji i Małej
Azji
Podobne rzeczy mogą się jeszcze

powtórzyć w dzisiejszych czasach,
chociaż nie w tak wielkich rozmia-
rach, dzięki innym wsrunkom cy-
wilizacyjnym.  Zapowiedzią nad-
chodzących zmian podobnycl do
tych, jakie miały miejsce przed
(wiekami, są obecnie od kilku lat

   

  
   
   
  
     

  

   

  

    

chłodne wiosny i ogólne_
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- STRONIGA

Przepowledma wszechswzatowego
głodu w następnych dwu latach

KAPRYŚNA PRZYRODA OBJAWIAJĄCA SIĘ W ZIMNYCH WIOSNACH I LATACH, WYWRZE UJEMNY WPŁYW NA
PRODUKCJE ŻYWNOŚCI W 1926 i 1927, TWIERDZI UCZONY AMERYKANSKL, - KTÓRY DOKONAŁ OBSERWACH

ZMIAN W CIEPŁOCIE SŁONCA, SPOWODOWANYCH PLAMAMI SŁONECZNEME, JAKIE DAJĄ SIĘ ZAUWAŻYCobniżenia temperatury na północ»nej półkuli ziemskiej, spowodowane. jak uczeni twierdzą, zaburze›niami w przestrzeni systemu sło-necznego, a w szczególności zwię-

Wielki głód, który ma nastać
kszającemi się z roku na rok pla-mami na słońcu.

ulchmlmre lalmrzema atmos-
limatyczne mo
takiego prze-.

  

    

  enia suvch mm'—dnb i
wzukania schronienia w krajach o
cieplejszej temperaturze, ale mogą
spowodować lata głodu, o jakich
wspomina biblja i historja rzym-

  Jczony amerykański Herbert J.
Browne, jest jednym z
szych obserwatorów

   

vrody w1924 roku, jakie
ly w całym świecie.

Jauvrin Browne nie jest właść
wie w znaczeniu tego słowa uczo-
nym. Jest on właściwie badaczem
przyrody i temu celow
całe swoje życie. Wy się z
pośród swych kolegów uczonych
tem, że zamiast nazwać swoje spo
strzeżenia scisłemi obserwacjami
meteorologicznemi, nazwał je prze-
powiedniami meteorologicznemi na
daleki dy

Wygloś 26 przepowiedni
meteorologieznych na rok 1924, z
których wszystkie się spełniły z
wyjątkiem jednej.
Browne przepowiedział dokład-

nie deszczową wiosnę we wschod-
nich stanach, skutkiem czego zbio
ry kukuryd
o miljard b :
stało, Skutkiem dźdżystej wiosny,
zbiory kukurydzy we wszystkich
stanuch rolniczych Stanów Zjedn.
były mniej niż średnie. Meteorolog
Browne twierdzi, że w obecnych
czasach cały świat jest świadkiem
niezwykłych kaprysów przyrody,
wprost niezrozumiałych dla swojej
nadzwyczajności
W Tunisie ubiegłego stycznia,

kiedy w zwykłych czasach panują
długotrwałe deszcze, w roku obec-
nym miały miejsce tak straszne
upały, że winnice zostały komple-
tnie spalone, skutkiem strastli-
wych gorączek. W tym samym cza
sie w Indjach i południowych Chi-
nach, gdzie wtej porze panują u-
pały, w obecnym roku miały miej»
sce straszliwe powodzie. które za-
mieniły się w żywiołowe klęski
Obecne zaburzenia atmosfery

czne i zmiany klimatyczne w wie-
lu wypadkach uważane za wybry-.

ki natury, posłużył .

 

  

 

  

       

wiadany przez Herberta Jauvrina Browne z Washingtonu, -
Narody całej kuli ziemskiej będą swe w

w celu zdobycia

wi Brownowi: do, wygłoszenia. prze . -
  

powiedni, iż rok 1926 i 1927 będzie
rokiem nieurodzaju i klęski głodu
na całym świecie.

Uczony Browne swoje przepo-
wiednie opiera na specjalnie przez
siebie stworzonym systemie, któ-
ry nazywa „empiryczną metodą
wyciągania przepowiedni na dłuż»
szy okres czasu",

„Tego rodzaju przepowiadanie

        

w 1926 i 1927 roku,jest przepo-

ki kierowały tylko
  
ywności.   

nie jest żadną cudownością - po-
wiada uczony Browne. Cała taje-
mnica leży w oceanach. - Morza
otaczające ziemię są siedliskami
zmian metecrologlnnych Słońce

nie zawsze wysyła odpowiednie ilo-

ści ciepła na ziemię, której cieplo-

ta jest zależna w wielkim stopniu

od otaczających ją oceanów. Po;

wszechnym jest fakt, iż huropa

swój łagodny klimat zawdzięcza

Golfstromow!, mającemu swój po-

czątek na podzwrotnikowych ocea-

nach Srodkowej Ameryki. Odchy-

lenie Golfstromu w kierunku Eu-

ropy spowodowało oziębienie Ka-

nady, która jakkolwiek leży na tej

samej wysokości geograficznej co

kraje środkowej i wschodniej Eu-

ropy, ma klimat syberyjski. --

  

Dzięki Golfstromowi mogłi po-

dróżnicy podbiegunowi zaczynać

swoje podróże od północnych brze-

gów Grenlandji, gdzie się znajdu-

ją ostatnie etapy cyw cji, lub

jak w wypadku ostatniej próby

kapitana Amundsena, podjeżdzać

z okrętami swemi do brzegu krai-

ny lodów otaczającej biegun pół

nocny, a odległej od bieguna tyl-

ko na 500 mil, podczas gdy w kie-

runku Środkowej Syberji i Środko

wej Kanady odległość wiecznych

lodów zwiększa się do blisko 1500

mil.

  

 

Od rozmieszczenia oceanów za-

leżą stosunki klimatyczne lądów.

Poza Golistromem, nazywanem

błogosławieństwem Europy i cie-

plym prądem wybrzeży północno-

zachodniej Ameryki, głob ziemski

nie ma korzystniejszych ugrupo-

wań klimatycznych.

Kontynent afrykański położył

się jak olbrzymia zapora klimaty

a na drodze lądu azjatyckiego,

mimo swego północnego po-

łożenia ma dwie skrajności, - naj

większe gorąco i największe zim-

no w stosunkowo niewielkim odda-

  

 

  

 

leniu, Największe zimno Wercho-

jańsk, Syberja i największe go

raco Aden, Arabja.

„Kontynent afrykański jest typo

wym przykładem upośledzenia kli

matycznego, z powodu niekorzyst-

nego rozmieszczenia oceanów. -

Położony w strefie gorącej ze zna-

cznem wychyleniem w kierunku

strefy umiarkowanej południowej.

lad afrykański, mając korzystne

rozmieszczenie wód, mógłby przed

stawiać idealne warunki klimaty-

czne, W braku tego stał się zbior

nikiem kaprysów przyrody zmien

nych i stałych. -Do największych

stałych kaprysów przyrody, nale-

ży pustynia Sahara. Olbrzymie

przestrzenie lądu afrykańskiego

z powodu braku odpowiednich pra-

dów morskich, pozbawione są po-

trzebnej wilgoci, stały się pusty-

nią bezużyteczną, a nawet szko-

dliwą. Rozgrzane na tych przestrze

niach powietrze jest przyczyną

gwałtownych zaburzeń atmosfery-

cznych nad całą Europą i Azją

zachodnią.

Ponieważ oceany oblewające A-

frykę w ten sposób ukształtowały

prądy morskie, iż nieprzynoszą o-

ne swemu bezpośredniemu sasiado

wi potrzebnej ilości wilgoci, wielki

ląd afrykański stał się najmniej

gościnnym dla zamieszkania dla ra

  

 

Oto plamy na naszem słońcu

Astronomowie zapewniają nas, że wpływ plam na słońcu

wzrasta i z każdym dniem staje się coraz bardziej widocznym, W

ostatnich kilku latach Dr. Davis Todd, wszechówiatowej sławy

uczony profesor-emeryt astronomji i nauk morskich w Kolegjum

Amherst, twierdzi, że nowa i ciągle zwiększająca się plama na

wschodnim kręgu słońca, zwiększyła się do tego stopnia, że może

być gołem okiem zaobserwowana.

Prof. Todd w ciągu kilkudniowej obserwacji zauważył, że pla-

ma doszła do rozmiarów 50.000 do 60.000 mil średnicy.

Według przypuszczeń historyków i uczonych w parze z pla-

mami na słońcu id:, lata głodowe na ziemi. Wielkie zaburzenia na

słońcu i atmosferyczne na kuli ziemskiej zdarzają się co każde

271 lat. Lata głodowe następują w stałych odstępach czasu na-

stępujących po sobie zaburzeń na powierzchni słońca,

 

sy ludzkiej i mimo, że Egipt poło-

żony wAfryce, był kolebką kultu

ry ludzkiej, Afryka staje na sza-

rym końcu postępu cywilizacyjne

go.

Od rozmieszczenia oceanów -

względnie ożywiających je prądów

zależy nie tylko klimat lądów i kra

jów, ale także warunki meteorolo-

giczne.

Wyspy Azory mają klimat u-

miarkowany, mimo że leżą w stre

fie gorącej, bo je oblewa na kilka

mil w okośo zimny prąd, przedzie-
rający się z północy ku południo-
wi i przepływający /popod .Golf-
stromem.
Wyspa Islandja położona w po-

bliżu bieguna na wysokości geogra
ficznej, na której w innych miej-
seach rozciągują się krainy wie-
cznych śniegów ilodów, ma klima
znośny do życia dla ludzi cywili-
zowanych, dzięki temu, że oblewa
ją na kilka mil w około odnoga cie
plego Golistromu.

Rozgrzane wody oceanów powo-
dują zmiany klimatyczne na kon-
tynentach, Słońce wysyła na zie-
mię pewną ilość ciepła, chociaż
nierównomierną.
W pewnych czasach ilość ciepła

wysłanego przez słońce na powierz
chnię ziemi jest olbrzymią. Wtedy
wody oceanówsię rozgrzewają nad
miernie i powodują szybkie działa-
nie prądów, które roznoszą ciepło
uvięzione w wodach na różne pun-
kty powierzchni ziemi. W pew-
nych czasach słońce nie wysyła na
powierzchnię ziemi -odpowiednej
ilości ciepła. Wtedy prądy oceani-
czne działają źle i słabo roznosi się
ciepło, które potęguje naturalną
ciepłotę danych krajów i okolic.

Nastaje wtedy kaprys natury
nienaturalny w zwykłych warun=
kach, powodujący klęski dla ludzi
cywilizowanych. Takim kaprysem
przyrody są wszystkie wielkie pu-
stynie, a przedewszystkiem Saha-
ra. Dzięki dogodnemu rozłożeniu
prądów morskich, ląd amerykań-
ski ani europejski nie mają pu-
styń, chociaż -Ameryka większą
część swych ziem ma rozmieszczo-
nych wstrefie gorącej, jak Brazy-
Ija, Ameryka Środkowa i południo
we Stany Zjednoczone.

"Gdyby nie korzystne
czenie prądów na oceanie Spokoj
nym, kontynent amerykański w o1-
brzymiej swej części przedstawiał
by jedną olbrzymią pustynię, podo
bną do Sahary.
Uczony Browne twierdzi, że wy-

nalazł sposób pozwalający mu na
ogłoszenie przepowiedni pogody na
trzy lata zgóry,
Obserwując dokładnie zjawiska

  

  

Powodem kapryśnej pogody,
niezmierne światy krążące około s'ońca w oddaleniu większem o wiele miljonów mil, aniżeli nasza
ziemia. Jest faktem niezaprzeczonem, iż wywiera ją one ogromnńy wpływ na słonce i wielkie zmiany
klimatyczne na naszej ziemi, jak posusze, słoty. huragany, zimna lub upały,

jaka się objawia w Ostatnich latach, są planety Jowisz i Saturn. -

a wreszcie trzęsienia
ziemi, powodowane przez plamy powstałe na słońcu. których powstanie zostały spowodowane przez
niekorzystne wpływy wywierane na nasze słońce przez owe (ajemnicze olbrzymy wszechówiatowe.
[Mammapowyżej mapa przedstawia słońce z wy raźnemi dwoma Wielkiemi plamami widniejącemi
na

va

 

] i p planet Jowisza i Saturna, oraz położenie kuliziemskiq w
OMG!-mm!mus-mt ułanka-isdn!"- &      

atmosferyczne oceanów, względnie
bieg i działanie prądów oceanicz-
nych, jest on w możności przewi-
dzieć jakie skutki będzie mieć sil-
niejszylub słabszy prąd morski na
kraje około brzegówktórych prze-
pływa.

Naprzykład prąd anarktyczny
zbawienny dla krajów gorących z
powodu obniżania straszliwych u-
pałów i umożliwiania życia isto-
tom żyjącym potrzebuje 37 mie»
sięcy na zrobienie swej wędrówki

 

z północy ku krajom podzwrothi- >
kowym, gdzie się zamienia w prąd
gorący, by znowu inna drogą wró-
cić w krainy podbiegunowe, jako
dobroczyńca dla krainy wiecznych
lodów i śniegów.
Wrazie gdyby w wędrówce tego

 

 

" prądu nastąpiło jakieś zboczenie
część kuli ziemskiej jest narażona
na katastrofę, albo /straszliwych
mrozów, lub przeciwnie - strasz-
liwych gorączek.
Gdyby naprzykład w przyszłym

roku promienie słońca straciły swą
naturalną ciepłotę, albo przeciw-
nie nabyły zbyt wielkiej ciepłaty;
skutku tego zjawiska nie odezuli-
byśmy natychmiast, ale dopiero po
kilkunastu miesiącach. To nie do-
wodzi, że promienie słoneczne nie
dosxęgaya nas, ale stwierdza fakt,

iż zmiany spowodowane tym fak-

tem, dają się odczuć dopiero .po

kilku latach.

Prąd oceanu Indyjskiego potrze

buje blisko dwuch lat dla przenie-

sienia swego gorącego wpływu ku

biegunowi południowemu, który w

przeciwieństwie do północnego za-

słoniętego olbrzymiemi /prądami.

ma większą ciepłotę, aniżeli biegun

północny, dzięki swemu otwarciu

na działanie ciepłego prądu indyj-

skiego.

Prąd Atlantycki potrzebuje wię

cej niż trzy lata, aby spełnić swo-

je zadanie atmosferyczne, zaś prąd

oceanu Spokojnego - przeszło 5

lat, ażeby rozmieścić olbrzymie ma

sy wód największego zlewiska na

kuli ziemskiej. Właśnie z tego po-

wodu przy wybrzeżach oceanu Spo-

kojnego w przeciwieństwie do jego

nazwy zdarzają się najgwaltowe

niejsze cyklony i burze, ponieważ

niema przy tych wybrzeżach natu»

ralnego hamulca, jakim są prądy

morskie, wpływające na regulowa-

nie ciepłoty przy wybrzeżach polu»

dniowej Azji.

Indje są typowym przykładem,

co znaczy brak naturalnego rozmie

szczenia powietrza rozgrzanego do

największej możliwości przez słoń-

ce. Skutkiem tego trafiają się tu-

 

taj w jednym roku straszliwe po- ©

suchy, a w drugim roku strasze

liwe powodzie - będące prze-

kleństwem tego kraju, który w

przyjaźniejszych warunkach mógł

by się naprawdę nazywać rajem

ludzkim na ziemi.

Uczony angielski William Bewe-

ridge po mozolnych badaniach i o-

bliczeniach stwierdził, że ceny zbo

ża ulegają gwałtownej zmianie, co

każde 271 lat.

Uczony amerykański pracuje zu

" pełnie w innym kierunku; doszedł

do zupełnie tego samego wyniku,

w mianowicie: że każde 271 lat zda

resja sig na świecie lata głodowe,

w których cena zboża dochodzi do

największej wysokości.

Uczony Brown poszedł jeszcze

dalej i dowiodł, że powodem lat gło:

dowych co 271 lat, są plamy na

słońcu, które w tym czasie docho-

dzą do największej powierzchni i

powodują olbrzymie „burzenia ato
mosfet) j

 

ju.

  



„ bogiem
 

Pani Cora Adela Lott otrzyma przysydzone jej akcje wartości
$1,100,000, jako alimentu. Suma ta stwarza nowy rekord
 

„POZBYŁEM SIĘ SZATANA"

Wdalekiej zapadłej wsi jugo-
słowiańskiej, Urbowo, popełnio
no mord, o którym serbskie
dzienniki podały pobieżne nota-
tki:
- Chłop X. zamordował swo-

ją żone. >
Zapewne nie było nic intere-

sującego w tej krwawej aferze,
skoro drobna dziennikarska no-
tatka, wystarczyła, by przejść
nad tem do porządku dziennego.
A przecież była to straszna tra
gedja duszy chłopskiej, ot
ten grozy, przypominają.
ba ponure typy Dostojew
Oto bliższe szczegółytej strasz»
liwej zbrodni.

Teja Poluga!
Tak nazywał się chłop - mor

derca. Miał żonę. którą kochał.
Zdawało się, że jest szczęśliwy
i życie mu płynie spokojnie.
W tych dniach sporządził te-

stament, Żona została spadko-
bierczynia całego majątku.

Zona po pewnym czasie za-
częła nalegać, aby cały majątek
przeniósł odrazu na jej nazwi-
sko, Prosby echa nie znazły.
Testament spoczywał u nota»

 

   

   

  Chłop ani myślał dokonać ja-
kiejś zmiany.

Żadne pieszczoty, zaklęcia ż0-
ny nie pomagały,

Widząc tedy bezowocność
swoich usiłowań, postanowiła o-
puścić dom męża.

Bu młodszą byla od niego o
lat 25 - i nie kochała go.

Biło jej serce dla innego
Nęciły ją tylko pieniądze mę

za....
Opuściu go tedy dnia pewne

go i przeniosła się na drugi ko.
niec wsi.

Mówiono,
ją kochanek.

Początkowo było to wszystko
mężowi obojętne. Chwalt się
nawet przed sąsiadami:

Lepiej mi teraz, swobodniej

że nocą odwiedzał

 

Ale widocznie już bez
garbu chłop żyć nie mógł,
po tygodniu wysłał po
- Nie wrót¢ do niego.

Przynieśli wysłannicy /odpo-

wiedź mężowi, Głową pokiwał,

ręce zacisnął i uśmiechnął się

dziwnie,

Dnia pewnego zapukał

do żony.

Była zupełnie sama w miesz-

kaniu.

Przelękła się, gdy -stanął

przed nią Tejo Poluga, je) mąż.

Czy pójdziesz ze mną?- wró-

cisz do domu?

tego

więc

żonę.

  

ktoś

  

   Po raz trzeci nie pytał

Poluga. Zanim żona

się

pic

już

rozejrzeć

mogła, uderzył ją tak silnie

cią w głowę, że upadła.

Uklgkt prey niej, chwycił ją

w kleszcze choć się nie ruszała

jął scyzoryk i ze

al podrzynac gar-

  

  

 

  

Głowa została osobno.

Zostawił trupa, Sam poszedł

do szynku wioskowego. Tam o-

powiedział o swej zbrodni przy=

jacielom.

Nikt nie wierzył.

Śmiech był odpowiedzią. Opo

wiadał o xmjdrobnie], ych szcze
gółach.

Śmiano się bez
A Tejo Poluga zamawiał bez

końca wódkę. Litr za litrem, -
Śmiał się, bawił, pił...

Kiedy wieczór-zapadł, pożeg-
nał się Poluga z swymi przyja-
cilmi.

Drogą szedł daleką na posteru
nek żandarmerji.

- Pozbyłem się szatana -
rzekł do rotmistrza żandarme-
rji:

- Co?
- Zarznąłem żonę.
Dziwny usmiech , ukazał

 

  

się
po bożym świecie chodzę. Pozby | na jego twarzy, gdy mu nakła-
łem się garbu. .. | dano kajdany,

Historja nazw dni angielskich
 

Wobec naszych polskich łat-
wych do zrozumienia nazw dni,
są angielskie nazwy dni trudne,
szczególnie w pierwszej poło»
wie, bo każda nazwa składa się
z dwuch wyrazów,

Sunday - Dzień Słońca,
"Dies Solis" - tak był nazwa-
ny przez Rzymian pierwszy
dzień tygodnia. Słońcu, jako
największej z gwiazd, jako źró-
dłu życia na ziemi, oddawano
cześć boską, dlatego poświęcono
mu pierwszy dzień tygodnia.

Monday. ulmclwxe Moonday,
Dzień -Księżyca, Rzymian
"Dies ›Lunae"; księżyc, uważa
no za siostrę słońca, a więc za
boginię, i na jego cześć poświe-
cili Rzymianie drugi dzień ty
"godnie.

Tuesday, wtorek, był u Rzy-
mian poświęcony czei Marsa,
bożka wojny, który u Saksonów
nazywał się Tuisco, więc Tuisco-
day, z czego powstało wkrótce
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Tuesday, znaczy: dzień bożka
wojny. .
Wednesday, środa, jest po-

chodzenia niemieckiego; Wodan
czyli: Waotan, był. germańskim

wojny, oraz daweg

 

 

wszelkiego dobra, więc Wednes-
day, zmieniony z Wondasday,
jest dzień poświęcony niemiec»
klemu bożkowi wojny,
Thursday, czwartek, u Rzy:

mian poświęcony ich najwyższe-
mu bogu Jowiszowi; Thor w
skandynawskiej mitologji, albo
Donar, był bogiem piorunów,
więc Thursday zamiast Thors-
day wzięte od Skandynawów,
którzy należą do germańskiego
szczepu.

Friday, piątek, u Rzymian,
Dies Veneris, poświęcony Wene-
rze, bogini piękności i. miłości.
Ta bogini nazywała się u Ger-
manów Freya, albo Fraia i miała
być żoną Wodana, któremu po-
święcona środa,

Saturday, sobota, u Rzymian,
"Dies Saturni"; Saturn był
rzymskim bogiem czasu, ojcem
Jowisza; za jego panowania był
złoty wiek na ziemi,

-. Żona pańska ma wygląd
bardzo inteligentny!
- O tak, jest neczywnścxein-

{dilemma za dwoje.
-- Aha! to diatego-sig-pan z

nig
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14), 1925  EUSTACHY CZEKALSKI,
Odrąbane gałęzie śliwy Niewielki to był ogródże miuł z morgę. a może i niemial. Pełen był drzew owocwych przednich, pachnacySudził je wszystkienie pan Wihcenty Kietlicz, człekstateczny z myślą o latach późnych, gdy wycofany z pracy, od-da się tylko jednej swojej rozko-szy: ogrodnictwu. Wszystkiwolne chwile od zajęć spędzał w

  

 

  

tym swoim pielęgnowanymogrodzie.Pełnił on urząd niewysokiBył naczelnikiem małej stacyjkikolejowej. Dzięki pracy i zapobiegliwości zdobył się na wbudowanie pięknej willi i urządzenie rasowegosadu. Może ktoinnybyłbyosiągnął większe koi z tego urzędu. Pan Kiet-licz był człowiekjemstarej daty,miał serce miękkie na niedolęludzką i, a co najgorsze, nie gar-dził kieliszkiem w dobranemgronie.Z tego powodu miał liczne za-targi z małżunka osobą wielce
otyłą a bezdzietną. Ku “finin-
wi trzeba zapisać, iż nieraz
próbowała ona podnieść swoją
tłustą, nalaną rękę, by skarcić
złe nalogi pana Wincentego.
Palił spokojnie fajkę, nie odpo-
wiadając na zaczepki, wymysły.
pogróżki. Miuł  przeświadcze
nie ten człowiek, z którem się
zresztą nie krył:

Zona jest od tvgo żeby ga-

dała,
- A ty jesteś od tego żeby

lagi¢ z pijakami...
Nie pojmie rzeczy ludzkich

głowa kury. Nie odczuje pięk-
na muzyki kundys
Skądby kobieta nawet inteligen-
tna i kochana zrozumiała przy
jemność wypicia w dobranem to-
varzystwie! -Puszczał -mimo

uszu skargi swojej małżonki pan
Wincenty, ale ani na chwilę nie
przestawał szanować i poważać
swojej połowicy.

Poza temi drobnemi nieporo-
zumieniami ludzie ci żyli w ide.
alnej harmonji. Istniała mig:
dzy niemi jakaś instynktowna,
głęboka, bezsłowna jedność, pla-
kali, radowali się, martwili się
i śmiali, jak gdyby to nie były
dwie osoby, lecz jedna rozcze-
piona na dwie postacie.

Życie płynęło im w ciszy i

  

  

 

 

   

szczęściu. Mąż myślał tylko o
tem, żeby zrobić żonie jakąś

 

| przyjemną niespodziankę, a to-
na wysilała się na wszelkie kon:
cepty, by obiady, kolacje i śnia-
dania obfitowały w dania łako-
me, smakowite. Pan Wincenty
służbę swoją na małej stacyjce
wykonywał dobrze, ale nie wkła-
dał w nią zbyt wiele; z latami
całą tę pracę, załatwiał automa:
tyernie. Duszą był natomiast
w ogrodzie, Nawet zimą znaj-
dował sobie wśród drzew tych
zajęcie. Gdy jednak ukazały się
pierwsze kwietniowe promienie
słońca, pan Wincenty przenosił
się na dobre do ogrodu.

Przejrzał wszystkie grusze,
jabłonki, śliwy, czereśnie i wi-
śnie. Czynił to z taką uwagą,
z taką pieczołowitością, że chwi
lami wydawało się, jakoby te
drzewa były jego dziećmi, a on
dobrym, tkliwym ojcem,
wa te miały nawet imiona. Do
rozłożystej gruszy wiśniówki
inaczej nie przemawiał, jak
zwąc ją słodko: Marysia! Jabi
ko "papierówka", śmigłe, zgra:
bne drzewo stale witał:
- Jak się masz Jaśka!

+06 +

 

Był piękny poranek majowy,
Słońce świeciło rozkosznie, roz-
rzucając brylanty po łąkach, sa-
dach i drogach. Po niebie peł:
zały białe, welniane chmurki.
Rozkwitające bzy walczyły za-

Mo- ! pachami

 

 

swemi z .gingeym
okwiatem /drzew -owocowych.
Sud cały był symfonją zieleni, |
rapsodją białych kwietnych |

ków.

Szybko młodzieńczo wbiegł na

dwór pan Wincenty,  Pogładził

swoją długą sma brode. -Nało

żyl w fajkę (vtumu zapalił za

ciągnął się głęboko i rzucił

okiempo sadzie. :Zaczął chodzić i

od drzewa do drzewa. Prowa- |

dził z niemi djalogi. Tulik się |

(waszą do rozkwitających pa-

ków bzów tak przymilnie, jakby

to nie był krzew niemy, lecz ży

wy człowiek, -Podszedł do sgre- |

stu, podniósł ku górze ramiona I

krzaku i perorował mu:

 

 

- Łajdsku jeden, tylko mi w|

tym roku nie obrodzisz należy |

cie! Masz u mnie w stkiego

poddostatkiem. Dbam o ciebie

więcej, miż o siebie. Pamiętaj

sobie, wyrzucę za płot, żeby śla-

du z ciebie nie było..

I szedł dalej od krzewu do

krzewu, od drzewa do drzewa,

Pykał w swoją fajkę i przebie

gał oczami po niebie, Ranne za-

pachy wsączałysię do nosa, jak

ożywcze, życiodajne narkotyki.

( obejmowała słuch, kładła

miękkie pieszczące dłonie na du-

szę. Pan Wincenty przyszedł na

skraj swego sadu. -Odwrócił sig

twarzą ku słońcu. Schował faj.

ke wkieszeń, zdjął stary, sfaty"

gowany kapelusz z lysej głowy,

Z przepełnionego szczęściem

serca począł wydostawać flown
proste, dziękczynne.
- Jakże Ci wdzięczny jestem

Boże za ten piękny dzień mojej
Dziękuję Ci za tą zie»

pałhy, majestatyczną cie
szę. Usłysz rytm mojego serca,
bijący wtakt wirowania tej zie-
mi. Hołd Ci składam i za ten
chleb powszedni, którym obda:
rzyłeś mnie sowicie.
Powędrował wzrokiem po tie-

leni pol. Rozróżniał zielone kło-
sy żyta, pszenicy. Poszedł po
zagonach przygotowanych na
kartofle. Zatoczył wzrokiem po
szmaragdowych niwach łąk.
Oprowadził okiem kontury snie:
jącego w dali lasu, nasłuchiwał
jakiegoś głosu.  Pogrozit palcem
wroblom, kradnącym ziarna z
zagonów. I byłby może dłużej
wpatrywał się wpłaszczyzny ro-
dzinnych pól i łąk, gdyby nie

 

  

  

   
 

  

  

głos rozkazujący, wrzaskliwej
połowie
- Wicek! Chodź na Sniada--

nie.
- Ide. I poszedł w stronę

swoje: willi.

 

Po śniadaniu smacznym a
podlanym trzema kieliszkami
śliwowicy własnej produkcji,
pan Wincenty starannie zebrał
z talerza na papier różne odpad-
ki mięsa i chleba. To porcja dla
starego pudla "Faceta." Miał
już wyjść na dwór, ale przypo-
mniał sobie, że nie ma grochu w
kieszeni dla gołębi. Brakowało
mu też kilka kostek chleba dla
kur. Nakrajał więc kostek i po-
szedł niepewnie wstronę spiżar-
ki po groch. Wtem zagrzmiał
nad nim głos:
- Wicek, co ty tam myszku-

jesz po spiżarni!
Nie kwapił się z odpowiedzią...
Ty mnie zrujnujesz - zano-

siła się od krzyku zacna pani
Wincentowa. A on sporą gar-
stkę nasypał w kieszeń i nic nle
mówiąc wyniósł się na podwó-
rze. Już u werandy czekały nań
kury. Rzucił im kilka kostek
chleba, Pogładził ręką dorod:
nego, barwnego koguta. Kur
rozumiał tę pieszczotę. Przede-
filował majestatycznie przed
swoim  chlebodawcą, podniósł

| łębie.

 głowę ku górze, łapki wdzięcze

i
nie wypręzył i zapiał rzęsiście
Pan Wincenty usmiechnął się
pod wąsem i dodał

  

 

 

 

- Nie zrywaj się tak! Przy.
da się na późnie

- Byłby może dhue] pozostał

przy kurach, ale usłyszał szczęk

 

łańcucha, Zgromił więc „Face

ta":

- Spokojniej kawalerze, bo

możesz kijem dostać. I poszedł

pod budę, rozłożył na papierze

wszystkie przygotowane dla psa

delikatesy. Pies nie chwytał za

jadło, polizał rękę pana Wincen-

tego. :Otarł sie kudiata szerscia

1 patrzył czarnemi, załzawione-

mi oczami na starą, ale jeszcze

rzeżką figurę pana. 1 zaszcz

kał radosnie. , Pan Wincenty

zwymyślał psa głosem ciepłym,

przymilnym, przeczącym .sto-

wom jaskrawym, obraźliwym,

- Zryj kundlu! Zryj, wywło-

ko!

Pies chwytał kawał tłuszczu

od szynki, by zadowolić pana.

Nażarty był aż zadużo,

Należało jeszcze odwiedzić

  

go-
Miały one swoje miesz

kanie na poddaszu nad komórka»

mi. Po drabinie dostał się tam

pan Wincenty. Otworzył drzwi»

czki, nasypał grochu i zajrzał do

puszek po sardynkach czy jesz

cze mają wodę. Znalazł wszy"

stko w porządku, Zszedł więc z

drabiny i sięgnął po fajkę. Go-

lębie wysypały się na przestwo-

rze. Poszybowaly ku górze.

Pan Wincenty pykał, pykał i nie

mógł chwycić dymu. Snać za-

nieczyściło się cybuszysko czy

fajka. Począł więc majstrować

koło swojej wiernej towarzysz"

ki. Zanosiło się na większą ro-

botę. Przysiadł sobie na pień»

ku. Dokładnie, rozważnie wier-

cił, kręcił, dmuchał, aż dopro:

wadził fajkę do porządku. Miał

zamiar gwizdnąć na gołębie, by

wracały, ale pomyślał:

-- Dzień piękny. Niech trochę

polatają.

I skierował się w stronę ogro

du, puszczając kłęby dymu. W

tem nad głową jego zawirował

gołąb, Opósał kilka kół i opuś-

cił się na ramię p. Wincentego.

Przysiadł sobie bezpiecznie bia.

ly, błyszczący w słońcu, rados:

ny. A człowiek z siwą długą bro

dą wyrzekł pieszczotliwie:

- Chcesz łajdaku, żebym na

starość i ciebie dźwigał ...
k 6 e

  

Tak mijały dnie spokojnego

życia p. Wincentego. A gdy przy

szła jesień obfita w owoce, na-

kładał w duże kobiałki śliw,

grusz, jablek i wysyłał do War

szawy dla dzieci chrzestnych.

Nie miał swoich, więc pamiętał

o chrzestnych, Ze specjalną uwa

gą dobierał owoce dla syna swo

jego chrzestnego i kuzyna zara-

zem, który według wyrażeń ko-

chanej p. Wincentowej był „z

piekła rodem", był „odnoga od

piekła oderwana", był wreszcie

„psubrat i pyskacz". Blady, ży"

wy, ruchliwy ten chłopiec o cu-

dnych, marzących i łobuzowa-

tych oczach, cieszył się wielką

sympatją staruszka, Dla niego

też szykował sztuki co zacniej

sze. Chłopiec ten zresztą w Ca

łem otoczeniu p. Wincentego ro-

zumiał się na dobroci grusz, ja-

biek i śliw. Po otrzymaniu prze

sylki pisał w jakiś czas dzięk-

czynny list, pełny zabawnych fi-

głów, dogadywań i oblizywał się

na nowy, pewny transport, Listy

te irytowały tłustą, beczkowatą

panią, setnie zaś bawiły starusz

ka. Nosił je w portfelu i od cza"

su do czasu odczytywał ku swo

jemu zadowoleniu. Podniecało to

panią Wincentową do tego stop

(Ciąg dalszy na str. 16-ej.)

  

  

 

ciemum podczas prób w Wooliwieh, Anglja, gdzid brytyjscy kawalerzyści przygotowują
królewskiego Akonkureu. hiplcznego
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przeszkód w powyższy sposób,
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Córka admirain Moffet, szefa lotnictwa marynarki uczy się
sztuki latania, Lekcji udzielają najlepsi piloci departamentu jej

ojea. Samolot o 2 gwiazdkach jest własnością admirała
 

DOM DUCHÓW

Co wtej chwili jest najcieka-
wszego w Rzymie? Na takie py
tanie zarówno szanujący się
rzymianin, jak i pielgrzym przy
były do Wiecznego Miasta z 0°
kazji św. Roku odpowie bez na-
mysłu.
- „Le casa degli spirit!"

dom duchów. Proszę się nie dzi»
wić, bo oto w pewnym domu
rzymskim dzieją się od kilku ty
godni rzeczy niezwykł, które
odwróciły uwagę od uroczysto-
ści watykańskiej, od obrad Wiel
kiej Rady faszystowskiej, na:
wet od strasznych wieści z Buł.
garji,
Jako sceptyk od urodzenia, na

fakt ten mało zwracałem uwagi.
Wypadek zmusił mnie jed-
nak do zajęcia się tą kwestją:
więc dyskusje na ten temat w
dziennikach, dyskusje poważne,
które każdy przyzwoity dzienni
karz czytać musi. Powtóre nie
dają człowiekowi spokoju prze
dewszystkiem kobiety. Ran-
kiem wpada do mego pokoju sta
ra służąca Paulina (włoszki po:
nad pewien wiek są straszne) i
zdyszana powiada:
- Proszę Pana, och!

miasto jest pełne duchów!
Próbuję protestować.
- Pan nie wierzy, a nawet

gazety o tem piszą.
Umilkłem, Nie mogłem prze-

cież podrywać autorytetu ga-
zet. Solidarność zawodowa.
Wychodzę na ulicę. Po chwili

spotykam przystojną  warsza-
wiankę, której nerwowe ruchy
zdradzają gorączkowe zajęcie
się jakąś sprawą.

Ukłon. Odpowiedź.
- Panie! Co Pan mówi o „ca:

sa degli spiriti"?
- Nic. Nie byłem tam.
Zostałem zmiaźdzony jednem

spojrzeniem, którego znaczenia
wolę tu nie wyjaśniać. Conaj-
mniej: - Na co ciebie trzyma
ją tutaj dzienniki polskie?

Postanowiłem pójść i zoba-

 

Całe

  

czyć.
Uzbroilem się szybko w nie:

zbędne zaświadczenie władz bez
pieczeństwa i poszedłem na miej
sce, Dom duchów mieści się na
skraju miasta, na podrzędnej u-
liczce zwanej „Via delle Isole".
Dom, jak wiele innych, dość sta
ry (takie domyduchy lubia), -
zwykła dwupiętrowa kamieni-
ca. Z daleka jednak odróżnić go
można, stoi bowiem przed nim
tłum, w którym obok obdartu-
sów, spostrzec można elegantów
i elegantki, Tłum, żądny wra"
żeń, oczekuje zjawisk niezwyk-
łych. Co chwila oddziela się
ktoś od niego i pertraktuje z
policjantem.
Chciałbym wejść do środka-

nie można.
Karta reporterska toruje mi

drogę. Ku zazdrości tłumów
wpmwndzają mnie 'do środka,

 

rabinier jest to policjant wło-

ski wyróżniający się ogromnym

kapeluszem stosowanym z epo:

ki napoleońskiej. Kapelusz ten

zapewne nie ułatwia mu

gu za przestępcą lub.... duchem.

Za to nadaje wygląd wielce do-
. - Wchodzimy. 7kałf-

szkanie w dość erdynarnym
    

 

 

mieszczańskim typie. Dziwić się

należy, że właściciel jego, adwo

kat Fitajoli, tak malo ma gu-

stu. Czystość wiele pozostawia

do życzenia, W mieszkaniu za:

stajemy jakiegoś  psychjatrę,

kilku specjalistów .od zjawisk

spirytystycznych, z zapałem po

szukujących duchów, wreszcie

kilku dziennikarzy, takich jak

 

ja sceptyków. Zresztą, psy, ko-

ty i t. p. dodatki niezbędne w

„domu duchów". Stary słuzxcv
oz

bite przez duchy w czasie nie-

   

%
ły z mieszkania pana Fitajoli,
Kilka krzeseł, wiele zniszczone
go szkła stołowego, wreszcie ca
ły, bardzo piękny serwis rozbi-
ty wdrobny mak. Zawiązuję roz
mowę z obecnymi „spe
mi", którzy informują mnie,
zjawiska polegają na niezwyk-
tych odgłosach wydoby vających
się ze ścian, na unoszeniu się w
powietrzu stołów, krzeseł, prze:
noszeniu się półmisków z jedze
niem, wreszcie na nicoczekiwa-
nem a obfitem tłuczeniu się na-
czyń. Niektóre z tych zjawisk
widzieli na własne oczy, o in-
nych słyszeli, Mam więc świa:
dectwa naocznych świadków.
Stróże bezpieczeństwa, włącznie
do starszyzny karxbmxchklej

opowiadania te potwierdzają.

Zrobiło mi się pod tym wraże»

niemnieswojo, tem więcej, że

już się ściemniać poczęło. - W

czasie mojej obceności nic się

jednak szczególnego nie stało.

Wyszedłem na ulicę, Tu tłum

  

  

agorączkowany ciśnie się, aby

rozpytać tego, co „był" i „w 
dział", Stwierdzam uroczyście,

że wszystko, co się mówi i pisze

jest prawdą. Z nastroju widzę,

że inna odpomedz mogłaby na-
razić mnie na awantury. Spoglą«
dam więc na karabinierów. Ci
rozumieją. A jednak.... jestem
prawie bezpieczny. .Blizszych
szczegółów odmówiłem stanow
czo, twierdząc, że nigdy więcej
tu już nie wrócę, bo nie chcę się
narazić. Duchy mogłyby mi zro-
bić jakąś przykmsc. Podobno są
złośliwe....

Odszedłem -w ponurym na-
stroju, -przypominając sobie
szczegóły podobnej historji, któ
ra wydarzyła się przed rokiem
w Wilnie. I wówczas nie chcia-
łem wierzyć, mimo badań nau:
kowych i twierdzeń naocznych
świadków. Tu już drugiraz.....
Mój sceptyzm tym razem się
zachwiał, Uwierzyłem, Prawie
uwierzyłem

 

+ +

Na drugi dzień rano spoty.
kam znajomego dziennikarzą
włoskiego.
- Wie Pan co o „casa degli

spiriti"?
- Bylem tam. Mam wraże.

ni

 

Że co? Wszystko jest już
stwierdzone i zupełnie jasne.-
Dostaliśmy właśnie ogłoszenie
filmu „Dom duchów", Ten Fita
joli

_

jest

_

współwłaścicielem
przedsiębiorstwa kinematografi
cznego, które taki film właśnie
puszcza, Zresztą i policja już
wie o tem i włtsme zajęła się
pomysłowym panem Fitajol,

Usluplalem,



 

I
WYDANIE NIEDZIEL%E

ALKOHOL NA USŁUGACH

LECZENIA: EPILEPSJI

Chirurg amerykański Charles
Douman zamieścił obecnie wje
dnem z czasopism fachowych
niezmiernie interesujące donie-
sienie, £ udało mu się przez za-
strzykiwanie alkoholu do mózgu
zwalczyć w szeregu wypadków
epilepsję Wspomina ~on w
swym artykule o osiemnastolet-
niej pannie, u której stwierdzo-
no opuchnięcie móżgu tak, iż
trzeba byłu przystąpić do otwar«
cia czaszki, W czasie operacji
stwierdzono z prawej strony
móżgu wielki bąbel zawierają»
cy 165 em. ropy.
Wkilka dn: po dokonaniu ope-

racji na lewej połowie twarzy
pacjentki znuważono "kurczowe
drgnienia, których pole rozsze-
rzało się coraz bardziej, aż wre-
szciedoszło do ataku epileptycz
nego. Wszystkie uzyte przeciw
temu środki okazały się bezsku-
tecznemi, ataki bowiem zdarzały
się coraz częściej i wzmagały się
na sile, aż wreszcie liczba ich do-
szła do 20 w ciągu sześciu go-
dzin.
Wśród takich okoliczności dr.

Douman zdecydował się na no-
wy zabieg chirurgiczny. Stwier:
dziwszy przy pomocy słabego
prądu elektrycznego dokibdnie
ten punkt mózgu, który powodo-
wał skurcze, zastrzyknął on w
odpowiednie miejsce niewielką
ilość 95-procentowego spirytusu
Natychmiast po zastrzyknięciu
ataki były coraz rzwdsze, uż Wre-
szcie zupełnie ustały. Po czte:

 

 

  
ro-godzii trwaniu nieprzy>
fomności pw jentka znów wró-
ciła so zmysłów i zaczęła: mó-
wie
W podobny sposób postąpio-

no tnim mężczyzną, któ-
ry od uAAlIL’gn roku życia cier-

pial na epilepsję -Także i w tym

wypadku opisana wyżej kuracja

uleczyła go zupełnie

Inni lekarze a mianowicie na:

czelny lekarz szpitala dla umy-

słowo chorych i epileptyków w

Kopenhadze, dr. Schou oraz je-

go współpracownik dr. Tegel.

hjarg wpadli na inny sposób, je:

śli nie leczenia, toprzynajmniej

łagodzenia -cierpień -epilepty

ków Zabiegi ich polegają na

  

 

 

 tem, że pacjent ich przez 8 do

14 dni poza przyjmowaniem gQ

towanej wody, do której niekie-

dy dodaje się dla uprzyjemnie- '

nia mu tego napoju, kilka kro-

pel kwasu cytrynowego lub eks-

traktu herbaty, nie więcej nie

je. W czasie tej kuracji chory

nakryty jest grubą kołdrą i ma

w ndgach butelkę napełnioną

gorącą wodą.

W pierwszych dniach takiej

kuracji chory odczuwa umiarko-

wany głód, a w ostatnich dniach

uczucie zimna. Naogół jednak

chorzy czują się w czasie tego

okresu dobrze. W żadnym wy.

 

 

padku nie nastąpiły komplika- |

«je. Ogółem dotychczas pod-

dano tego rodzaju kuracji trzy- |

nastu chorych. U wszystkich|

pacjentów staki ustąpiły zupeł› '

nie, przyczem w pierwszych

czterech dniach kuracji liczba

ich stopniowo się zmniejszała, a

w piątym i szóstym zupełnie

ataki ustępowały, a jednocześnie

stan samopoczucia się _popra-

wiał, Niestety jednak z chwilą,

gdy chorzy zaczną znów jeść.

powracają także ataki i to za:

zwyczaj już pierwszego dnia.

W większości jednak wypadków

wtaki te następują rzadziej i

przebieg ich jest łagodniejszy.

Poprawa trwa kilka miesięcy

Niewiadomo jeszcze, czy w króle

kich okresach czasu można tę

kurację powtarz Tego spo-

sobu kuracyjnego nie można je-

dnak stosować do tych chorych,

którzy jednocześnie cierpią na

gruźlicę, serce i fizycznie 54 sta-

bi. A zatem kuracja głodowa,

jakkolwiek nie Jeczy

-

zupełnie

chnrobx to jednak ługodzi zna:

cznie straszne cierpienik i dla-

tego posiada duże znaczenie.

7 naukowego punktu widze-

nia wyniki jej dużą war

tość.

-

Zdaniem wymienionych

lekarzy. teorja, iż epilepsja za:

lezna jest od przemiany mater).

znajduje tutaj ostateczne po-

twierdzenie. Okazuje się mia-

nowicie, że w organiźmie epile-

ptyka następuje zatrucie, które

utrudnia mu normalne zużytko-

wanie przyjmowanych środków

zych i że te materje tru-

 

  

 

 

 

Czy ziemia nasza stanie się

pewnego dnia gwiazdą? Wielu

uczonych, wśród których .nie

brak i geologów o sławie świa-

towej wyraża opinię. że coś po-

dobnego bezwątpienia nastąpić

mus.

mianowicie stale cho-

ciaż bardzo powoli staje sit go-

rętszą. Długo utrzymywała gę

opinja, że planeta nasza Coraz

bardziej się oziębia i wkońcu

złodowacieje. -Obecnie opinja ta

nie da się utrzymać. Fala upa

tów, która ostatniego lata za

znaczyła się nad Północnem Mo-

rzem Polarnem, topiąc lodowe

bloki. które zawsze morze to po-

krywają. może pozostać w zwią-

zku z faktem ocieplania się kli-

matu ziemskiego wogóle. |Wy-

stupiy jednakowoż i ine zj8:

wiska, które zdają się potwier"

drac to mmemanie.

Nowa ta teurja daje się ująć

w u -słowach Skorupa

ziemska topi się od wewnątrz.

z czasem powierzchnia kuli zie-

mi stanie się ognistą | zarzącą.

Skoro się t stanie wówczas zie:

mm będzie świecić swojem wła-

snem swiatłem, jako mała gwia-

zda.

Skądże jednak bierze się to

    

 

Czy niemowlę
womituje?Jak usunąć zaburze.nia zotądkowe, aw
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ciepło, które powoduje stopnio-
we nagrzewanie atmosfery ziem-
skiej, -Odpowiedź można za
wrzeć w jednem słowie - rad-
jum. Obliczono, że ogólna ma-
sa radjum, znajdująca się na
kuli ziemskiej promieniuje 137
razy więcej ciepła aniżeli skoru-
pa ziemska wydaje na zewnątrz.
Skalista skorupa paszej planety
jest przewodnikiem

dra zie»
ciepło promieniuje ogromnie

powoli. Zważyć jednak należy,
że wewnątrz ziemi panuje tem-
peratura od 4,500 do 5,000 sto-
pni Celsjusza.
Radjum wytwarza stale cie:

pło, z którego tylko bardzo dro-
bna cząstka może się ulotnić,
wobec czego temperatura wnę-
trza ziemi ustawicznie wzrasta,
a skutkiem tego skorupa ziem-
ska ustawicznie topi się i staje
się coraz cieńszą. Co będzie z
ludzkością wówczas, gdy proces
ten tak powoli postępujący na-
przód - dojdzie do swego pun-
ktu kulminacyjnego. Czy tak
wydatne podniesienie tempera-
tury nie staje się tak samo po:
wodem tak zwanego końca
świąta jak byłoby niem oziębie-
nie do stanu zlodowacenia. Ozy
też ludzkość stopniowo .zdols
przystosować organizm swój do
tych zmian? Odpowiedź defini-
tywna na to pytanie będzie mo-
zna dać dopiero za kilka miljo-
nów lat.

tak złym 

  

Sprytny

Pewien włóczęga przybył na
noc do domu, w którym miesz-
kału miłosierna kobieta i ta go
zapytała:
- Czy nie masz w węzelku

podartych sukień i bielizny; to-
bym ci je połatała.

Włóczęga, wyciągając z wę-
zelka guziki, rzecze:
- O jeśli pani taka łaskawa,

mam tu guzik, proszę mi do nie-
go przyszyć koszulę.

Fraternity Figg: Co.
// sae tirth Avenue

New York City
ilat

To Al
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Archeologowie fundacji Heye z New Yorku odkryli w stanie Newada ruiny zaginionego preed-
historycznego miastu E] Pueblo Grand. Odkrycie to uważane jest za największą zdobycz arche-

 

ulogiczną w Ameryce
zrekonstruowane
msow,

Cydobyte z pod. warstw ziemi nugromadzonych tam od wiekow, zostaly ruiny
i przyprowadzone do pierwotnego stanu. Rycina przedstawia Indjan szczepu Zu-

tańczących ceremonialne swe tańce wśród ruin tego prastarego midsta
 

HUMOR I SATYRA

Ciotka była sprytniejsza

Dwuch siostrzeńców przyje-
chało na wieś do bardzo bogatej
ciotki, któ majątek mi
ła w zamiarze im .zapl
Więc nadskakiwali jej we wszy
stkiem, by zrobić jak, najlepsze
wrażenie -Po kilku dniach ogro-

   

  

mnie było im sucho w gardle, bo

 

  się 1
była znaną przeciwniczką alko-
holu, więc co zrobie?
- Mam sposób - zawołał je-

den z nich z triumfem w głosie
- Poprosimy ja o trochę w
żeby nasze fajeczki przeczyścić.

Cioci ogromnie żal było, skoro
się dowiedziała, że siostrzeńcy
fajki mieli zapchane, tak że ich
nit mogli używać, zaraz pobie-
gla do spiżarki i przyniosła im
we flaszeczce płynu do
czenia,

Później ciocia spytała się z
miłym uśmiechem:

clliscie aobrze

    

   

Jeden z slostrzeficow. oblud-
nie odparł
- Tak bardzo, bardzo było

ładnie z cioci strony. - To po-
wiedziaw ucałował
ckocioci. rękę.
- Niema za co - ciocia po-

wiedziała - bardzo mi przyje-
mnie, żeście jej użyli. Bo ku-
piłam ją przedwczoraj i mojego
małego pieska bekasa wymyłam,
żeby nie miał robaków

Cisza grobowa zapanowała

 

 
Nieomylny  

 

Pan do chłopca od szew
ca, który przyniósł mu rachu
nek): Powiedz twemu maj-
strowi, że pomylił się w rachun-
ku o pięć złotych

Chłopiec od szewca: --
niemożliwe, proszę pana!

X.: - Jakto niemożliwe?
człowiek -może

To

  

zdy

  

(Moim od szewca: - Czło-
wiek - tak! Ale mój majster,
proszę panu, to skończone bydlę!

 

 
Roztargnienie

- Po co ten węzelek na chu-
steczce do nosa?
- A to żona mi go zrobiła,

żebym nie zapomniał rzucić li-
stu do snnynkl

i rzuciłeś?
- Nie, bo mi zapomniała go

dać.

 

 
Zadanie rachunkowe

Nauczyciel: - Jeżeli do zało-
żenia interesu potrzeba $30,000,
a masz tylko $5,000, to czego
ci brakuje?
- Odwagi, panie profesorze.

 

Florence Kane, lat 24, znmord-
wana w okropny sposób w Broo-

Młynie w zeszłym tygodniu

DJALOGI XIAŁZŁNŚŁIE

Do niej przyszła przyjaciół-
ka z wizytą. On był uprzejmy,
jak przystało na pana domu i
po «hum zniknął w swym ga-
binecie.
- Wcale nie byłeś miły dla

mojej przyjaciółki - mówiła
potemona.
- Byłem taki dla was wszy›

stkich - bronił się on.
Po paru dniach przyszła in-

na przyjaciółka.
On był uprzejmy, jak przy

stało na pana domu i po chwili
zniknął w swym gabinecie.

-- Jaki ty umiesz być miły,
"gdy ci na tem zależy! Nawet
zanadto! - rzekła ona.
- Byłem taki. jak dla wary»

stkich - bronił się on.
Pierwszym gościem była nie-

ładna i nienteresująca nau
cielka, drugim zaś piękna, uwlel-

biana śpiewaczka.

On miał dużo kbpotów i czę-

  

luchając tego płakała.

z nad memi klopo-

a on

Kłopoty? - Nie,

  

mglisz

 

- Więc dlaczego płaczesz?

-Płaczę nad tem, że posia-

dając mnie, może interesować

ze jakiemid |klopota-

  

On telefonował wieczorem. że

z powodu ważnego posiedzenia

nie będzie na kolacji.

Gdy po północy wszedł do sy-

pialni, ona czekała na niego i

ucałowała go z niezwykłą czu

łoś

- Dziękujęci, ze się nie gnie-

wast i nie pytayz weale,

go tak późno wróciłem!

Nie chciałamcię krępować,

mój kochany. Tylko pospolite

kobiety ciekawe i zazdrosne!

On uściskał ją z wdzięczno-

ści i złożył dziękczynny pocału-

nek na jej czole.

A była ona prosta. .Nie cieka-

wa i niezazdrosna zona, kazała

go szpiegować i wiedziała dokła-

dnie, że od 9 do 1 po północy

znajdował się rzeczywiście na

dzeniu.

  

 

 

Ostatnia kreacja wrtysty „Po-

 ron" zwana „Ascot -ensomble"

 

Lepsza żona

Mąż: - Czemu ty płaczesz, |

moje serce?

Zona: - Owszem, powiem ci! 

Moja przyjaciółka Maryla dosta

ła od swego męża prześliczną

broszkę brylantową za 2,000 zło-

tych

 

- 1 dlatego ty płaczesz ?

Zona: - Tak, bo mi żal, że ty

musisz mi kupić jeszcze ładniej»

szą i wydać tyle pieniędzy!

To nieszczęście

- Oszukałeś mnie niecne,

 

twierdziłeś, że ten koń wad nie |

ma, a tymczasem jest ślepy.

- No, przecież to nie wada,

a nieszczęście biednej szkapy:

Nasze dzieci

- Widzisz, synku, jak ja by-

łem w twoich latach, nie mia-

lem" ani ojca, ani matki. Obcy

ludzie mnie wychowali. Często

jeść nie miałem co... .

?... ale za to teraz papa,

gdy mieszka u nas, ma dobrze,

prawda? mama trzy razy na

dzień karmi.

 

 

Dobry gust

- Słyszałem, rzeczywiście to

straszny wypadek. Człowiek,

którego pani wybrałaś na męża,

należący do wyprawy naukowej,

wpadł wręce ludożerców. Dzi-

cy upatrzyli go sobie z pomiędzy

setek członków wyprawy i po-

żarli. W każdym razie dobrze

to świadczy o guście szanownej

pani.

, Na wystawie

- Powiedz mi, dlaczego wy

artyści malarze nosicie takie

długie włosy?

- Dlatego, aby mieć z czego

robić pendzie, bo w Polsce ar-

tysta niema za co ich kupować.

 

  

 

Miejmy nadzieję

- Kiedy pan wreszcie uregu-

luje rachunek?

- Natychmiast po przesłaniu

mi czeku od mego wydawcy za

powieść, którą mam zamiar na-

pisać, i do której właśnie seu-

kam tematu, -. »

 

Obecna moda

Co siętdzieje w obecnej do-

bie "kusych" sukienek, świad-

czy następujący wypadek: «

- Helenko - zwraca się 0j-

ciec do ośmioletniej córeczki -

co ci się stało, że tak rzewnie

płaczesz?

"Helenka: - A bo... bo... ma-

ubrała się w moją sukien

Oj, jej, b-u-u-n-ul

 

ma...

  

Wallas Prendergast, syn
ma, bogatego prezydenta stalow-
ni z Philadelphia, Pa., który zgi.
nał ze swego domu w! New Yor-

przed. kilkoma dniemi

 

 

   

ODRĄBANE GAŁĘZIE ŚLIWY (Ciąg dalszy ze str. 14-)).nia, iż perorowała aż do siódme |go potu. |- Bój się Boga! Co ty robisz! +To wstyd wierutny ! Ten chłopakto obwieś.Na wszystkie te jawne zacze-pki p. Wincenty odpomada' las
konicznie:

Nie babska to rzecz popra
wiać twór Boży
- Jesteś bluźniercą
- Bóg mnie kocha, jakim je-

stem ,

Przyszła jesień trwożna, gro
ina. Liście zaczęły się złocić,
wcześniej niż zwykle, Z oddali

 

 

przynosiło echo głośne eksplozje |
bomb, szrapneli, Po drogach su-
nely wozy z prowiantami, amu-
nicją. Przewalały się po polach
sotnie kozackie, Front zbliżał
się do domostwa p. Wincentego
Nadsłuchiwał on tych wieści z
dziwną determinacją. /Zamilki
zupełnie, Gładził brodę,  pykał
w swoją fajkę. ądzlł po ogro:

dzxe i pieszczotli spojrze-

niem obejmował krzew każdy

drzewo, opłotek. * |

Jezieni tej gałęzie aż uginały

się od śliw. Jabika zimowe kra-

śniały czerwienią a gruszki by

fy dorodne, smaczne, pachnące.

W willi p. Wincentego zamie-

szkał jakiś generał rosyjski. Za-

instalował się prawem wojny

wraz z ordynansami i krową,

która zapewne pochodziła z „re:

kwizycji". Generał próbował być

arcyuprzejmy z gospodynią do-

mu. Nie osiągnął nie. Słyszał w

odpowiedzi coś w rodzaju wark-

nięcia czy wymysłu, Chciał zbli

żyć się do p. Wincentego. I to

się nie udało, P. Wincenty mil

czał, palił fajkę lub wynosił się

 

| do: ogrodu.

Tu wśród drzew  odnajdował

starą, krzepką swoją duszę.

Pewnego dnia strzały grzmia

lycoraz głośniej : wydawało się,

że ziemia drty w swoich posa-

dach, Echo powtarzało detona-

cje tak często i tak wyraźnie,

że od huku leciały z drzew owo

ce.

Strzały te nagnały rzesze woj

ska, Przyszli piechurzy, zablo-

ceni, brudni, o twarzach kalmy

ckich, Rozłożyli się na chwilo-

wy odpoczynek na polu. Jedni

zajadali kawały czarnego chle

ba, przekąsając jabikiem lub śll

wką: inni poszli po zagrodach

szukać, czego nie zostawili, -

kraść co się tylko dało.

Strzały nie mundy ani na chwi
lę. Po podwieczorku p. Wincen-
ty wyszedł na ogród, Na zacho-
dzie zaczerwieniła się tarcza
słońca. Pomału, zachodziła ona
w dal, kryjąc się za lasem.

Przechodząc koło jednej ze
śliw p. Wincenty ujrzół siedzą
cego na grubym konarze żonie
rza. Rabat on gałąż i nie zwra-
cał wcale uwagi na przerażone
oczy starego, siwego człowieka.
Karabin porzucił w siei, Rąbał
zawzięcie, bez pardonu, P. Win-
centy zawołał na niego całą mo-
cą swojego głosu:

- Złaż!
-- No, no, poczekaj, muszę

narąbać drzewa na ognisko...
=- Nie widzisz, że to śliwa!
«- Co mi tam śliwa! Drzewo

i- drzewo, Zakotłowało w piersi
staruszka. Zadrżały mu ręce.-
Oczy zabłyszczały wściekłością.
Wydostał z siebie jęk, jakby to
nie drzewo, ale on sam był przed

 

'miotem dzikiej wandalskiej o-
person. Krzyczał na żołnierza z

pianą na ustach:

- Zleziesz bałwanie, czy nie!

- Poczekaj.... głupio mitygo-

wał go żołnierz, szczerząc kał.

myckie, krótkie zęby...

Starzec chwycił pozostawio-

ny w alei karabin i ostrzegł je-

szcze raz;

- Zlaż, bo strzelę.

Żołnierz znów odparł głupio,

| wyzywająco: , ,  

- Poczekaj.... I dalej -rąbał

toporem..

P, Wincenty zmierzył z kara:

binu. Padł strzał, Był niezawo-

dny, .

Starzec zgarbiony, przerażo-

ny ledwie dowlókł się do will.

Za nim w ślad wtoczyli się zoł

nierze. Nastawiała im piersi roz

krzyczana, zachryp'a pani Win

centowa, Na krzyk ten „wyszedł

general. Robil gentlemana, ura-

| tował starca od samosądu .tol-

nierskiego. Orzekt krótki

- Za zabójstwo, starca odda

się jeszcze dziś pod sąd polowy.

Kazał go zamknąć w swojej

komórce przy krowie | postawił

 

| wartę.

Pani Wincentowa lała strugi

lez i biadala:

- Człeku, coś ty uczynił!
306 4

Na werandzie willl odbywać

się począł sąd polowy. Strzały

nie milkły, ani na chwilę. Na

niebie błyszczały gwiazdy. P.

Wincenty stał ze skrępowanemi

rękoma przed stołem, za któr

rym siedziało trzech oficerów.

Przewodniczący pułkownik wrze

szczał:

- Jak śmiałeś zabić

ka za głupi kawałek drzewa?...

- Za moją śliwę - poprawił

starzec.

- Tak, cóż twoja śliwa! Drze

wo i nie więcej, a człowiek jest

zawsze człowiek

- Inny człowiek i drzewa nie
wart

 

   No dość (ej komedji, ry-
czał oficer. - Czy podsądny
ma co na swe usprawiedliwie
nie?
- Nie!
- Czy podsądny ma jakieś o-

statnie życzenie?
- Żeby mulie pod tą śliwą po

chowali,
Chciała jeszcze swoje trzy

grosze wtrącić p. Wincentowa,
ale żołnierz odepchnął ją kara»
binem brutalnie. Oficerowie
wyszli do mieszkania generała
na naradę.

D

Nie upłynęło minut pięć od
chwili, gdy sąd wyszedł z wer
randy, P. Wincenty stał zdeter
minowany, zgasły. W tem roz-
legł się jakiś szmer dziwny. Od
wschodu, od strony szosy echo
przyniosło tętent kawalerii, -
Nikt nie zwracał na te odgłosy
uwagi.
Narada sądu polowego

swoim trybem.
Od strony ogrodu pełzły ja-

kieś cienie. Słychać było
dyńcze strzały karabinów.
Wtem na werandę wszedł mło

dy. dorodny oficer w mundurze
polskim i zakomenderował:
- Ręce do góry!

Żołnierz pilnujący p. Wincen
tego rzucił karabin i zawołał:
- Nie ubiwaj pan..
Oficer polski rzuci się na

pierś zdumionego starca i objął
go przytulnym gestem. Spo-
strzegł, że p. Wincenty jest zwią
zany, Szablą rozciął węzeł i nim
dowiedział się czemu znalazł swe
go chrzestnego ojca i wuja w ta
kiej opresji, roześmiany, rados-
ny, młody zakomunikował:
- Spieszyliśmy się do wuja

na śliwki. Pewno jak zawsze, są
dostałe, soczyste.

szła.

Miły synek

--Mamusiu, co to za stacja,
którą teraz przejechaliśmy?
-- Nie nudź mnie, nie wiem,
- Ale będziesz się musiała

downedzmc bo ja tam wyrzuci
'em twoją walizkę przez okno.
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A. Kwarcianski - T. Wolinnin |

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
„ POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu paszego -- 193 East -ma
ulica. Nie mamy żadnej styczności z przedsiębiorstwami pogrze

bowemi w tej dzielnicy

UsŁUGA DLA wszybrkicu PRAWDZIWA 1 RZĘTELNA

123 EAST 7 ULICA
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Biuro otwarte w dzień i w nocy |
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 Wolinnin, Właściciel, }

; Truuy'u prawie wszystkich pol-mch
towarzystw w Now Yor

 

    



 

 

/rPgry pyry a
16 STRONICACA

mo trg

„FSTRONAZNnmy Swiat=HUMORU= # | -

WYDANIE NIEDZIELNE

   

 

  

 
   

wopudę wow. o        

 

   

   Piya (Pamiętaj o tem, żesjutro ( Uczynię to mója
"/| niny naszego synka. Musisz go „Rocklin. y

1 nauczyć nowej zabawy.) "(P

Ty- 4 ; dita

  

 

   
   

 

  
  

Jett jest sterym deieckiem
en o tem coś wiedzie Mój kochany, musisz mi po

yee móc w wyszukaniu nowej zaba-
* wy dla mego

synka...

       
    

 

   

 

   

   
   

 

 

       

 

 

 

  

  

  
  

   

  
Żal-az nauczysz się praktycznie i zrozu:
miesz ją lepiej, przynieś jaką rzecz. -

! Ja będę sędzią, ponieważ ja znam tę
| grę doskonale!

, Nazywa się „Zastaw". Dziecko,
które ma zawiązane oczy, jest sędzią ,

zastawy, jakie muszą był
"zapłacone. - Interesująca

1 zabawa...,

Znam starą zaba- ).
wę, która go załJ.

teresuje. -       

  

    

 

  
     

 

Nie mogę do-
K czekać się

końca!
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 I[. Mg, wy
|| - _bez żartów: (Obiecaj, -te ,J
tw | zrobisz tak, jak powiem, W ›

przeciwnym razie rezyg. ;

) nuję z sędziostwa. - D an
   

  
  

   

 

Nad twoją głową wisi >
bardzo soczysta rzecz..
Czy dobrze powiedzia-

łem?....

Tak!
Określ ją bli

żej.

  

   

 

  

   

Obiecujesz?....

; Doskonała!! Co ›powi=
x nienem uczynić, byją

| odzyskać? >

     

        

 

   

 

    
   

   

 

Czytelnicy! Przyrzekam, że zemszczę
  
  

     

sp Rezygnuję ;-- ~ (z zastawu. " się na tym łotrze, gdybym nawet naMusisz mi oddać 1 R W Bądź A(ęlgbsoy sposobność miał czekać sto lat!
dolara, którego ci, -
pożyczyłem zaszłe:

go roku!

zdrów! -

 

 

 

 

   

 

  

 


